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O C Z Y S Z C Z Ą
J A W N IK

Krotoszyn wciąż będzie narażo­
ny na zalania, jeśli gospodarka 
wodno-ściekowa nie zostanie 
uregulowana. Jednym z głów­
nych winowajców zalań ulic 
i piwnic je s t ciek wodny Jawnik 
płynący przez m iasto, a czę­
ściowo pod nim.
Władze Krotoszyna 
chcą go oczyścić.

L U T O G N IE W S K I
O D P U S T

Główną intencją modlitewną te ­
gorocznego odpustu w luto- 
gniewskim Sanktuarium Matki 
Bożej Pocieszenia będzie rychła 
beatyfikacja Sługi Bożego, brata 
Antoniego Kowalczyka. Był mi­
sjonarzem w kanadyjskim Ed- 
monton, a ochrzczo­
ny został właśnie 
w Lutogniewie.

R A D N Y
Z A M IE N IŁ

Dariusz Rozum, przedsiębiorca 
krotoszyński zajmujący się ob­
rotem nieruchomości i radny 
miejski z Krotoszyna zarazem, 
oddał powiatowi kawałek dział­
ki o powierzchni około 200  
metrów kwadratowych przy po­
wstającym rondzie na ul. 
Ostrowskiej w zamian za 400- 
metrową działkę na alei Po­
wstańców Wlkp. 
w pobliżu pawilonu 
handlowego.

MOGŁO DOJŚĆ DO
GWAŁTU!

10-letnia Dagmara Dolata wsiadła 
do samochodu wrocławianina, któ­
ry -  ja k  się później okazało -  był 
pod wpływem narkotyków. M iała 
mu pokazać drogę na zdunowski 
rynek, ale mężczyzna wywiózł ją  
w zupełnie inne m iejsce...

Dagmara wsiadła do samochodu w pobliżu działek, niedaleko drogi krajowej

r e k l a m a

o l i w i ą
sk lep  odzieżow y

S T A C J A  P A L IW
W  BENICAC
PALIWA

K r e d y t  na oświadczenie o dochodach. 
Okres kredytowania do 40 lat 
do 100% wartości nieruchomości. 
Ponadto biuro oferuje 
k re d y ty  gotówkowe, samochodowe 
oraz konsolidację kredytów
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Najniższe ceny na rynku!!!
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Konkurs
D o w c i p n i e  p o d p i s z ! W y w i a d  t y g o d n i a

s

podpisz!
Moja propozycja podpisu to:

z Bogdanem Brachą, twórcą i liderem Orkiestry św. Mikołaja z  Lublina, która 
wystąpiła na festiwalu folkowym w Krotoszynie.

Imię i nazwisko:.................................... i

.......................  I

Adres:....................................................

....................................................................................I

l
_____________________________ H L H U  i

Wypełniony kupon prosimy wystać na adres I 
redakcji lub wrzucić do skrzynki RK -  Sienkiewicza 2a |

Do 3 0  s ie rpn ia  oczeku jem y o dpo ­
w iedzi na ko le jne zadanie konkurso­
we. Państw a rolą będzie wym yśle­
nie podpisu  pod zam ieszczone 
obok zd jęcie  zrob ione na fes tiw a lu  
fo lkow ym  w  Krotoszynie. W idać na 
nim  ludzi tańczących w  rytm  muzyki 
granej na bębnach, k tó rym  nie prze­
szkadza naw et to , że grzęzną w  b ło ­
cie.
Fundatorem  nagrody je s t  f irm a  Piz­
za and Caffe Kris-Marz ul. Benickie j 
w  Krotoszynie.

(popi)

W  ja k i sposób św. M ikoła j znalazł s ię  

w  nazwie zespołu?

; Na najnowszej płycie, którą obecnie 
I przygotowujemy, znajdzie się zestawie- 
I nie najczęściej zadawanych nam py­

tań. To o świętego Mikołaja otwiera ze-
I staw. Wywodzimy s ię  z tzw. biesz­

czadzkich włóczęgów. Pod koniec la t 
osiemdziesiątych ubiegłego wieku ist­
n iał taki ruch studencki, którego istotą 
było szukanie i odzyskiwanie wolności 
w  trakcie górskich wycieczek. Powsta­
ła wówczas Ballada o św. Mikołaju au­
torstwa Andrzeja Wierzbickiego, będą­
ca swoistą modlitwą do tego św ięte­
go. I tak  podczas jednego z występów 
zostaliśm y ochrzczeni Orkiestrą św. 
Mikołaja.

Zesp ó ł p o w sta ł w  1 3 8 8  l Czy od  
ta m te g o  czasu dużo s ię  zm ieniło na  
scenie fołkowej?

My byliśmy jednym  z pierwszych ze 
spotów w  Polsce, który poprzez swoją 
działalność próbował zdefiniować ruch 
folkowy. Nie chodziło o to , by stworzyć 
rozprawę naukową na ten tem at, cho­
ciaż i tak ie  prace powstawały. Trzeba 

było zorganizować festiwal i animować 
pism o o muzyce folkowej.
Przez te  lata zmieniło się bardzo wiele. 
Pamiętam czasy, kiedy zagranie utwo­
ru ludowego z udziałem gitary czy per­
kusji było dla wszystkich egzotyką. Dzi­

siaj nikogo już to  nie dziwi.
Była u nas moda na fo lk, ale ja  za­
wsze powtarzam -  fo lk  nie je s t 
modą, to  pewnego rodzaju muzy­
ka niszowa. Słuchają je j ludzie 
wyczuleni na muzykę akustyczną, 
otwarci na żywioł, k tó ry je s t prze­
jawem  kultury tradycyjnej.

Obecny festiw al je s t pow rotem  do  

daw nych krotoszyńskich F o ik -F  

estów . Orkiestra św  Mikołaja go­
śc iła  na te j im prezie. P am ię ta  Pan  

ta m te  daw ne w ystępy?
Byliśmy tutaj dwa lub trzy ra­
zy. Po raz pierwszy przyje­
chałem  do Krotoszyna 
w  czasach, kiedy ruch 
folkowy rozwijał się bar­
dzo dynamicznie. Pa­
m iętam , że zrobiłem 
strasznie wielkie oczy, 
gdy zobaczyłem, z ja ­
kim  rozmachem zorganizowano Folk- 
-FesL Zapam iętałem  Błonie, ze sta­
wem  i pływającymi po nim  ogniami, 
oraz różnego rodzaju działania arty­
styczne, które towarzyszyły występom 
na scenie.

A  wrażenia z tegorocznej imprezy?

Są realne szanse, by było ta k  ja k  daw­
niej. W iele zależy od publiczności, od 
tego, czy ludzie nadal będą zaintereso­

wani taką muzyką. Przerwy w  organi­
zowaniu festiwali nie są  przecież 
wskazane. Przyznam, że dawno nie by­
ło  w  Polsce takie j imprezy, z tyloma 
najlepszymi polskim i i zagranicznymi 
artystam i. Mówię to  jako  organizator 
podobnego festiwalu, czyli M ikołajków 
Folkowych w  Lublinie. Nie wiem , czy 
kiedykolwiek będzie nas stać na za­
proszenie tej klasy artystów.

RoTmaMa) Sławek Pałasz

t fU A C A ffy  ZAPRASZA NA:
>> bizzfi z pieca opalaneoo drew

KRIS-MAR
Krotoszyn, «l. Benicka 2 4  •  hamburgery,

Czynne: on. - sob. !4 °° -  23°°, •  zestawy z frytkami, Z T S r s  
niedziele 12°° -  23°° •  desery lodowe, ciasta,

Tel. 0665 467 324
Organizujemy imprezy okolicznościowe do 4 0  osób.

Krotoszyn, ul. Mahle 4 
tel. 062 722 00 10 
www.wodnikhotel.pl 
recepcja@wodnlkhotel.pl

Nasza m isja
Jesteśmy tygodnikiem redagowanym przez rodowitych krotoszy- 
nian. Nasza gazeta powstała z wielkiego ruchu „Solidarności”. 
Jesteśmy niezależni i reprezentujemy polski kapitał. Mamy za 
sobą tradycję kilkunastu la t i przywiązanie do spraw żyjących 
obok obywateli. Czujemy się cząstką historii Krotoszyna. Opisu­
jem y zdarzenia i  problemy, by nasze życie było lepsze. Nawet 
wtedy, gdy wytykamy uchybienia, mamy dobre intencje. My pi- 
szemy, że tutaj warto ż y ć ...

•  Pizzę z pieca opalanego drewnem,
•  nof-fldogi

i kiełbasę z pieca 
kebab,

Dowoź .'sitUpOW 
na terenie m tota 

powyżej 10 zł

GRATIS

oferujemy pokoje 
(TV-sat., telefon, 
in ternet, łazienka),

w cenę pokoju wliczone 
śniadanie, basen, 
sauna, yacouzad,
możliwość korzystania 
z kręgielni,
w restauracji hotelowej 
organizujemy bankiety, 
spotkania towarzyskie, 
prywatne i firmowe.

K o m e n ta rze  d o  n a s zy ch  te k s tó w  i te g o ,  c o  n ies ie  ż y c ie

I ZNÓW NAS ZALAŁO...

Zdjęcie samochodu świadczy o  nieumie­
jętności kierowcy podczas poruszania się 
po wodzie płynącej ulicą. Zalecana jes t 
jazda powolna i równom ierna tak, żeby 
nie został zalany całkowicie silnik i jego  
układ zapłonowy i wydechowy. Pozaty­
kanie studzienek i nieodbieranie wody 
przez kanalizację deszczow ą świadczy, 
że rajcowie m iasta w trybie pilnym win­
ni zlecić burmistrzowi przebudowę (...) 
następuje ocieplenie klimatu i takie sytu­
acje będą zdarzały się. W ystarczy się­
gnąć do kom unikatów prasowych oraz 
do badań naukowych. Pozdrawiam

Przejezdny

A co z m ostem  przy targowisku? To 
miejsce w oła o  pom stę do"nieba! Co bu­
rza i ulewa to samo, główna trasa w  m ie­
ście jest nieprzejezdna! anonim

WIĘC -  C IESZM Y SIĘ!

Nie należę do żadnej organizacji poli­
tycznej, ale polityka mnie interesuje. Pre­
m ier Kaczyński jest premierem  z  praw­
dziwego zdarzenia -  a  to dlatego że 
świetnie sobie radzi z  politycznymi mą- 
tami. Mąty które w  polityce występują 
m iały zalety dobre i złe, a  te złe m uszą 
wreszcie przestać mącić narodem. Będą 
nowe wybory i urny są  dla wszystkich

i żeby przy każdych wyborach poszli 
wszyscy uprawnieni, to dziś by  nie było 
mątów politycznych. Polak jest mądry po 
szkodzie.

Marian -  Krotoszyn

Faktycznie koalicja z  takimi ludźmi jak  
Lepper i Giertych świadczy o  tym, że 
Kaczyński to dobry premier. To chyba 
miał być żart?

J.

To się uśmiałam, popieram w 150 proc, 
ten artykuł i jego  autora, tylko nieraz 
człowiekowi nie do śmiechu, gdy widzi 
to wszystko, ale śmiech to zdrowie, mam 
nadzieję, ze ta kobieta mnie nie będzie le­
czyć. Pozdrawiam

wanessa

NIE BYŁO SZCZEPIONKI

Najważniejsze, że  m am y ustawę 
o  ochronie życia poczętego. Uchwalić 
przepis to najprostszy sposób by podczas 
kampanii wyborczej chwalić się, jak  to 
dbamy o  zdrowie i życie obywateli. Cy­
nizm naszych politykierów i nic więcej.

Niby krotoszyniak

A może krotoszyński Sanepid nie zorien­
tował się, że wprowadzono zmiany w  ka­
lendarzu szczepień?

M agda

WYKUPIĄ GRUNTY

W  tym roku pieniądze, w drugim wykup, 
w trzecim wycinka, w  czwartym podsyp­
ka i asfalt, w  piątym remont... M oże ktoś 
jechał ostatnio do Śremu? Obwodnica 
budowana jest w  Borku Wlkp. i Śremie, 

dlaczego nie w  Krotoszynie? Jesteśmy 
biedniejsi? Bzdura, m am y bardziej nie­
udolnych włodarzy, którzy w olą kręcić 
nieruchomościami albo innymi sprawa­
mi, bo o  obwodnicy i pozyskaniu fundu­
szy to pojęcia nie m ają kozioł

W  naszym rejonie trudno będzie zrobić 
pożyteczne i potrzebne przedsięwzięcia 
wspólnie z  uwagi na brak współpracy 
powiatu z  gminami. W spółpraca mię­
dzygminna jes t także trudna. Przykład 
rynsztokowego słownictwa włodarza 
Sulmierzyc niech się  Jokś nie wpieprza 
(...) świadczy o  niskiej kulturze i prymi­
tywizm ie osoby zajmującej publiczne 
stanowisko. W  atmosferze rynsztoka, 
przy braku współpracy powiatu, trudno 
przecież o  dobre rozwiązania potrzebne 
społecznościom lokalnym przy rozwią­
zywaniu trudnych problem ów ponad- 
gm innych. Niezwykle potrzebna wola 
wspólnego działania w sytuacji gdzie na 
ponadlokalnc zadania m ożna pozyskać 
bardzo duże pieniądze unijne jest w  ta­
kiej atmosferze mało prawdopodobna.

Robert

Tę rub rykę  re d a g u je m y , w yko rzys tu ją c  lis tow ne , te le fo n ic z n e  i w y b ra n e  in te rn e to w e  o p in ie  C zy te ln ików . 
R e d a k c jo  n ie  p o n os i o d p o w ie d z ia ln o ś c i za ic h  treść.

2 1  sierpnia 2 0 0 7

http://www.wodnikhotel.pl
mailto:recepcja@wodnlkhotel.pl
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C ie k a w e  D e k o d e n c je
Od najbliższego czw artku do  soboty 
w  Krotoszynie potrw ają Dekodencje. Pod­
czas tej im prezy kulturalnej odbędą się pro­
jekcje filmów, spotkania z  ludźmi filmu 
oraz koncerty i pokaz konkursow y kina of- 
fowego.

Im prezę zainauguruje czw artkow a pro­
jekcja  A lei G ów niarzy  w  kinie P tzedw io- 
śnie, po której przewidziano spotkanie z  re­
żyserem  Piotrem  Szczepańskim  i produ- 
centkąA nnąPachnicką. W  piątek od 16.00 
będzie m ożna obejrzeć filmy dokum ental­
ne Sopot F ilm  Festiwal 2006  i Fantastic  
Film Festiwal2007. N a 19.00 zaplanowano 
niezależną kom edię historyczną pt. 1 4 0 9 -  
Afera na zam ku Bartenstein, w  której za­
grał wielki polski aktor Jan Machulski. W i­
dzow ie o 21.30 obejrzą N ie panikuj, współ­

Francuskie m iasto o k iem  
naszych fo tografików
19 sierpnia w  krotoszyńskiej galerii Refek­
tarz odbył się w ernisaż w ystaw y Fonteney  
le-C om te  n> obiektyw ach klubu fo to g ra ­

ficzn e g o  Blenda. Jest on sw oistym  podsu­
m ow aniem  pobytu polskich fotografików  
na  m arcow ym  Festiw alu  B liżniactw a w e 
Francji. O prócz zaproszonych gości oraz 
członków  Tow arzystw a Przyjaźni Polsko- 
-Francuskiej, także tych z Fonteney, pokaz 
zgrom adził n iem ałą rzeszę anonim ow ych 

sym patyków  sztuki. Przybyli krotoszynia- 
nie m ogli podziw iać X V -w ieczne dzieła 
francuskiej sztuki, natom iast Francuzi - 
ja k  słusznie zauw ażyła prezes tow arzy­
stw a U rszula M akieta m ogli odkiyć nie­
znane dotąd urocze zakątki sw ojego m ia­
sta. -  Sam  w yjazd  by! bardzo interesujący

Autorzy zdjęć z gospodarzami galerii Refektarz

czesną kom edię B odo K oksa z  udziałem  
zaw odow ego aktora M arcina Dorocińskie- 
go. B odo K ox aktor, scenarzysta, dzienni­
karz z  wykształcenia, ale przede wszystkim 
film owiec niezależny z  wyboru, uw ażany 
jest za czołowego przedstawiciela polskie­
go offu. O  22.30 klub Rozclutlantyna  
zaprasza na koncert kapeli 19 Wiosen.

W  ostatnim  dniu D ekodencji w  kroto­
szyńskim  kinie od 16.00 do 19.00 trwał bę­
dzie pokaz konkursow y film ów  niezależ­
nych. O  19.00 prezentacja pt. X G m u p  -  
krótkie metraże, natomiast o 20.00 w yśw ie­
tlona zostanie sensacyjna kom edia pt. What 
M eans M otley?  Ostatnim  akcentem  prze­
glądu będzie w ystęp koźmińskiej kapeli 
Chupacabras. Początek koncertu o 21.30 
w  Rozchulantynie. (popi)

-  m ów i M arcin  Paw lik, jed en  z  autorów  
prac. -N ies te ty’, napięty p rogram  znacznie  
og ian iczy l nam  czas, który m oglibyśm y  
p rzeznaczyć  na fo togra fow anie , dlatego  
w iększość zd jęć robiona je s t  w czesnym  
rankiem . O prócz architektury na fotogra­
fiach m ożem y rów nież podziw iać przed­
m ioty  codziennego użytku oraz naturę.
-  K ażdy starał się  uwiecznić to, co g o  naj­
bardziej u tzek lo  -  twierdzi D om inik Bie- 
lawny, którego prace rów nież m ożem y 
podziw iać w  R efektarzu. -  J a  fo to g ra fo ­
w ałem  g łów n ie  m ieszkańców  Fontenay, 
pon iew a ż zachw yci! m nie  spokó j tych lu­
dzi. W ystaw a, do obejrzenia której zachę­
camy, potrw a do 14 września.

<kb)

Nadzwyczajne 
obrady rady
13 sierpnia odbyła się nadzwyczajna sesja Rady M iejskiej 
Krotoszyna, a 14 sierpnia -  Rady Powiatu Krotoszyńskie­
go. Obie były związane ze staraniami o pieniądze z progra­
mów Unii Europejskiej.

G łów nym  pow odem  zw ołania dodatko­
w ych sesji było zobowiązanie do przekaza­
nia zarządowi naszego w ojew ództw a infor- 
rnacji o  udziale środków finansowych gm i­
ny  i powiatu w  projektach współfinansowa­
nych przez Unię. W iadom ości, które będą 
przekazane zarządowi, dotyczą programów 
operacyjnych na lata 2007 -  2013. Rada 
M iejska w  Krotoszynie oraz Rada Powiatu 
K rotoszyńskiego podjęły odpowiednie 
uchw ały w  tej sprawie.

N a  sesji R ady Powiatu Krotoszyńskiego 
zm ieniono też uchw ałę o  budżecie na rok 
2007. W iąże się to z  w ygranym  procesem  
sądow ym  o  zaniżoną przez państw o sub­
w encję ośw iatow ą z  roku 2000. D ochody 
budżetu pow iatu zw iększą się o prawie 
4  m in złotych. W ydatki w zrosną o kw otę 
przekraczającą 2 m in 300 tys. zł. N ajwyższy 
w zrost w ydatków  dotyczy dom u pom ocy 
społecznej. D otacja dla takiej placówki 
w  Baszkow ie zw iększy się o ponad 2 m in 
zł. Będzie ona przeznaczona na kontynuację 
budow y pawilonu mieszkalnego. Nastąpi 
także znacząca zm iana deficytu budżetowe­
go. Ulegnie on zmniejszeniu o  ponad półto­
ra  miliona, do poziom u 368 tysięcy.

Ż on k ilow e  p o le  nadz ie i
C entrum  W olontariatu przyłącza się do 
ogólnopolskiej akcji P o la  Nadziei, prow a­
dzonej na znak  solidarności z  osobam i 
chorym i. N a  naszym  terenie koordynuje 
j ą  Jan  Paw lik z  zarządu stow arzyszenia.

W olontariusze apelu ją  do Państw a 
o dostarczanie żonkilow ych cebulek do 
biura w  K rotoszynie przy ul. Zdunow skiej
12. Term iny zbiórki to 20  i 27 sierpnia

Podczas sesji przewodniczący Rady Po­
wiatu Stanisław Szczotka przedstawił pozo­
stałym radnym  pism o wicestarosty pow ia­
tu pleszewskiego o nawiązaniu współpracy 
przez powiaty: kaliski, krotoszyński, 
ostrowski, ostrzeszowski, rawicki. Jej cel to 
wspólne działania na rzecz zwiększenia 
atrakcyjności inwestycyjnej oraz pozyski­
w ania środków zewnętrznych.

N a  sesji pojawił się także w ątek budowy 
zakładu zagospodarow yw ania odpadów  
w  Sulmierzycach. Radna z  tego miasta, M a­
ria Kalinowska, odczytała pism o Regional­
nego Zarządu Gospodarki Wodnej w e W ro­
cławiu. W edle jego  opinii rozbudowa skła­
dowiska odpadów  w  rejonie Sulmierzyc nie  
je s t wskazana ze  względu na m ożliw ość za­
nieczyszczenia w ód  podziemnych. Kolejną 
przesłanką przeciw budow ie jest fa k t  po ło­
żenia ekosystemu zależnego od  w ód  w  rejo­
nie Chwaliszewa i Sulmierzyc. Opinia Re­
gionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej 
nic jest jednak dokum entem  wiążącym, dla­
tego zm iana miejsca budow y zakładu zago­
spodarowywania odpadów nie została jesz­
cze przesądzona.

Karol Janos

w g o d z . 14.00 do 16.00.
Z a aprobatą  R odzinnego O grodu  Z a­

chęta  1 w rześnia kw iaty zostaną posadzo­
ne  na  jeg o  terenie. Z erw ane w  kw ietniu 
b ęd ą  rozdaw ane przez kw estu jących na 
rzecz krotoszyńskiego zakładu opieki pa­
liatyw nej. Z achęcam y do w sparcia  akcji. 
Szczegóły m ożna poznać, telefonując do 
koordynatora (062 722 68 63). (er)

D ożynki w  Koby linie. 
26 sierpnia w  Kobylinie 
odbędą się gm inne do­
żynki. W  program ie im ­
prezy ujęto m.in. prze­
m arsz korow odu dożyn­
kow ego ulicam i miasta

oraz część obrzędow ą przygotow aną 
p tzez  kolo śpiew acze Łagtewniczanki, 
w spólną biesiadę, w ystęp zespołu N o To 
Co  oraz zabaw ę taneczna. STO P.

P re zen tac ja  d la  rolników ! 31 sierpnia 
o  godz. 11.00 na plantacji w  Sm olicach 
(gm. Kobylin) odbędzie się połow a pre­
zentacja najnow szych m ieszańców  ku­
kurydzy zc smolickiej hodowli połączo­
na z prezentacją preparatów do ochrony 
zbóż, kukurydzy i rzepaku. S T O P

D ożynk i pow iatow e. 2 w tześnia 
w  Zdunach odbędą się dożynki powiato­
we. Rozpocznie je  M sza św. w  zdunow - 
skim  kościele parafialnym. Potem  koro­
w ód dożynkow y przejdzie ulicami mia­
sta na stadion, gdzie nastąpi dalsza część 
uroczystości. S T O P

S en io rzy  z  in icjatyw ą. Krotoszyński 
oddział Polskiego Z w iązku  Emerytów, 
Rencistów  i Inw alidów  p o  raz kolejny 
pozyska! pieniądze na projekt 
z  inicjaty wą. Konferencję i przegląd kon­
kursow y tw órczości artystycznej senio­
rów  zaplanow ano na 20 i 2 1 wtześnia. 
Przygotowaniam i kieruje pom ysłodaw ­
czyni - Helena Bielińska. S T O P

U n iw ersy te t III W iek u . W spom niany 
wyżej Polski Zw iązek Emerytów, Ren­
cistów  i Inw alidów  zaprasza seniorów  
z  pow iatu krotoszyńskiego do uczestnic­
tw a w  zajęciach edukacyjnych projektu 
U niwersytet JIJ W eku. Emeryci będą 
mogły uczestniczyć od września do listo­
pada w  bezpłatnych kursach: kom pute­

ro w y m , bukieciarstwa, tańca, ćw iczenia 
pam ięci i gim nastyki rehabilitacyjnej. 
Szczegółowe informacje m ożna uzyskać 
telefonując pod num er 062 722 88 91 lub 
722 88 92. S T O P
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j Jak m in ą ł tydz ień?  Po raz ko le jn y  w ym ien iam y zdarzen ia i z ja w iska  naszym  
zdan iem  na jbardz ie j pozytyw ne, a także  te  budzące n iepokó j czy w ręcz  bul- 

| w e rsu jące .

P o ró w n a j c e n y  p a liw
Ceny paliw w wybranych stacjach w  Krotoszynie i powiatach są-

i Rekordowo liczny zlot motocykli ciężkich i wete- 
; ranów.

siednich, zaktualizowane 13  sierpnia.
P b 95 P b  98 O N

Benice, Rom an Kala, ul. O krężna 20 4,35 zl 3,65 zł

Borek W lkp, P etrochem ia Płock,

ul. Pow stańców  W lkp. 26a 4.39 zl 4 .6 0 z ł 3.75 zł

Jarocin, Aleś, ul. Zaciszna 2 4.33 zl 3 69  zł

Jarocin, P K N O rlen . ul. Poznańska 26a 4.35 zl 4,54 zł 3,62 zł

K rotoszyn, Bliska, C hw aliszcw ska 4,39 zł 4,49 zł 3,69 zl

Krotoszyn, Statoil, ul. K oźm ińska 60 4 ,48  zł 4.62 zł 3,79 zł

O strów  W lkp., Shell, ul. K aliska 4 4,19 zł -  ■ 3,61 zł

i Udział dwóch mieszkańców powiatu w  reaktywa- 
| c ji kowbojskiej poczty konnej.

j Programy profilaktyczne dające możliwość wy- 
i krycia nowotworów je lita  grubego i prostaty.

Opieszałość urzędników starostwa zbyt późno za­
łatwiających sprawę własności gruntów przy ron­
dzie na Ostrowskiej.

Utrzymująca się wysoka liczba nietrzeźwych kie­
rowców.

Lekkomyślne zachowanie dziesięcioletniej zduno- 
wianki, która wsiadła do auta obcego mężczyzny.
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4 Policja /  Zagrożen ia

12 sie rpn ia  na  k ro toszyńsk iej p ływ aln i 
W odnik p rzy  ul. M ahle n ieznany  rabuś 
w łam ał się  do  szafki z ubran iem  i zabrał 
stam tąd  dw a te lefony  k om órkow e, 200 
zł, p raw o ja z d y  o raz  d ow ód  re jestracy j­
ny. Ł ączna w artość skradzionego  m ien ia  
w ynosi 700  zł.
W  nocy  z  13 na  14 sie rpn ia  n ieznany  
sp raw ca skrad ł cz tery  kołpak i z  sa m o ­
chodu  o so b ow ego  zapark o w an eg o  na 
osied lu  D ąbrow sk iego  w  K ro toszyn ie. 
W  sum ie p rzedm io ty  by ły  w arte  4 0 0  zl. 
W  nocy  z  14 na 15 sierpn ia  w łam an o  się

17 sierpnia na  skrzyżow aniu  k ro toszyń­
skich ulic: 56 Pułku P iechoty  z  K ościusz­
ki doszło  do kolizji. 71 -letni m ieszkaniec 
pow iatu  ostrow skiego, p row adząc  forda, 
nie ustąp ił p ierw szeństw a przejazdu 
i zderzy ł się  z  bm w , k tó rego  k ie ro w cą  
by ł 23-letn i k ro toszynianin . Policjanci 
ukarali go  dw ustuzło tow ym  m andatem .
18 sierpnia o godz. 18.50 na ul. Z ielonej 
w  K rotoszynie 2 1 -latek z Ju trosina, co fa­
ją c  fordem , uderzył w  sto jącą  na poboczu 
m azdę. Ta n ieostrożność k osz tow ała  go 
100 zł.
T ego sam ego  dn ia  o  godz. 11.55 n a  ul. 
K oźm ińskiej w  K ro toszyn ie  k ierow ca 
daew oo, 65-letn i m ieszkan iec  S trzelec 
K rajeńskich , nie ustąp ił p ierw szeństw a 
przejazdu i zderzy ł s ię  z  50-Ietn im  m oto­

M iędzy  10 a 15 sierpnia w  K rotoszynie 
funkcjonariusze d rogów ki zatrzym ali 
ośm iu m ężczyzn jadących  pod w pływ em  
alkoholu. N a  ul.: Prom ienistej -  48-latka 
i 52 latka ze sto licy  pow iatu  (odpow ied­
nio: 2 ,86  prom , i 2,3 prom .), R aszkow ­
skiej, 52-latka z  K rotoszyna (1,6 prom .),

14 sierpnia k ro toszyńscy  ocho tn icy  u g a ­
sili p o żar traw y  na  n asyp ie  k o le jo w y m  
przy  u licy  1 S tyczn ia  w  K ro toszyn ie.
15 sie rpn ia  w  W olen icach  jed n o s tk a  
s traży  pożarnej z R o zd rażew a usu w ała  
z  je z d n i rozb ite  szk ło , k tó re  pozo sta ło  
na  niej na  skutek  kolizji drogow ej.
T ego sam eg o  dn ia  na  ul. B en ick ie j 
w  K ro toszyn ie  zaw odow i strażacy  u g a­
sili p o ża r trocin  w  tartaku.
16 sie rpn ia  z  m ieszkan ia , na  p iętrze b u ­

do  auta , k tóre by ło  zap ark o w an o  na  ul. 
W ielkopolsk iej w  K rotoszynie. S k ra­
d ziono  z  n ieg o  d ow ód  osobisty , p raw o 
ja z d y  o raz d ow ód  rejestracyjny. D o tej 
p o ry  funkcjonariusze  po licji n ie ujęli 
spraw cy.
15 sierpn ia  n ieusta lony  złodziej skradł 
z  koźm ińsk iego  osied la  p rzy  ul. T ysiąc­
lecia  p eugo ta  206. Jego  w łaściciel, 
m ieszkan iec  Ja rocina , o szaco w ał straty  
n a  25 tys. zł.
16 sie rpn ia  k toś zn iszczy ł drzw i sam o­
chodu  osobow ego  zaparkow anego  na  ul. 
R aw ickiej w  K rotoszynie. S tra ty  w y n o ­
sz ą  500 zl. Policja  n ie złapała  w andala.
18 sie rpn ia  policjanci zatrzym ali 22-let- 
n iego krotoszyn ian ina, k tó ry  na  ul. K on­
sty tucji 3 M aja  w  K ro toszyn ie  zab ra ł 
m ieszkańcow i K o b iem a te lefon  kom ór­
k o w y  w arty  300 zł. K o m ó rkę  od zy sk a­
no.

cyk listą  z  Puszczykow a. S tróże praw a 
nałożyli na  n iego  dw ustuz ło tow y m an ­
dat.
19 sierpnia o  godz. 12.50 na  ul. Z dunow - 
skiej w  K rotoszynie 42-letn ia m ieszkan­
k a  K onarzew a, k ieru jąc renau ltem  nie 
zachow ał bezpiecznej odległośc i od ja -  
d ącego  przed  n ią  m ercedesa. K onarze- 
w ianka uderzy ła  w  tył sam ochodu, który 
p row adził 40-latek  z  Poznania. K oszto ­
w ało  j ą  to 150 zł. N a tom iast o  godz. 
12 .50  na u l W iew iórow skiego  w  K ro to­
szynie 18-letni m ieszkan iec tego m iasta  
p row adząc forda nic dostosow ał p rędko­
ści do  w arunków  drogow ych, stracił pa­
now an ie  nad po jazdem  i uderzy ł w  pło t 
posesji. Policjanci ukarali go  dw ustuzło­
tow ym  m andatem .

na  Rynku 35-latka z  Dzielić (0,64 prom .), 
Z dunow skicj 29-letnicgo krotoszynianina 
(0,8 prom .), K oźm ińskiej 30-latka z  K ro­
toszyna (2,16 prom .), na O strow skiej 35- 
le tn iego m ieszkańca K obylina (2,46 
prom .) o raz  na Piastow skiej 40-letn iego 
krotoszynianina (2,16 prom .).

d y n k u  m ieszk a ln eg o  p rzy  ul. B en ick ie j 
w  K ro to szy n ie  w y d o b y w ał sit* dym . 
O k aza ło  się , że  p rz y c z y n ą  zad y m ien ia  
b y ł p a lący  się  g arnek  ze  s traw ą  - do ­
m o w n ik  zap o m n ia ł w y łączy ć  pod  n im  
k uchenkę gazow ą. P rob lem  zneu tra lizo­
w ali zaw o d o w i strażacy.
17 sie rp n ia  n a  ul. 56 P u łku  P iecho ty  
w  K ro toszyn ie  m iejscow i s trażacy  usu ­
w ali z  je z d n i p lam ę oleju.
18 sie rp n ia  na  trasie  K ro toszyn  Z d u ­
n y  strażacy  zabezp iecza li m ie jsce  ko li­
zji d rogow ej. D w a dni później p odobna 
akcja  o d b y ła  się  w  R ozdrażew ie.
T ego sam eg o  dn ia  ul. R aw ickiej w  K ro­
to sz y n ie  p a liły  się  k rzew y  i traw a. 
O g ień  ugasiła  je d n o s tk a  kro toszyńsk iej 
straży.

(szop)

Kierowco!
Uważaj na przejazdach!
W miniony w to rek  policja oraz pracownicy Polskich Linii Kole­
jowych przeprowadzili w  Krotoszynie akcję Bezpieczny przejazd 
zależy także od Ciebie. -  Chcieliśm y przypomnieć kierowcom  
o tym, aby przy przekraczaniu przejazdów kolejowych zawsze 
zachowywali wzmożoną czujność -  mówi komisarz Włodzimierz 
Szał, rzecznik Komendy Powiatowej Policji.

Takie akcje mogą w przyszłości uratować życie wielu osób

Bezpłatne badania nowotworowe
Poznański O środek Profilaktyki i Epide­
m iologii N ow otw orów , w spierany finan­
sow o przez U rząd M arszałkow ski, prow a­
dzi program y profilaktyczne ukierunko­
w ane na  w czesne w ykrycie now otw orów  
złośliw ych je lita  grubego  i gruczołu k ro­
kow ego (prostaty). A kcja dotarła także do 
gm iny  K rotoszyn, gdzie  11 w rześnia 
o  15.00 w  m iejskiej b ibliotece odbędzie 
się spotkanie inform acyjne.

W  przypadku schorzeń je lita  grubego 
program  obejm uje kobiety i m ężczyzn po 
45 roku życia, a  w  przypadku prostaty -

W je c h a ła  d o  ro w u . 1 2  s ie rp n ia  n a  tra s ie  S m o s z e w  -  G o rzup ia  d o s z ło  d o  k ra ksy . 4 1 - le tn ia  m ie s z k a n k a  S m osze - 
w a  n ie  d o s to s o w a ła  p rę d k o ś c i d o  w a ru n k ó w  a tm o s fe ryczn ych , s tra c iła  p a n o w a n ie  na d  p o ja zd e m , z je ch a ła  n a  p o ­
b o cze , a  n a s tę p n ie  d o  ro w u . K o b ie ta  b y ła  trze źw a , n ie  o d n io s ła  pow a żn ie jszych  o b ra że ń  c ia ła . P o lic janc i u ka ra li ją  
s tu z ło to w y m  m a n d a te m .
W  akc ji ra to w n icze j, o p ró cz  s tró ż ó w  p raw a , w z ię li ud z ia ł z aw od ow i s tra ża cy  z K ro to szyn a  o raz  z e s p ó ł ra to w n ik ó w  m e ­

dycznych z P o w ia to w e j S tac ji P o g o to w ia  R a tu n ko w e g o . (szop)

m ężczyzn , k tó rz y  u k o ń c z y li 4 0  lat.

U czestn icy  zebrania w  bibliotece 
o trzym ają m ateriały infonnacy jne (b ro ­
szurę Zdrow e p iersi przeznaczoną dla ko­
biet o raz ko lorow ą ulotkę zaw ierającą 
podstaw ow e w iadom ości o  profilaktyce 
now otw orów ). R ozdaw ane będą  zestaw y 
probów ek niezbędnych do praw idłow ego 
przygotow ania próbek kału.

W łaściw e badania zaplanow ano na 14 
w rześnia. Tego dnia od  godz. 9 .00  do  bi­
blioteki będzie m ożna przynosić probów ­
ki z kałem , a  m ężczyznom  zostanie pobra­

A kcja odbyła się przy przejeździe na ul. 
Koźmińskiej w  Krotoszynie. Przez godzinę 
je j inicjatorzy wręczali zm otoryzow anym  
ulotki infonnacyjne, a  także przypom inali 
o  podstaw ow ych zasadach bezpieczeń­
stwa, o  których należy pam iętać podczas 
przejeżdżania przez tory. -  K ierowcy zbli­
ża jący s ię  do  trasy’ kolejowej, p rzede  
wszystkim zaw sze  pow inn i zachow yw ać  
tak, ja k b y  dojeżdżali do  d m g i uprzywilejo­
w anej -  infonnujc rzecznik policji. Dodał, 
że takie postępowanie obowiązuje zarówno 
na przejazdach bez, jak  i z  zaporami. -  Za­
w sze pow inn iśm y się  kietow ać zasadą  
ograniczonego zachowania. W  ten sposób  
na pew no unikniem y tragedii.

To ju ż  trzecia edycja tego przedsięwzię­
cia. Jego term in nie jest przypadkow y -  
w  okresie wakacyjnym , ze w zględu na czas 
urlopów, ruch na drogach zdecydow anie 
się zwiększa. C o  ważne, w  m iejscach, 
w  których stalowe trasy krzyżują się z asfal­
towym i, aż  97 proc, w ypadków  pow odują 
kierowcy aut.

Zdaniem  oiganizatorów trzyletnia kam ­
pania przynosi w ym ierne rezultaty. Liczba 
w ypadków  na przejazdach zm niejszyła się 
o  ok. 25 proc. Szym on Pawlak

na krew  na oznaczenie poziom u składnika 
istotnego w  w ypadku schorzeń prostaty.

K ażdy pacjent o trzym a w yniki d rogą 
pocztow ą na  podany adres. Jeśli badania 
w ykryją niepraw idłow ości. O środek Pro­
filaktyki i Epidem iologii N ow otw orów  
zapew nia nieodpłatnie dalsze badania dia­
gnostyczne.

D o 5 w rześn ia  zapisy  prow adzi w y­
dział ośw iaty U rzędu M iejskiego w  kroto­
szyńskim  ratuszu, w  pokoju  n r 4. Przyj­
m ow ane są  też zgłoszenia telefoniczne: 
062 725 23 17. (es)
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Tem at na czasie 5

Czy Krotoszyn musi być
co parę  la t  za le w a n y ?
Jeśli gospodarka w odno-ściekow a nie zostan ie w  Krotoszy­
nie szybko uregulow ana, m ias to  w ciąż będzie narażone na 
zalania. O sta tn ia  u lew a pokazała, ja k  w ie lk i to  problem . 
A anom aliom  pogodow ym , w ystępu jącym  coraz częście j, 

trudno  zapobiec.
G łów ny -  jeśli nie liczyć opadów  -  w ino-
w ajca płynie przez Krotoszyn, a częściowo 
pod nim. N azyw a się Jawnik. W ypływa ze 
sm oszew skiego lasu, stam tąd kieruje się 
w  stronę ul. Chw aliszew skiej, dalej 
Ostrowskiej, Głow ackiego, św. Antoniego, 
by w reszcie otoczyć jezio rko  Odrzykow - 
skie na Błoniu. N a tyłach szkoły na  al. Po­
wstańców  Wlkp. staje się podziem ną rzek ą  
p łynącą przez zaplecze daw nego D om u 
U sług i Spółdzielni Chemicznej, przecina­
ją c ą  ul. F loriańską na terenie diukam i, oto­
czenie Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 
przy placu Jana Paw ła II, garaże bloków  
przy Piastowskiej, budynek naszej redakcji, 
plac targowy, Z am kow y Folw ark i w ia­
dukt. Dalej, za ul. M agazynow ą i ogródka­
m i działkow ym i na pow rót staje się cuch­
nącym  strumieniem, dopływającym  do Ży-

T U N E Z J A
H H ote l D IM E S ***  A l i  Jncl. 
i 14dni, 1459,-zł wylot: P-ń,Wr.23/24.08 

i Residence K an taou i***H B  

i 7dni, 1169,-zł wylot z Wrocławia 30.08

Karta EURO<26 -ubezpieczenie dla młodzieży
i TANIE UNIE LOTNICZE Z POZNANIA I WROCŁAWIA:
; Wizz Air, RYANAIR, Centralwings, Air lingua,

ii PROMY DO SKANDYNAWII: POLFERRIES, [W UJA®.

E X T R A T O U R  B iu r o  P o d ró ż y
ul. P odgórna 1, K rotoszyn 

tel./fax  062 725 44 43
:z: >

dow skiego Potoku, potem  łączącym  się 
z  Orlą, B aiyczą i wreszcie O d rą

D roga odnoga Jaw nika zaczyna się 
w  lesic komunalnym, w  okolicach ul. Gajo- 
wej. Jej trasa to m.in. ul. W iewiórowskiego, 
Św iętokrzyską Słowiańska. M iędzy O gro- 

dow skiego a  M łyńską ciek płynie przez 
działki, a  na  w ysokości Ogrodow skiego 
przeistacza się w  podziem ny kanał. Biegnie 
w zdłuż garaży p rzy  blokach, zakręca na 
posesji należącej do parafii famej, przecina 
ul. Kościuszki na wysokości Garncarskiej, 
dalej od Zdunow skiej w ędruje przez Pia­
stow ską by na zapleczu przedszkola i blo­
ków, tuż przy garażach, połączyć się 
z  głów nym  nurtem.

Podziem na rzeka byw ała ju ż  przyczyną 
wielu problemów, na przykład zapadania 
się gruntu, powstawania wylew isk po nie­
wielkim  deszczu; stąd też w  Urzędzie M iej­
skim  od daw na planow ano uregulow anie 
je j koryta.

W ąskie gardła przepustów  i zanie­
czyszczone koryto przestały sobie radzić 
z  odbieraniem  wody, studzienki kanalizacji 
deszczowej szybko się zapycha ją  a  ulice 
w yglądają ja k  rw ące rzeki. Przy ulewie 
wszystkie niżej położone części miasta zo- 
stają zalane.

Koncepcja zagospodarow ania w ód 
opadow ych powstała ju ż  w  2003 roku. A u­
torami są  fachow cy z  poznańskiego od­
działu Instytutu M eteorologii i Gospodarki 
Wodnej oraz spółki Hydropmjekt.

Zgodnie z  tym  dokum entem  jeziorko

Jawnik na tyłach szkoły w al. Powstańców Wlkp. przeistacza się w podziemną rzeką

O drzykow skie będzie pełniło rolę zbiorni­
ka retencyjnego, oczywiście po wcześniej­
szym  odmulcniu, pogłębieniu i powiększe­
niu. W pływ ająca do niego po deszczu w o­
da przejdzie najpierw  przez osadniki i sepa­
ratory. Tak w ięc do jeziorka trafi ju ż  napo­
w ietrzoną czystą

D rugi zbiornik retencyjny, rodzaj su­
chego poldero, pow stanie przy ul. Okręż­
nej, kolejny podobny -  za  linią ko le jow ą 
nieopodal Dzierżanowa. W  norm alnych 
w arunkach Jaw nik popłynie przez nie cien­
kim  strum ieniem , a  kiedy popada deszcz, 
będą się powoli wypełniać, by  potem  stop­
niow o oddaw ać wodę. Dzięki takiem u roz­
wiązaniu Orla przestanie w  tym  rejonie w y­
lewać.

O dkryte koryto Jaw nika w ym aga ur e­
gulow ania, odm u len ią  pogłębienia i no­
w ych przepustów. Podziem ne potrzebuje

pow iększenia średnicy, przeczyszczenia, 
konserwacji, uszczelnienia i w ielu innych 
robót.

Bodaj najbardziej zagrożony zaw ale­
niem, bo gęsto zabudow any kam ienicam i 
odcinek od Zdunow skiej do Piastowskiej, 
doczeka się rem ontu z  w ykorzystaniem  
najnow szych technologii. Trzeba go solid­
nie w zm ocnić sta lą  i betonem  w puszcza­
nym  pod ciśnieniem; na taką  konieczność 
w skazujązrobione przez fachowców w  ka­
nałach fotografie.

Pozostaje jeszcze jedna w ażna kwestia. 
D o Jaw nika w padają nie tylko w ody desz­
czowe, ale i ścieki sanitarne z  pokaźnej czę­
ści K rotoszyna -  rejonu ulicy W itosa oraz 
północnej części rynku, od Koźmińskiej do 
Floriańskiej. Regulacja cieku pozwoli 
w reszcie na  oddzielenie obu sieci.

D okum entacja budow lana jest gotowa,

teraz gm ina wystąpi o  pozwolenie na  budo­
wę. Później złoży w niosek o dofinansowa­
nie z  Unii Europejskiej w  ram ach W ielko­
polskiego Regionalnego Program u O pera­
cyjnego (priorytet III środow isko przy­
rodnicze, dział 3.5 -  um ocnienie ochrony 
przeciw pow odziow ej zagrożonych obsza­
rów  oraz zw iększenie retencji na terenie 
województwa).

Krotoszyński projekt śmiało m ożna na­
zw ać innow acyjnym  -  do tej po ty  żadne 
z  wielkopolskich m iast podobnej wielkości 
nie przygotowało opracow ania tak global­
nie porządkującego gospodarkę w odną. 
K oszt inwestycji, która w  wariancie najbar­
dziej optym istycznym  zakończyłaby się już  
w  2010 roku, gm ina szacuje na praw ie 20 
m in  zl. O koło 15 m in m iałoby pochodzić 
z  funduszy unijnych, reszta z budżetu K ro­
toszyna. Romana Hyszko

A ludzie mówią...
Czy odczułeś na własnej skórze sku tk i ulewy, która prze­

szła nad Krotoszynem dwa tygodnie temu?

Notowała Karena Bałoniak 
Fotografował Marcin Pawlik

Łucja Plewa
(operator pakowania)

Janina Buszkiewicz
(emerytka)

Genowefa Ktopocka
(emerytka)

Kamil Plebański
(ZSP n rl)

Joanna Plebańska
(rencistka)

N u szczęście ulew a nie dotknęła m nie oso­
biście, słyszałam  je d n a k  o  szkodach, ja k ie  
przyn iósł deszcz. Chyba nikł nie sądził, że  
będą one  aż tak pow ażne.

N ie odczułam  do tkliw ie sku tków  ulewy, 
ale  w idziałam  zalane ulice i podw órka. 
SłySzalam rów nież o  podtopionych p iw n i­
cach w  kilku obszarach miasta.

P odczas u lew y przebyw ałam  u brata i na  
sku tek  za lanych u lic n ie  m ogłam  w rócić  
do  domu. M ały Rynek zam ien ił się  w  je z io ­
rn i Czekałam, a ż  w oda opadnie.

Z eszlo tygodniow e opady n ie w yrządziły  
m i osobiście żadnych  pow ażnych  szkód, 
je d n a k  zalanych zosta ło  kilka ulic  w  pob li­
żu  m ojego domu.

P odczas ulew y przebyw ałam  w dom u  
i z  okna m ogłam  obserw ow ać rosnący p o ­
ziom  w ody na ulicach. Z na jom i m ów ili 
o  je s zc z e  gorszych  konsekw encjach -  p o ­
zalew anych m ieszkaniach i piwnicach...
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Z D U N Y

O b ra z y  i ik o n y

Na wystawę malarstwa Janiny Matysik przyszło sporo osób

17 sierpnia w  Izbie M uzealnej w  Zdunach 
otwarto w ystaw ę obrazów  Janiny M atysik 
(1922-1996) -  malarki związanej ze Zduna­
mi.

Zaprezentow ano obrazy z  różnych 
okresów twórczości Janiny Matysik. Artyst­
ka ta uwieczniała na płótnach kom pozycje 
abstrakcyjne, krajobrazy, m artw e natury, 
portrety. Była przedstaw icielką kapizmu, 
czyli m alarskiego kierunku akcentującego 
wartość kolorów. W ystaw ę w zbogaciły 
zdjęcia wnętrz kościołów oraz wiele osobi­
stych fotografii i dokumentów.

M im o że malarka m ieszkała w  Szczeci­
nie, do Zdun przyjeżdżała na wakacje 
i święta. Odwiedzała tu sw oją matkę. Zdu­
ny były dla niej miejscem odpoczynku, tutaj

szukała inspiracji do twórczej pracy. Pocho­
w ana została na m iejscow ym  cmentarzu.

Podczas wernisażu obecna była najbliż­
sza rodzina artystki. O  życiu malarki opo­
wiada! jej brat. Inicjatorami prezentacji byli 
Katarzyna i Tomasz W oźniakowie ze Świ­

noujścia. Pani Katarzyna jest siostrzenicą 
Janiny Matysik.

Dzień później na m uzealnym  dziedziń­
cu zorganizowano prezentację ikon Tade­
usza Zielińskiego ze Świnoujścia. Prezenta­

cja odbyła się w  ciemnościach, ju ż  po za­
chodzie słońca. Każdy z  uczestników otrzy­
m ał zapaloną św iecę oraz kaw ałek chleba, 
którym  m ógł podzielić się z  innymi. Wysta­
w ie towarzyszyła m uzyka cerkiewna.

łspm )

Sebastian Pośpiech. Tel. 0 500  862  418 SU L M IE R Z Y C E

Tradycja i now oczesność
1 5  sierpnia w  Sulm ierzycach odbyły s ię  dożynki, będące uw ieńczeniem  trudów  rol­
niczej pracy. Ś w ię to  plonów rozpoczęło się Mszą św., a zakończyło zabawą koło m iej­

scow ego domu kultury.

M szę św. dziękczynną za p lony odpraw ił 
ksiądz kanonik  K rzy sz to f Tom aszew ski, 
proboszcz sulm ierzyckiego kościoła para­
fialnego.

Z anim  uczestnicy dożynek zebrali się 
na g łów nych uroczystościach  na placu 
przy Sulm ierzyckim  D om u Kultury, przez

m iasto przejechał barw ny korowód. M oż­
na było zobaczyć m aszyny służące obec­
nie do prac w  rolnictw ie. N ie zabrakło 
rów nież urządzeń ju ż  nie w ykorzystyw a­
nych przez gospodarzy, a także koni, ku­
cyków  i bryczek.

G ospodarzam i tegorocznych dożynek

Czas podzielić się Chlebem...

byli M aria G ibasiew icz i Eugeniusz M ar­
cinkow ski, którzy jak o  reprezentanci śro­
dow iska chłopskiego przekazali zaproszo­
nym  gościom , w  tym  w łodarzow i m iasta, 
bochenki chleba i w ieniec dożynkowy. 
O brzędow i tem u tow arzyszyły przy­
śpiewki m iejscow ego zespołu wokalnego. 
Św ieżo w ypieczony chleb m ogli spróbo­

w ać w szyscy przybyli na dożynki m iesz­
kańcy.

W  oficjalnym  przem ów ieniu  sk iero­
w anym  do zebranych burm istrz Idzi K a­
linow ski zw rócił uw agę na trud rolniczej 
pracy i podziękow ał za n ią  sulm ierzyckim  
chłopom . N aw iązał też do otrzym anego 
chleba. -  Staropolski ges t dzielenia się  
clrlebein zaw iera w  sob ie  g m  ponadczaso­
wych wartości braterstwa, przyjaźn i i chę­
c i niesienia p o m o cy  drugiem u człowieko­
wi. Przyjm ując ten dar, chcialbym wyrazić  
nadzieję, iż tego chleba n igdy nikom u  
w  naszym  m iasteczku  oraz naszej ojczyź­
nie nie zabraknie  pow iedział na koniec.

Z w ieńczeniem  dożynek była zabaw a 
taneczna, w  której uczestniczyła spora 
grupa m ieszkańców  nie tylko ze środow i­
ska rolniczego.

(popi)

Sebastian Pośpiech. Tel. 0  500  862  4 1 8  K O BY LIN
Szymon Pawlak. Tel.
K O ŹM IN

0 6 6 9  370  964

C hcq  neu tra lnych  nazw u lic
darow ania przestrzennego, przeznaczając 
działki na budow nictw o m ieszkaniow e 
oraz inwestycje zw iązane z  rozbudow ą ba­
zy  oświatowej. W  najbliższym  sąsiedztwie 
szkoły podstaw ow ej m a stanąć bow iem  
hala sportowa.

P roponow ane w  projekcie uchw ały 
R ady Miejskiej nazwy: Słoneczna, Sporto­
w a  i W iosenna zostały ju ż  zaakceptow ane 
przez radę osiedla. Teraz dokum ent trafi na 
posiedzenia kom isji stałych, a  następnie na 
sesję, która odbędzie się 31 sierpnia.

B urm istrz B ernard Jasiński uw aża, że 
zaproponow ane, neutralne nazw y są  naj­
lepsze. -  Sport zaw sze  będzie sportem, 
a  słońce słońcem . N atom iast w prow adza­
nie nazw  naw iązujących na p rzyk ła d  do  

znanych pisarz)’ j e s t  ryzykowne. N ie wia­
domo, czy  Sienkiew icz znalazłby uznanie  
w  oczach ludzi rządzących państw em  -  ko­
m entuje półżartem -półserio w łodarz K o­
bylina. (popi)

A rtyśc i w  p le n e rz e

S.
 P

O
ŚP

IE
CH

W  K obylinie pow staną trzy now e ulice. 3 M aja i G runw aldzką. Daw niej w  prze- 
W szystkie zostaną w ytyczone na dział- w ażającej części były to grunty orne, 
kach pom iędzy ulicam i G robla, K robską, W  tym  roku radni zm ienili plan zagospo-

Tuż za płotem szkoły będzie ulica Sportowa

W y b io rq  n o w e g o  ra d n e g o
23 września w  Kobylinie odbędą się w ybo­
ry uzupełniające do R ady Miejskiej. O d 
czerwca pracuje ona w  składzie okrojonym 
o  jedną osobę.

Głosować będą tylko mieszkańcy okrę­
gu w yborczego nr 2. W  ubiegłorocznych

w yborach sam orządow ych większość 
z  nich obdarzyło zaufaniem Andrzeja Paw ­
laka. Niestety, radny lekarz został pozbawio­
ny m andatu na sesji 27 czerwca. U chwałę 
o wygaśnięciu m andatu podjęto niejedno- 
myślnie.

A. Pawlaka wykluczono z  grona rajców, 
gdyż nie zrezygnował z  prowadzenia gabi­
netu m edycznego w  budynku kom unal­
nym . W ynajm ow anie przez radnych po­
mieszczeń gminnych jest niezgodne z  prze­
pisami ustawy samorządowej. (popi)

M alarstw o, rzeźba, kolaż te  techniki 
p lastyczne dom inow ały  na p lenerze 
w  pałacu  w  B orzęciczkach zorganizow a­
nym  w  m in ionym  tygodniu  przez  koź­
m ińsk i o środek  kultury. S potkanie arty ­
stów  trw ało od 13 do 19 sierpnia. U czest­
n ików  by ło  ośm iu. P rzybyli z  różnych 
zakątków  Polsk i, i n ie ty lko , bo  także 
z  K uby  i N iem iec. To p ierw sza  tego ty ­
pu  in icjatyw a koźm inian , ale -  ja k  zdra­

dza  g łów na organizatorka M aria  M ali­
now ska p lanow ana od daw na. A rtyści 
byli zachw yceni urokam i Z iem i K oź­
m ińskiej. -  N ietrudno tu ta j o natchnienie  
-  stw ierdziła  Justyna z  Szam otuł. -  K aż­
d y  z  tw órców  zo sta w i w  K o źm in ie  p rz y ­
na jm n ie j je d n ą  p ra c ę  -  zd radza M . M a­
linow ska. W szystk ie  będzie  m ożna po­
dziw iać na  poplenerow ej w ystaw ie.

fszop)

Wena nie opuściła nikogo
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Czy m am  sobie ku p ić  ka jak?
Tydzień tem u  in fo rm ow a liśm y o s k u tk a c h  nawałnicy, k tó ra  1 0  s ie rpn ia  przeszła 

nad Krotoszynem  i Zdunam i. Poważnie dała s ię  też w e znaki m ieszkańcom  Ciesz­
kow a oraz s o łe c tw  Sędraszyce i Brzeziny.

Najwięcej poszkodowanych było w  Ciesz­
kowie. D eszcz zalał ulice i place, podtopil 
kilkadziesiąt dom ów  i gospodarstw, pola 
i łąki. W oda w darła się do piwnic. N ajbar­
dziej ucierpiała rodzina mieszkająca na par­
terze dom u przy ul. Grunwaldzkiej. Znisz­
czone zostało cale wyposażenie ich m iesz­
kania.
N a ratunek podtopionym  wyruszyli człon­
kowie cieszkowskiej Ochotniczej Straży 
Pożarnej, strażacy zaw odow i z M ilicza 
i siedmiu jednostek O SP z powiatu ntilic- 
kiego. Strażacy w ypom pow yw ali wodę, ra­

towali dobytek poszkodow ały  cli. -N ie k tó ­
re osoby zachow yw ały się  nieodpowiedzial­
nie. Ludzie ci w le w a li  na nas żale, j a k  by- 
śm y  to m y  byli winni nawałnicy -  mówi 
Bogdan M ujta, prezes miejscowej OSP.
D o poszkodowanych należy Halina Dusza, 
która w raz z m ężem  i córką zam ieszkuje 
dom  na ul. Piaskowej. D o ich budynku 
wtargnęła półm etrow a fala. Żyw ioł znisz­

czy! wjazd do garażu, podtopil parter domu, 
zniszczył przydom ow y ogródek.
Halina Dusza m ówi, że to nie pierwsze ta­
kie zdarzenie. -
N as: dom  stoi 

tv sw oistej niecce.
Woda spływ a do  
niej za  każdym  ra­
zem. g d y  spodnie  
tm chę w ięcej desz­
czu.
stion ie  ulicy, p o  
każdej ulewie twó­
rz)’ się cuchnące rozlewisko, k tó ie n ie znika  
przez kilka dni - m ówi kobieta. Jej zdaniem 
kanalizacja burzow a tuż obok dom ostw a 
jest niesprawna, a  kratki studzienkowe nie­
drożne.
Cieszkow ianka skarży się, że przez wiele

Po dtugiej

Posesja Haliny Duszy została podtopione nie pierwszy raz

lat w ładze gm iny nie pomogły jej uporać się 
z  problem em . - J a  mieszkam nie w  Ciesz­
kowie, ale nadjeziorem ! M ogę sobie kupić 
kajak i p ływ ać! D orobek dwudziestu czte­
rech lat naszego życia został zmarnowany.

Do poszkodowanych należy Halina Dusza z 
rodziną. Do ich budynku wtargnęła półme­
trowa fala. Żywioł zniszczył wjazd do garażu, 
podtopil parter domu, zniszczył ogródek.

N ie wiem, co m am  mbić, czy się wyprowa­
dzić i spać p o d  namiotem? A m oże sprzedać 
dom ? Tylko kto kupi taki dom, który ciągle 
zalewa woda? -  pyta H alina Duda. 
W edług wójta Ignacego Miecznikowskiego 
na kilka dni ptzed ulew ą kratki ściekowe na

ul. Piaskowej były czyszczone. Jego zda­
niem  kanalizacja deszczow a w  tej części 
m iejscow ości m a charakter tymczasowy. 
Planowana jest budow a kanalizacji z  praw­
dziw ego zdarzenia, gm ina podpisała ju ż  

um ow ę na pro jek t 
W edług w ójta nie­
korzystne położe­
nie dom u państwa 
D uszów  narażać 
ich będzie na kolej­
ne podtopienia. 
Rozw iązaniem  by­
łaby budow a w yso­
kiego m urku stano­

w iącego podstaw ę płotu od ulicy. M ur nie 
pozwalał wodzie przedostawać się na  teren 
posesji. M iecznikowski obiecał, że poprosi 
specjalistę, aby doradził pani Halinie, jak  
zrealizować ten pomysł.

Sławek Pałasz

N o w a  se k re ta rz  g m in y

Na wtorkowej sesji rozdrażewscy radni przyjęli uchwałę 
w sprawie powołania nowego sekretarza gminy. Funkcję tę 
będzie pełniła Barbara Biesiada, która do tej pory zajmowa­
ła się w gminnym urzędzie sprawami podatkowymi.

To d la  m n ie  za szczy t -  p ow iedzia ła  B. 
B iesiada. Podkreśliła, że  now e stanow i­
sko w iąże  się  z  d u żą  odpow ied z ia ln o ­
ścią. Jej kandydaturę  poparli p raw ie 
w szyscy  rajcy, ty lko  dw ie  oso b y  w strzy ­
m ały  się  od  głosu.

O dw oływ ana sekretarz  E w a F rącko­
w iak  nie przybyła na  sesję. W  liście o d ­
czy tanym  przez  R enatę  Z ych-K ordus, 
p rzew o d n iczącą  R ady  G m iny, absencję  
tłum aczy ła spraw am i osobistym i. - P r a ­
ca  w  u rzędzie  n ie  o d pow iada ła  m i, nie  
rea lizow ałam  s ię  w  niej, d la tego  p o s ta ­
now iłam  zrezygnow ać -  w y tłu m aczy ła  

R zeczy  by ła  sekretarz , zaznaczając , że 
w  je j decyzji n ie  na leży  d oszuk iw ać się 
innych  pow odów . -  M ięd zy  m n ą  a  w ój-

Nowa pani sekretarz... ... / odwołana

tern n ie  by ło  żadnych  konfliktów , w ręcz  
przeciw n ie , nasza  w spółpraca  układa ła  
się  bardzo  d obrze  -  stw ierdziła.

E w a F rąckow iak  by ła  sekretarzem  
gm iny  od  początku  kadencji M ariusza  
D ym arsk iego , n ow ego  w ło d arza  R oz­
drażew a. W tedy  o je j  pow ołaniu  zadecy­
d ow ało  b o gate  dośw iadczen ie  zaw o d o ­
w e  zdoby te  na stanow isku  k ierow ni­
czy m  w  poznańsk im  oddzia le  P oczty  
Polskiej.

-  Teraz je s te m  na  za s łu żo n e j em ery­
turze, a le  n ie  w ydoje m i się, abym  tak  
d łu g o  w ytrzym ała . B ęd ę  m usia ła  rozej­
rzeć  s ię  za  o dpow iedn im  za jęc iem  za­
k ończy ła  n aszą  rozm ow ę.

fszop j

i J e s t s o b ie  ta k i 
i s ta ry , ro ckow y 

i ze sp ó ł, korze- 

i n iam i s ięga jący 

i je szcze  praw- 
; dz iw ego Jaroci- 

< na . Nazywa s ię  
i R óże Europy. 

i W s p o m in a m
I o n im , bo  je g o  lider, cha ryzm a tyczny  

i P io tr K la tt, w o k a lis ta  i te k ś c ia rz  kape- 

i li, sw ego  czasu  n a p is a ł c iekaw y, po- 
i e tyck i te k s t .  T e ks t do  s łynne go  po- 

i te rn  nu m e ru , w  k tó rego  re fre n ie  pyta : 

i A co  W am  p o w ie  zw ie rc ia d e łko  /  k ie- 

i d y  s ta n ie c ie  p rz e d  n im  ra n o ? ... 
i ■ S łu ch a m  s o b ie  te j p io s e n k i d o ś ć  

1 często , od  p raw ie  2 0  la t ja k  te n  czas 

i le c i! . . . ) . .  I od  p raw ie  2 0  la t o b se rw u - 
I ję  c z ło n kó w  ko le jn ych  e k ip  rządzą- 

i cych, z a s ta n a w ia ją c  s ię  ta k  sa m o , 

i ja k  w s p o m n ia n y  ro c k m a n : c ie ka w e , 

i czy da ny  p o lity k  po dczas  p o rann ego  
: go le n ia  sp o g lą d a  s a m  so b ie  w  oczy?
'■ Tak po p ro s tu : be zp ro b le m o w o , bez 

i o d w ra ca n ia  w zroku  (co  przy go le n iu

np. brzytw ą by łoby w ręcz ryzykow ne), 
bez w yrzu tów  su m ie n ia ; po p ro s tu  g o ­

li s ię , m yś lą c  so b ie  -  hej, ro zpoczy­

n a m  n o w y dz ień ; ja k  to  fa jn ie , że  n ie  
m u szę  s ię  w s tydz ić  w czora jszego ! No 

i, p rzede  w szys tk im , co  ta k ie m u  fa ce ­

to w i m ó w i ła z ie n ko w e  zw ie rc ia d e łko  
o  p o ra n ku ?  Czy m ilczy, zd e g u s to w a ­

n e ?  Czy m oże g o ść  t łu m a czy  s ię  

p rzed n im ?
S a m  ju ż  m ie w a łe m  ta k ie  dn i w  ży­

c iu , że z tym  po rann ym  g o le n ie m  by­

w a ły  k łopo ty. Z w ie rc iade łko , co  praw ­
da , m ilcza ło  -  a le  t ru d n o  było m i spo j­

rzeć s a m e m u  so b ie  w  oczy. Toteż zro­

zu m ia łbym  roz te rk i K aczyńskich , Moj- 

zeso w icza , Leppera , G ie rtych a  czy 
K u rsk ie g o . Gdyby, rzecz ja s n a , ta k o ­

w e  roz te rk i m ie w a li. A le -  czy m ie w a ­
ją ?

Z w ą tp iłe m  w  to  ju ż  d a w n o  w  przy­

pa dku  czw órk i o s ta tn ic h  z w ym ie n io ­

nych po lityków . N a jba rdz ie j ja s k ra ­

w ym  przyczynkiem  było  tu  -  n iew ą tp li­

w ie  -  w yg rze ban ie  p rzez K u rsk ie g o  
D o n a ld o w i T u skow i dz iadka-w eh- 
rm a c h to w c a ; n iesm aczny , be zsen ­

sow ny a rg u m e n t przedw yborczy. A le 
każdy z  w ym ie n io n ych  m a  n a  sw ym  
kon c ie  k ilka  p o d o b n ie  żenu jących  po­
sun ię ć , k tó rych  pow in ien  s ię  w stydzić  

(w ca le  n ie  p o c ie sza ją c  s ię  ty m , że 

k o m p ro m ita c ja  byw a ła  ta k  znaczna, 

iż w ręcz  śm ie s z n a ). Tak m y ś la łe m  

o  cz te re ch  o s ta tn ic h  z p rzyk ła dow o  

w ym ien ionych  powyżej po lityków .

N a to m ia s t w c iąż  w ie rzy łe m , że 

rządzący b ra c ia  -  w  ko ń cu  syno w ie  

te j d o b re j, s ta re j opozyc ji, ludz ie  w y­

ksz ta łce n i, w ie rzący, k ie d yś  p rze ś la ­

IIAIVOON AdOO OQ

do w a n i -  m a ją  ja k ą ś  w raż liw ość . Ta­

ką w ła ś n ie  ch o ćb y  typu  ła z ie n ko w e ­

go , typu  ba lw ie rzo w o g o lib ro d o w e g o . 
K tó ra  n ie  o p ie ra  s ię  o  są d  pa rty jny, 

o  s łu p k i no to w a ń  p rogno z  przedw y­

borczych, o  ko m e n ta rze  m e d ió w  -  ty l­
ko  w ła ś n ie  o  p o ra n n ą  to a le tę , o  to  
b e zb o le sn e  s ta n ie  vis-r-vis zw ie rc ia - 

de łka .

N o i o s ta tn io  zw ą tp iłe m ! W  TV na­
tk n ą łe m  s ię  n a  P iS -ow skie  rek lam y. 
P rze łkną łem  w ynurzen ia  fa ce ta , k tó ry  

m a  s k le p ik  i c ieszy s ię , że dz ięk i PiS- 
ow i n ie  w yb ija ją  m u na  ok rą g ło  w itry ­

ny. P anie  ak to r: ja  d la  o d m ia n y  o d  bo ­

da j dw óch  la t czeka m  na w y ro k  byłe­
go  radnego, k tó ry  s a m o ch o d e m  zab ił 

cz łow ieka  -  i do  dz iś  n a w e t PiS ja k o ś  

go  n ie  uka ra ł.

A le  o s ta tn io  P iS-ow scy re k la m o - j

daw cy  p rzeskoczy li g ra n ice  a b su rd u , j 
O to  po kaza li w  TV p o godn ą  m a łżeń- i 

s ką  pa rę  sen io rów , k tó rzy  ośw iadcza- j 

ją :  to  n ie  p ien iądze , a le  sza cu n e k  s ą  i 

d la  n a s  na jw ażn ie jsze . C o za bzdury! 
O to  P iS-ow ski p rzep is  na  pogodn e  ży- i 

c ie : na  śn ia d a n ie , o b ia d  i ko la c ję  zja- i 

d a m y  po porcji szacunku . W ychodząc j 

z d o m u  za rzucam y na  b o lą cy  g rz b ie t 1 
c ie p ły  p łaszcz, uszyty, rzecz ja s n a , ś 

z sza cu n ku . A znów  w  a p te ce , za- ( 
m ia s t d ro g ich  leków , b e zp ła tn ie  do- ; 

s ta je m y  d w a  o p a ko w a n ia  szacun- . 
k u . .. N o i ja k o ś  s ię  n a m  na  te j PiS-o- j 

w s k ie j e m e ry tu rz e  w iedz ie . B o k a s a  | 
w szak  n ie  je s t  w ażna. W ażny je s t  sza- i 
cu n ek .

Gdyby z a te m  fak tyczn ie  b rac ia  Ka- i 
czyńscy p rze jm o w a li s ię  tym , co  ro- j 

b ią , to  po  e m is ji now ych , rew e lacy j- ; 

nych re k la m  PiS-u p o w in n iśm y  d z iś  j 
m ie ć  u w ładzy  dw óch  brodaczy. Chy- i: 
ba , że w  sw e j d o s k o n a ło ś c i p re m ie r j 

i p rezyden t p o tra fią  s ię  g o lić  bez uży- s 

c ia  lu s tra . Czyli -  że n ie  ro zm a w ia ją  j 
co  rano  ze zw ie rc ia d e łk ie m .

Maciej R. Hoffmann
1
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Sługa Boży br. Antoni Kowalczyk

O b e a ty f ik a c ję  
B rata  A ve
G łów ną in te n c ją  m o d lite w n ą  rozpoczyna jących  się  

w  sobo tę  u roczys tośc i od p u s to w ych  w  lu to g n ie w - 
s k im  S an tua rium  M a tk i Bożej Pocieszenia będzie ry­
ch ła  b e a ty fika c ja  S ług i Bożego b ra ta  A n to n ie g o  Ko­

w a lczyka .

W  lipcu m inęła 60 rocznica śm ierci brata 
K ow alczyka, jeg o  proces beatyfikacyjny 
toczy się w  W atykanie od kilku lat. W ybór 
najważniejszej intencji tegorocznego od­
pustu w iąże ze  sobą hasło obecnego roku 
duszpasterskiego (Przypatrzcie się  p o w o ­
łaniu waszem u) i postać pochodzącego 
z  parafii lutogniewskiej kandydata na ołta­
rze.

M ałom ów ny, w yjątkow o pracowity, 
przepełniony tajem nicą m ożliwej do naśla­
dow nictw a, najprostszej św iętości -  taki 
był brat A ntoni K ow alczyk. W  K anadzie 
nazyw ano go D obrym  Bratem  Polakiem  
lub B ratem  Ave, a  to ze w zględu na bez­
graniczną ufność, ja k ą  pokładał w  M atce 
Bożej. Jego prom ieniujące dobrocią życie 
opisyw aliśm y w  R zeczy  kilkakrotnie, a  na­
si Czytelnicy, w ybierając w  jub ileuszo­
w ym  roku 2000 najw iększe postacie m i­
nionego stulecia w yw odzące się z  ziem i 
krotoszyńskiej, dali m u drugą w  kolejności 
liczbę głosów.

U rodzony w  1866 r. w  wielodzietnej, 
bardzo pobożnej rodzinie chłopskiej 
z  D zierżanow a, ochrzczony w  lutogniew- 
skim  kościele, długą i niełatw ą drogą podą­
żał w  stronę rozpoznania sw ego pow oła­
nia. W  K rotoszynie w yuczy ł się kow al­
stwa, a  jak o  dw udziestolatek w yjechał do 
N iem iec w  poszukiw aniu pracy. O jczystą 
ziem ię opuszczał po  odpraw ionej w  jeg o  
intencji M szy św. w  św iątyni Lutogniew ­
skiej Pani i n igdy nie stracił z  oczu jej obra­

zu.
Dziś, kiedy em igracja zarobkow a 

znów  stała się udziałem  w ielu Polaków, 
postać przyszłego błogosław ionego stano­
wi w zó r wierności w ierze ojców  i w ynie­
sionym  z  rodzinnego dom u w artościom .

N a obczyźnie, gdzie A ntoni K ow alczyk 
w iele razy zm ieniał pracę i m iejsce za­
m ieszkania, w  żarliwej m odlitw ie zaw sze 
wsłuchiw ał się w  głos Boga. Splot okolicz­
ności, które niew ierzący nazw aliby być 
m oże szczęśliwym i przypadkam i, a w  któ­
rych on potrafił rozpoznać działanie Bożej 
łaski, doprow adziły w  końcu m łodego P o­
laka do Z grom adzenia M isjonarzy O bla­
tów  M atyi N iepokalanej. Jako skrom ny

Tę wartościową książkę gorąco polecamy 
(do nabycia na odpuście w Lutogniewie)

brat zakonny do końca życia pracow ał na 
m isjach w  kanadyjskim  Edm onton. M im o 
kalectw a (już w  pierw szym  roku misji stra­
ci) p raw ą rękę) w ykonyw ał prace fizyczne 
jak o  kow al, ogrodnik, dozorca. Przepeł­
niony m iłością do bliźnich, zaw sze przy­
chodził im  z  pom ocą, kiedy tego potrzebo­
wali. G odził, błogosław ił, poprzez m odli­
tw ą różańcow ą w ypraszał łaski. N igdy nie

przypisyw ał sobie żadnych zasług.
Jednym  z  kapłanów, którzy naw iedzą 

L utogniew  w  dniach tegorocznego odpu­
stu, będzie ks. d r R om an Pioterek z  Pozna­
nia, autor w ydanej w  tym  roku książki 
P rzez Sybir do kapłaństwa.

Poruszająca to książka-św iadectw o, 
książka z  głębokim  przesłaniem . A utor tak 
w yjaśnia jej genezę: Jestem  głęboko prze­
ko nany że  sybiracy, którzy je s zc ze  żyją, 
m ają św ię ty  obowiązek, aby  na  m iarę  
sw ych  m ożliw ości daw ać św iadectw o sło­
w em  żyw ym  i na  p iśm ie  o G olgocie  
Wschodu, która przez długi okres czasu by­
ła spychana  w  niepamięć, a  p raw da o  niej 
- zakłam yw ana łub przyna jm niej na różne  
sposoby kam uflow ana i celow o m anipulo­
w ana. (...) B ez tej p ra w d y  (często bardzo  
bolesnej i zaw stydzającej) w szelkie p ró b y  
pojednania  pozostaną tylko iluzjami, czyli 
będą pozorne. Tylko p raw da  prow adzi do  
przebaczenia, które stanow i istotę po jed ­
nania. I w łaśnie przepełnione m iłością, uf­
ne  w  m iłosierdzie B oga pojednanie stano­
w i podstaw ow e przesłanie książki.

Ks. Pioterek przypatruje się sw em u ży­
ciu  w  kontekście pow ołania, zauw ażając, 
ja k  na każdym  etapie drogi, k tóra z  ludz­
kiej perspektyw y zdaje się niem al niem oż­
liw a do przebycia, tow arzyszyła m u łaska 
Pana. D eportacja na N ieludzką Z iem ię, 
śm ierć rodziców, trudne lata pow ojenne 
nie osłabiły jego  w iary i w ew nętrznie przy­
gotow ały do przyszłego w yboru  kapłań­
stwa. M ożna pow iedzieć, że autor książki, 
k tórą będzie m ożna kupić w  Lutogniew ie 
w  dniach odpustu, w prow adzał w  życie 
słow a będące hasłem  trw ającego roku 
duszpasterskiego: Przypatrzcie się  p o w o ­
łaniu waszemu... Romana Hyszko

| N a d  Bożym S łow em
26 s ie rp n ia  2007 r.,

XXI n ie d z ie la  zw y k ła
-  N M P  C z ę s to c h o w s k ie j  J 2,1-11

M a tk a  Jezu sa  p o w ie d z ia ła  d o  s łu g : 

„z ró b c ie  w szystko , co k o lw ie k  w am  

i p o w ie ". D osko n a le  n a m  znany frag­

m e n t Janow ej E w ange lii, o p o w ia d a ­

ją c y  o  w e se lu  w  K an ie  G a lile jsk ie j, 

po  raz ko le jn y  bę dz iem y rozw ażać 
w  na jb liższą  n ied z ie lę  w  naszych 
św ią tyn ia ch . S zczegó lną  oka z ją  do 

p rzyw o łan ia  tych  s łó w  je s t  o d d a w a ­
na  w  tym  d n iu  cześć  Pani Jasnogór­

s k ie j. To w ła ś n ie  C zęs to chow a  je s t  

c zę s to  nazyw ana p o lską  K aną  G ali­
le jską , gdzie  M a ry ja  roz lew a  zdro je  

ła s k  i n ie u s ta n n ie  w zyw a, ab yśm y 

uczynili to  w szystko , d o  czego wzywa

na s  C h rys tu s .

S p ró bu jm y cho ć  na  chw ilę  zobaczyć 

oczym a duszy niezw ykłą ikonę . Z je d ­
ne j s tro n y  p e łn a  pow ag i, d o s to je ń ­

s tw a , m a je s ta tu , a z d ru g ie j w  o b li­

czu M a ry i ła tw o  m o żem y d o s trze c  
pe łne  dobroc i i m iło śc i i za tro ska n ia  

oczy. N a Jasne j G órze każdy czu je  

s ię  u s ie b ie . No bo ja k ż e  inacze j 
cz ło w ie k  m oże s ię  czuć w  do m u  

M a tk i?  P rzychodzim y ta m , aby dz ię­
kow ać, p ro s ić , p rzep ra szać , aby 

p raw dz iw ie  d o św ia d cza ć  o b e cn o śc i 

Boga. K iedy sp o g ląda m y na  z łożone 

w o ta , p rzypom in a ją  s ię  s ło w a , że 
B óg o b ja w ił sw o ją  chw a łę  i uw ierzyli 
w  n iego  je g o  uczn iow ie . Czy w  tę  
ch w a łę  i m o c  B oga w ierzą  uczn iow ie  

XXI w ie ku ?  Czy n ie  za dużo ch ce m y 

o s ią g n ą ć  ty lko  w łasnym i s iła m i?  
Każdej n iedzie li je s te ś m y  zapraszan i 

w raz z M a ry ją  d o  na szego  p a ra fia l­
ne go  W iecze rn ika , aby ta m  przeżyć 

w ie lką  ra d o ść  E ucha rys tii. B óg sa m

Jesteśmy cząstką historii Krotoszyna.
Ze sm u tk ie m  żegnamy tych, którzy odchodzą. 

Nekrologi i pożegnania mają na zawsze zapisać Ich 
w kronice naszej małej ojczyzny.

z a s ta w ia  
d la  na s  
s tó ł i za- 

p r a s z a , 
a b y ś m y  

s ię  po s ila ­
li je g o  Sło- 

w  e m 
i C ia łem .
To p row a­
dzi do

u m o c n ie n ia  nasze j w ia ry , naszego  
życia. W ła śn ie  przez udz ia ł w  E ucha­

rys tii cz łow iek  m oże za św. P aw łem  
po w tó rzyć  s ło w a : A z a te m  n ie  j e ­

s te m  ju ż  n ie w o ln ik ie m , lecz  synem . 
Jeże li z a ś  syn e m , to  i  dz ied z icem  

z  w o li Bożej.

B óg n ie u s ta n n ie  d o k o n u je  w  na s  

n iezw yk łe j p rzem iany. P rzem iany 

zw ykłe j wody, ja k ą  je s t  sza ro ść  na­

szego  życia, w  w yborne  w in o  p iękn a  

i życia w  ła s c e . R azem  z M a ry ją  
bą dźm y tym i, k tó rzy  są  naczyn iam i 

d o b ra  d la  św ia ta . N aczyn iam i, z k tó ­

rych  inn i m o gą  zacze rpną ć  d la  s ie ­

b ie .

N aszą n a jw ię kszą  ra d o śc ią  n iech  

b ę d ą  k iedyś  s ło w a : Ty za ch o w a łe ś  

d o b re  w ino  aż  d o  te j po ry . A naszą  

na g ro d ą  za p ię kn e  życie n iech  bę­
dz ie  ra dość  przebyw an ia  w  d o m u  Oj­

ca  razem  z M a ry ją  i św ię tym i. Ja sn o ­

g ó rs k a  Pani! Tyś na szą  h e tm a n ką , 

P o lsk i ty ś  K ró lo w ą  i na jle p szą  M a t­
ką ! B ądź n a m , P ani Ja sn o g ó rska , 

p rzew odn iczką  na  d rogach  naszego 

życia!

ks. Marcin Zych

R E K L A M A

ODPUST W LUTOGNIEWIE
25 -  28 sierpnia

SOBOTA
8 .0 0  -  Msza św. (ks. kan. Zygm unt 

K rysm a lsk i)
1 0 .0 0  -  M sza św. dla p ie lgrzym ki 

osób n iepe łnospraw nych (ks. pro­
boszcz Jaros ław  M a te rliń sk i z Chwali- 

szewa)
1 4 .0 0  -  1 8 .0 0  -  okazja do spowiedzi 
1 6 .0 0  -  M sza św. z b łogos ław ień ­
stw em  d la  dzieci (ks. Leszek Szkopek 

-  dyr. Radia Rodzina)
1 9 .0 0  -  M sza św. d la  p ie lgrzym ki sa­
m orządow ców  i Akcji K a to lick ie j (ks. 
kan. Kazim ierz Ciszewicz)

NIEDZIELA
7 .0 0  -  M sza św. (o. Józef N ies łony 

OMI, w ikariusz  prow incjalny)
8 .3 0  -  Msza św. (ks. p ra ła t A lfred M ą­

ka z O strowa)
1 0 .0 0  -  M sza św. (o. d r Teodor Jo- 

chem  OMI, prow incja ł)
1 2 .0 0  -  Msza św. ponty fika lna  (ks. bp 
ordynariusz S tan is ław  N apierała)

1 7 .0 0  -  M sza św. z pożegnaniem  pie l­

grzym ów

PONIEDZIAŁEK
-  dzień m odlitw  za zmarłych

czcic ie li M atk i Bożej 
oraz poległych za Ojczyznę

8 .0 0  -  Msza św.
1 0 .0 0  -  Msza św. (ks. p ra ła t A lfred 
M ąka)
1 7 .0 0  -  Msza św. (ks. kanon ik S tan i­
s ław  Kowalczyk)
1 9 .0 0  -  Msza św. (ks. kustosz)

WTOREK
-  dzień m odlitw  za chorych

8 .0 0  -  Msza św. (ks. p ra ła t S tan is ław  

W ojtaszek z Poznania)
1 0 .0 0  -  Msza św. (ks. d r Roman Pio­
te re k  z Poznania)
1 7 .0 0  -  Msza św. (ks. d r Jan S tacho­
w iak z Lublina)
1 9 .0 0  -  M sza św. (ks. kan. Zygm unt 
K rysm a lsk i)

Krotoszyn, ul. Farna 7
tel. 725 23 93, 725 24 21,0601 98 36 90, 0693 345 044 

Cieszków, ul. Sikorskiego 40, tel. 0608 61 73 09

USŁUGI POGRZEBOWE
8 0  la t  t r a d y c ji,  n a jw ię k s z e  d o ś w ia d c z e n ie

f  « t c z y ń S c
zat. 1924 „

usługi całodobowe -  najtańsze w powiecie  
największy wybór trumien 
załatw ianie wszelkich formalności 
bezpłatny przewóz w granicach miasta 
bezpłatna w iązanka na 
ekshumacje zwłok  
krem acje zwłok
międzynarodowy przewóz zwłok

trumnę
płatności

Bezpłatna wiązanka z kwiatów sztucznych na trumnę

Odeszli 
do Pana...

ś ł p .

Teodozja Drażna, 
lat 95

ś t f p .

Jadwiga Grzesiak, 
lat 83

ś ł p .

Gertruda Szczepanik, 
lat 77

ś ł p .

Zygmunt Wojciechowski, 
lat 65

2 1  sierpnia 2 0 0 7 n z e c z
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Grunt przy rondzie 
za działkę przy alei

Oferty Powiatowego Urzędu 
Pracy w  Krotoszynie. Obok 
każdej -  m iejscowość, w  któ­
rej mieści się zakład lub zleco­
na jes t praca. Dane były aktu­
alne do 17 sierpnia.

Zaniepokojeni radni pow iato­
w i na ostatn ie j sesji 14  sierp­
nia pyta li s ta rostę  o to , czy 
prawdą jes t, że istn ie je zagro­
żenie zablokowania wjazdu na 
budowane rondo u zbiegu ulic 
O strowskie j i Ceglarskiej. Ta­
kie głosy pojawiły się w  związ­
ku z nieuregulowaną sprawą 
w łasności g runtów  położo­
nych w  tym  miejscu.

W ielk i rem o n t d w u k ilo m etro w eg o  o d ­
c in k a  u licy  O strow sk ie j w  K ro to szy n ie  
d o b ieg a  k o ńca , a  ty m czasem  do  n ie ­
d aw na n ie  by ła  za ła tw io n a  kw estia  w ła ­
sności g ru n tó w  p rzy  w sp o m n ia n y m  na 
w stęp ie  rondzie. S tarosta  L eszek  K ulka  
n a  obradach  p ow iatow ych  ra jców  w y ja ­
śnił i uspoko ił, że  p o rozum ien ie  p o m ię­
d zy  p ry w atn y m  w łaśc ic ie lem  działk i 
p rzy  O strow sk ie j a  s ta ro s tw em  zosta ło  
w reszc ie  zaw arte . Ja k  usta liliśm y , na 
m o cy  p ro to k o łu  sp isan eg o  14 sie rpn ia  
(a  w ięc  tu ż  p rzed  se s ją  R ad y  P ow iatu  
K ro to szy ń sk ieg o ) D ariu sz  R ozum , 
p rzed sięb io rca  k ro to szy ń sk i za jm u jący  
się  o b ro tem  n ie ru ch o m o śc i i radny  
m iejsk i z  K ro to szy n a , o d d a  o k o ło  200 
m etró w  k w ad ra to w y ch  n ieru ch o m o śc i 
n iezabudow anej p rzy  p ow sta jącym  ron­
dzie  w  zam ian  za  4 0 0 -m e tro w ą  d zia łkę  
w  alei P ow stańców  W lkp. w  pobliżu  pa-

Kasa d la  d o m ó w  op iek i
Ponad 1  m ilion  1 7 5  tys ięcy  z łotych o trzym a ł pow iat krotoszyń­
sk i od w ojewody w ie lkopo lsk iego na dofinansowanie domów po­
m ocy społecznej. To znaczna kw ota  z ponad 6 ,5  m iliona złotych 
przekazanych na 4 5  ośrodków  w  całe j W ielkopolsce.

Żadcn inny pow iat w  naszym  w ojew ódz­

twie nie otrzymał tak dużej dotacji na dom y 
opieki. Pozostałe ośrodki w  regionie otrzy­
m yw ały  o  w iele niższe sumy. Starostwo 
przekaże 1 m in zl na budow any cały czas 
now y jednokondygnacyjny obiekt D om u 
Pom ocy Społecznej w  Baszkow ie i 175 
tys. zł na D S P  w  Zdunach. W arunkiem  
otrzymania środków było współfinansowa­
nie inwestycji w  50 procentach przez lokal­
ne samorządy. W ato zaznaczyć, że powiat 
krotoszyński przeznaczy dodatkowo 1 min 
zł na w ym agający jeszcze sporych nakła­
dów  ośrodek opiekuńczy w  Baszkowie 
z  puli 2,5 m in zł wywalczonych  niedaw no 
od resortu edukacji z  tytułu źle naliczonej 
subwencji oświatowej w  2000 roku.

R o ln ik u  - s p r a w d ź  a k t u a ln e  c e n y  ż y w c a  (z 2 0  s i e r p n i a  b r .)
waga żywa waga bita ciepła (kl. E) waga żyua waga bita ciepła (ki. E) • piekarz, Krotoszyn

• kierowca autobusu, Krobia
D U D A  Polski K oncern M ięsny SA , G rąbkow o -- 5,67 zl Z akłady M ięsne SCJLUS, G olinka • nauczyciel języka niemieckiego, 

Cieszków
G rupa P roducentów  R olnych, K oźm in W lkp. 4,51 z ł 5,88 zł (pow iat raw icki) 4 ,30  zł 5,67 zl • kierowca kat, C, Krotoszyn

• przedstawiciel handlowy, Krotoszyn
Rzeźnia M R Ó Z  SA , Borzęciczki (stan z  6 sierpnia) 4 ,20  zł 5,46 zl Zakłady M ięsne B IE R N A C K I, G olina zł 5,56 zl • specjalista ds. jakości, Kobiem o

Rozum odstąpi! 200 metrów kwadratowych na Ostrowskiej w zamian za 400  m na alei Powstańców

w ilonu  h and low ego . R ozum  pow iatow i 
d op łac i ró żn icę  w y n ik a ją c ą  z  w iększej 
p ow ierzchn i o trzym anego  gruntu.

P rzy  tej okazji na  ja w  w y sz ło , że  
p ie rw o tn a  w ers ja  p o ro zu m ien ia  zaw ie­
rała  błędy. -  W stępny d o ku m en t p rze d ­
s ta w io n y  Z a rzą d o w i P o w ia tu  zo s ta ł  
w ięc  o d rzu co n y  -  in fo rm uje S ław om ira

W  przypadku zdunow skiego D PS-u 
starostwo je s t tylko przekaźnikiem  pienię­
dzy, poniew aż obiekt jest w łasnością Zgro­
m adzenia Sióstr W incentego A’Paulo. Ta­
ki zastrzyk finansow y będzie tem u ośrod­
kow i bardzo przydatny. Z godnie z now y­
m i przepisam i dom y pom ocy  społecznej 
oraz placówki opiekuńczo-w ychow aw cze 
m uszą spełnić do  2010 roku odpow iednie 
standardy św iadczonych usług, dostoso­
w ane do  w ym ogów  Unii Europejskiej. 
D otyczy to  rów nież obiektu w  Zdunach. 
Tutejsze pokoje dla chłopców  m ają  zbyt 
m atą pow ierzchnię, w ięc będą powiększa­
ne do  rozm iarów  zgodnych z  norm am i 
unijnymi.

łpop/J

F edorow icz , cz ło n k in i o rganu  w y k o ­
n aw czeg o  w ład z  pow iatu . O k aza ło  się, 
ż e  m .in . ch c ian o  o d d ać  d z ia łk ę  w raz  
z  ch odn ik iem . N a  sz częśc ie  b łąd  w y ­
ch w y c ił w y d z ia ł geo d ez ji i kartog rafii 
k ro to szy ń sk ieg o  sta rostw a. P o m y łk ę  
sk o ry g o w an o . Istn ia ła  ró w n ież  obaw a, 
że  n o w y  w łaśc ic ie l u n iem ożliw i dojazd

In te resu jqce  w arsz ta ty  
w  m a lo w n ic z y m  Trzebicku
Trzebicko -  w ioska w  gm inie Cieszków słynąca z zabytkowego 
kościo ła  pw. św. M acie ja  Apostoła, została przez tam te jsze 
władze samorządowe wytypowana do udziału w  programie od­
nowy i modernizacji m iejscowości, prowadzonym przez unijny 

fundusz Leader Plus.

L e a d e r  P lus  p rzeprow adził ju ż  d w a spo­
tkan ia  z  m iesz k ań cam i so łec tw a. P o ­
zw o liło  to  na  zeb ran ie  in form acji ko ­
n ieczn y ch  do  op raco w an ia  p lanu  od n o ­
w y  m iejscow ości. D o k u m en t taki będzie  
w  przyszłości p o d sta w ą  d o  ub iegan ia  się 
o  un ijne  p ien iąd ze  dla T rzeb icka . S p o ­
tkan ia , m ające  ch arak te r w arszta tów , 
prow adził M ariusz Foryś, przedstaw icie l 
Leadera. P lan  b ędzie  g o to w y  za  dw a 
m iesiące. P o  p rzy jęc iu  p rzez  radę so lec­
k ą  zostan ie  p rzed ło żo n y  c ieszkow sk im  
radnym .

do  posesji m iesz k a jący m  tam  ludziom . 
-  N o w y  w ła śc ic ie l d ek la ro w a ł s łu że b ­
no ść  drog i do jazdow ej, co, ch cę  p rz y p o ­
m nieć , i ta k  w yn ika  z  p r z e p is ó w  p ra w a  
budow lanego , w ięc  n a le ży  s ię  tym  o so ­
bo m  -  w y jaśn ia  R zeczy  radna  F ed o ro ­
w icz.

Sebastian Pośpiech

M ieszk ań cy  T rzeb icka  opow iedzie li 
s ię  za  g ru n to w n ą  p rz eb u d o w ą  p lacu  
w  cen tra lnym  m iejscu  w si. C hc ie liby  
także  m ieć  w  so łec tw ie  p lac zab aw  dla 
dzieci i zm odern izow ane b o isko  sporto­
w e.

P oza tym , zdan iem  u czestn ików  spo ­
tkania, w łaściciel p ryw atnego  parku roz­
c iągającego  się  w o k ó ł ru in  sp a lo n eg o  
w  1979 roku  pałacu , pow in ien  ja k  n a j­
szybciej uporządkow ać ten n ieco  zanie- 
ban y  teren.

Sławom ir Pałasz

rzeźnik, wędliniarz, roźbieracz, 
wykrawacz, ubojowy,
Bialykał, Sulmierzyce 
elektiyk, Krotoszyn, Koźmin 
ślusarz -  spawacz,
Koźmin, Krotoszyn, Sapieżyn 
nauczyciel j. angielskiego,
Koźmin, Borzęciczki, Krotoszyn 
kucharz piekarz, Krotoszyn 
hydraulik. Perzyce 
przedstawiciel handlowy,
Perzyce, Koźmin -  delegacja 
murarz. tynkarz, osoba do ocicpleń 
budynków, Zduny delegacja 
elektiyk, elektronik, mechanik 
samochodowy, Zduny 
m echanik samochodów 
ciężarowych, Krotoszyn 
operator koparki, ładowarki,

,  Krotoszyn
m alarz, płytkarz, Krotoszyn, Koźmin 
specjalista ds. zakupów 
i przedstawiciel handlowy, Krotoszyn 
kelner, Perzyce 
siostra PCK, Krotoszyn 
barm anka, kucharka, Krotoszyn 
kierowca kat. E/C, Krotoszyn 
kosmetyczka, Krotoszyn 
murarz-tynkarz, dekarz, Krotoszyn 
szwaczka, prasowacz, Krotoszyn 
brukarz, pracownik fizyczny, 
m onter palet, Krotoszyn 
recepcjonistka, Perzyce, Krotoszyn 
nauczyciele przedmiotów: fiyzjer, 
elektryk, m echanik samoch., Zduny 
aparatowy maszyn, Koźmin 
geodeta, Krotoszyn 
operator wytwórni 
m as bitumicznych, Krotoszyn 
tokarz, szlifierz,
pracownik fizyczny, Rozdrażew 
m echanik i operator maszyn 
tekturowych, Sulmierzyce 
kelnerka, Krotoszyn 
lakiernik wyrobów  drzewnych 
i operator m aszyn do  obróbki 
drewna, Jarocin 
stolarz, Dzielicc 
operator w ózka widłowego, 
Sulmierzyce
pracownik fizyczny w  przetwórstwie 
rybnym, Jarocin 
sprzedawca na stacji paliw,
Krotoszyn
piekarz lub osoba do przyuczenia. 
Kobylin
murarz, pomocnik murarza.
N ow a Obra (delegacja) 
blacharz -  mechanik samochodowy, 
Chwal iszew 
hydraulik, Krotoszyn 
samodzielny księgowy (księgowa), 
Krotoszyn, Koźmin 
kier ownik biura obsługi klienta, 
Krotoszyn
kierownik rozdzielni gazu, Krotoszyn 
m istrz pogotowia gazowego, 
Krotoszyn
pracownik techniczny rozdzielni 
gazu, Krotoszyn
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10 K ultura

Baliśmy się Edyty Geppert
Rozmowa z Tomaszem Kukurbą i Tomaszem Lato z  krakowskiego zespołu Kro- 
ke, który wystąpił na festiwalu folkowym w Krotoszynie
J a k  to  się stało, że  m u zy k a  k lezm erska  
zainsp irow ała W aszą  tw órczość? 
T om asz K u k u rb a : K ażdy z  nas z  osobna 
szukat swojego stylu. Z  czasem  okazało się, 
że m uzyka klezmerska jes t nam  bardzo bli­
ska. Szczególnie ta, którą zarejestrowano 
w  okresie m iędzyw ojennym . Ten rodzaj 
improwizacji był inspiracją dla naszej 
wspólnej drogi. Okazało się, że tworzy spe­
cyficzną przestrzeń, o której wiedzieliśmy, 
ale nie umieliśmy jej wyzwolić.

Zgodzicie się ze stw ierdzen iem , że rośnie 
za in teresow anie  m u zy k ą  m a ją c ą  ko rze­
nie w' k u ltu rz e  żydow skiej?
Tom asz Lato: W  każdyn kraju wygląda to 
nieco inaczej. Przykładowo w  N iem czech 
15 lat tem u ten rodzaj m uzyki przeżywał 
apogeum , potem  zainteresow anie nieco 
osłabło. W  Polsce, dzięki Festiwalowi Kul­
tury Żydowskiej w  Krakow ie i sporej ju ż  

liczbie zespołów, zainteresowanie utrzym u­
je  się na określonym  poziomie.

C zęsto  k oncertu jec ie  za  g ran icą , in.in. 
w  N iem czech, H iszpanii, W ielkiej B ry ta ­
nii, A ustrii. J e s t ja k a ś  różnica m iędzy o d ­
biorem  W aszej tw órczości w  poszczegól­
nych  k ra ja c h ?
T.L.: Jak najbardziej. Tylko nie należy tego 
klasyfikować w  ten sposób, że w  tym  miej­
scu ludzie lepiej reagują na to, co prezentu­
jem y, a  w  innym -  gorzej. M uzyka Kroke

Tomasz Lato grat na kontrabasie

odbierana jes t po prostu inaczej. S ą  kraje, 
gdzie ludzie bardzo głęboko przeżywają 
spokojne, nastrojowe utwory, a  są  też takie 
miejsca, gdzie reagują wyłącznie na kom ­
pozycje szybkie, żywiołowe, dynamiczne. 
T.K.: W  Polsce od jakiegoś czasu słuchacze 
bardzo dobrze odbierają nas podczas kon­
certów plenerowych. D o niedawna jeszcze 
w ystępy na św ieżym  powietrzu kojarzyły 
się przede wszystkim  z  rozrywką, zabawą, 
potańcówkami. To się zmienia.

N ie korzystac ie  z  tekstów , bazu jecie  na  
melodii. A je d n a k  nagraliście p rzep iękną 
p ły tę z  E d y tą  G e p p e r t  J a k  doszło do  re­
alizacji tego p ro jek tu ?
T.L.: Okazało się, że nasz przyjaciel jest tak­
że przyjacielem Edyty G eppert i pokazał jej 
nasze nagrania, podsunął też pom ysł stw o­
rzenia w spólnego program u i płyty. Przy 
okazji poznaliśmy Edytę Geppert jak o  nie­
zw ykle naturalną i cudow ną osobę. N ie

ukrywam, że do tego przedsięwzięcia pod­
chodziliśm y z  pewnym i obawami. Bo za­
wsze, gdy spotyka się gwiazdę, wybitną ar­
tystkę, pojawia się niepokój, jak  ona zare­
aguje na naszą m uzykę czy się spodobam y 
itd. Niepotrzebnie się baliśmy.

D u ż o  ko n c e rtu je c ie ?

T.K: Teraz tak napraw dęjesteśnry na urlo­
pie. 30 sierpnia zaczynam y w ystępy i tak 
będzie przez kilka najbliższych m iesięcy 
N ie prow adzim y statystyk, ale m y ślę  że 
rocznie gram y około stu koncertów.

Kroke  je s t zespo łem , k tó r y  bez w ą tp ie n ia  

p ro m u je  k u ltu r ę  żyd o w  ską. J a k  re ag u je ­

c ie  n a  s y tu a c je  k o ja rz ą c e  się z a n ty s e m i­

ty z m e m ?

T.L. N igdy nie spotkaliśmy się z  żadnym i 
przejawami antysemityzmu. Przez wiele lat 
za granicą obalaliśm y stereotyp Polaka- 
-antysemity. U  nas najbardziej widocznym  
przejawem niechęci do Żydów  są obrzydli­

w e napisy na murach, które nie są likwido­
w ane przez odpowiednie służby. G dyby 
w  N iem czech ktoś namalował na ścianie ja ­
kiś sym bol antyżydowski, to w  przeciągu 
kilku godzin taki malunek zostałby zm aza­
ny. W  m oim  odczuciu autorzy tych napisów 
czy znaków nic m ają nic wspólnego ze zor­
ganizow aną działalnością antyżydowską.

A  ja k  p rz y jm u ją  W as  ż y d z i, na  p rz y k ła d  

podczas k o n c e r tó w  d la  g m in  ż y d o w ­

sk ich?

T.L.: C o jakiś czas udajc nam się zagrać ta­

ki koncert. N a  początku patrzono na nas 
bardzo dziwnie. Zw łaszcza starsze osoby, 
które potrzebowały tradycyjnej muzyki ży­
dowskiej, traktowały nas z  dystansem. Te­
raz jest o wiele lepiej.
Granie w  gm inie żydowskiej porównać 
m ożna do występu w  kościele czy w  filhar­
monii. Ludzie przychodzący na koncert do 
świątyni słusznie oczekują muzyki kościel­
nej, a  jeśli prezentowane utw ory odbiegają 
od takich standardów, m ogą poczuć się za­
wiedzeni.
W szystko zależy od tego, jak  zostaniem y 
zaprezentowani. Jeśli przedstawia sięnasja- 
ko zespół z  K rakow a grający m uzykę kle­
zm erską to jest to ewidentny błąd marketin­
gowy. A  jeśli jak o  m uzyków  tworzących 
utw ory stylizowane z  naleciałościami m u­
zyki żydowskiej i innych kultur świata, to 
jest to bliższe prawdy. I m y z  taką prezenta­
c ją  lepiej się czujcmy. A słuchacz wie, cze­
go się spodziewać.

S p o ro  m ó w i się o  p o je d n a n iu  P o la k ó w  

i ż y d ó w , c h rz e ś c ija n  i w y z n a w c ó w  ju d a ­

iz m u . C z u je c ie , że ja k o  a r ty ś c i, jesteśc ie  

p o m o s te m  p o m ię d z y  ty m i rz e c z y w is to - 

śc iam i?

T.K : M uzyka zbliża ludzi na wielu płasz­
czyznach. Słyszałem nawet takie porówna­
nie, że jest ona językiem  Boga. Uważam , że 
dzięki m uzyce m ożna budować pojednanie 
i przyjaźń w  ram ach różnych religii i naro­
dów.

Rozmawia!
Sławek Pałasz

Dwadzieścia pięć lat z bębnami
Jako pierw szy na  krotoszyńskim  festiw a­
lu folkow ym  w ystąpił zespół P apadram , 
specjalizujący się w  grze na  bębnach. Pre­
zentacji tow arzyszył żyw io łow y w ystęp  
tancerek. P apadram  to nazw a w łasna 
oznaczająca m istyczny  wehikuł. L iderem  
grupy je s t W iktor Gole. -B ę b n a m i intere­
su ję  s ię  o d  2 5  lat. N ie  tylko gram , a le  tak­
i e  sam odzielnie w ykonuję te instrum enty -  
m ów i podkreślając, że  bębny  zaw sze to­
w arzyszyły  człow iekow i. -  D zięki nim  
poznałem  wielu fan ta styczn ych  ludzi, 
a  w ielu „zapaliłem  " do  rytm icznej m uzy­
ki. C złow iek cale  życie uczy s ię  g ry  na  tym  -j 
instrumencie, aby  w ydobyw ać z  niego co- „ 
raz to now sze dźwięki. (spm) Występ Papadram należał do najbardziej żywiołowych

Moja Moskwa jest 
taka jak Krotoszyn

D o n o s ic ie l k u ltu r a ln y

H arry P otter i Zakon Feniksa, U SA , fan­
tasy, do 22 sierpnia, godz. 18.00, bilety: 10 
i 12 zł.

W ystaw a fotografii Paw ła R udnickiego: 
D w ory ipcdace Z iem i Krotoszyńskiej, M u­
zeum  R egionalne im. H ieronim a Ł aw ni­

czaka.
W ystaw a klubu fotograficznego Blenda, 
plon w ypraw y do francuskiego Fontenay 
le Com te, 14 w rześnia, galeria Refektarz.

sierpnia, godz. 19.00), pokaz konkursow y 
(25 sie rp n ią  godz. 16.00), kino Przedw io­
śnie", koncerty: 19 Wiosen (24 sierprtią  
godz. 22.30) oraz  C hupacabras  (25 s ie rp ­
n ia  godz. 21.30), R ozchulantyna. Następ

Krotoszyn

G ang dzikich wieprzy, U SA , k o m e d ią  od 
18 do  22 sierpnia, godz. 20.40, bilety: 10 
i 12 zł.

K ro to szy n
O d 23 do 26 sierpnia D ekodencje 2 0 0 7 -  
przegląd filmów. W  program ie m .in.: po­
kaz film u A le ja  gów niarzy, po projekcji 
spotkanie z  reżyserem  i producentem  (23

26  sierpnia w  K obylin ie o d b ęd ą  się do ­
żynki gm inne. W  program ie m .in. koncert 
zespołu N o To Co. .
UWAGA!
D o 31 sierpnia K ro toszyńską B iblio tekę 
Publiczną m ożna odw iedzać w  godz. 9.00 
-  17.00.
D o końca w akacji czyteln ia internetow a 
B iblioteki Publicznej w  Z dunach  czynna 
będzie od poniedziałku do  piątku w  godz.: 
1 2 .0 0 -1 5 .0 0 .

Przez Rosję i B iałoruś ko le ją, 
po polskich drogach -  g łównie 
autostopem . Takim i środkam i 
lokom ocji p rzyjechał na kro to ­
szyński fes tiw a l fo lkow y llja  
Sajtanow  z Moskwy.

Pew nego dnia Wojciech Szuniewicz, orga­
nizator im prezy i dyrektor Krotoszyńskie­
go O środka Kultury, odebrał telefon od 
Sajtanowa. Rosjanin , prosił o przysłanie 
m u imiennego zaproszenia na festiwal, aby 
m ógł przyjechać. Bytem  nieco zaskoczo­
ny, poprosiłem  w ięc llję, by  w ysiał m i e- 
m aila i napisał coś o  sobie  -  m ów i Szunie­
wicz. W  elektronicznym  liście znalazła się 
inform acja, że Rosjanin interesuje się m u­
zyką folkow ą i prow adził ju ż  w arsztaty 
m uzyczne w  Lublinie. Szuniew icz spraw ­
dził te informacje, a gdy okazały się praw ­
dziw e, w ysłał do  M oskw y zaproszenie. 
Dzięki tem u llja m ógł przyjccltać do Pol­
ski.

W  trakcie w ystępu K w artetu Jorgi llja 
stal bardzo blisko sceny. Zaczął im prow i­
zow ać na sw oim  drew nianym  flecie. O d­
pow iadał m u M aciej Rychły z  zespołu. 
R az  grał l l ją  raz M aciej. Ta m uzyczna roz­
m o w a  spotkała się z  wielkim  aplauzem.

llja je s t z  w ykształcenia m atem aty­
kiem. Przez kilka lat pracow ał jak o  na­
uczyciel tego przedmiotu. O becnie zatrud­
nia go  jed n a  z  m oskiew skich firm . Jego 
w ielką pasją  jes t m uzyka folkow a, której 
słucha i k tórą gra w  sw oim  zespole. Pro­
w adzi w arsztaty z  rytmiki i improwizacji.

razecz

Ija  Sajtanow

D oskonale m ówi po polsku, choć nikt 
z  jeg o  rodziny nie m a polskich korzeni. 
-  D o waszego kraju przyjeżdżam  dwa. trzy 
razy  w  roku. M am  tu przyjaciół, łączy nas 
m uzyka -  m ów i. W spom niani przyjaciele 
towarzyszyli m u na festiwalu.

O  M oskw ie llja Sajtanow  m ów i, że to 
dw unastom ilionow c m iasto o  w ielu obli­
czach. K ażdy m a sw o ją  M oskw ę -  ta k ą  
ja k ą  w ybierze, jak iej szuka. M oja M o­
skw a je s t  ja k  Krotoszyn. M ieszkają  w  niej 
tacy ludzie, ja k ic h  spotkałem  na waszym  

fe stiw a lu  -  wrażliw i na muzykę...

Sławek Pałasz

Ut I
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Tem at z ok ładk i

Bałam się,
ż e  ją  zg w a łc i

i zabije!
Sierpniowa niedziela mogła się okazać najtragiczniejszym dniem ży­
cia Marioli Dolaty i je j rodziny. W łaśnie tego dnia 10-letn ia Dagmar- 
ka wsiadła do samochodu obcego mężczyzny. Zdaniem  mamy 

dziewczynki, gdyby nie rozsądek Aleksandry, koleżanki córki, oraz 

szybka akcja policji, mogło dojść do najgorszego. -  M ia łam  najczar­
niejsze myśli, obawiałam  się, że  ju ż  nie wróci do domu, że ją  zamor­
dowali -  mówi pani Mariola.

Pani Mariola i  je j córka zdarzenia z  1 2  sierpnia chciafyby ja k  najszybdej wymazać z  pamięci

................. — razecz —

N ied z ie ln y  p o ranek  12 sie rpn ia  n ie  za ­
pow iad a ł d ram atu , ja k i  ju ż  w k ró tce  m iał 
nastąp ić . -  W stałam , za p a rzy ła m  so b ie  
k a w ę  -  w sp o m in a  M ario la  D olata . P o­
tem  p rzy g o to w ała  śn iadan ie  d la  sw o ich  
pociech . -  S ta rsze  d zie c i p o s z ły  d o  k o ­
ścio ła , j a  zab ra ła m  s ię  z a  zm yw anie, 
a  p o tem  zaczęłam  p ic h c ić  obiad.

Ten dzień  po stan o w iła  spędzić  w  d o ­
m u. W  p rzec iw ień stw ie  d o  D agm ary.
-  C iąg le  g d zie ś  -wychodziła. D o  dom u  
w padała  ty lko  na  ch w ilę  - a  to  b y  s ię  na ­
p ić , a  to  p o  d ro b n e  p ie n ią d ze  n a  sło d y ­
cze. O k o ło  16.00 d z iew czy n k a  z  k o le ­
żankam i w y sz ła  n a  sp acer w  oko lice  
d zia łek  p rzy  d rodze  krajow ej b iegnącej 
w  stronę  K ro toszyna. L u b iła  tam  spę­
dzać  czas, b o  w  p o b liżu  znajdu je  s ię  za­
g roda z  kucy k am i. -  S p o tka ły  p a n ią , 
któ ra  n astraszy ła  j e ,  ż e  w  o ko licy  kręc i 
s ię  ja k iś  p i ja k  i p o w in n y  na sie b ie  uw a ­
żać, a  na jlep ie j byłoby, g d y b y  so b ie  
s ta m tą d  p o sz ły . D ziew czynk i p osłucha­
ły. Jednak  w róciły  dop iero  oko ło  19.00...

W  m iędzyczasie  M ario lę  D o la tę  od­
w iedził syn . — P rzy jech a ł z e  sw o ją  
dziew czyną, chciał, abym  napraw iła  m u  
spodnie . W łaśn ie  k o ń czy ła  szycie , g d y  
do  d o m u  w p ad ła  roztrzęsio n a  O la, 
m ło d sza  k o leżan k a  D agm ary : -  P ro szę  
pan i, k to ś  p o r w a ł p a n i  có rkę! -  w y ­
krzyknęła .

P ytał o drogę
O k. 19.00 o b o k  dziec i p rzeby w ający ch  
n a  po lnej d ro d ze  w  p o b liżu  zdunow - 
skich  dzia łek  w o lno  prze jechała  srebrna 
skoda. P ro w ad z ił j ą  m ło d y  m ężczyzna. 
Jak  się  po tem  okazało , 31 -letni m iaszka- 
n iec  W rocław ia. P o  chw ili zaw rócił, za­
trzy m ał s ię  ko ło
m aluchów . Z ap y ­
ta ł o  d ro g ę  do 
szko ły  albo  n a  sta­
c ję  ko le jow ą. -  
P ow iedzia ł, ż e  j e ­
g o  b ra t m a  re­
m o n to w a ć  szko łę  
i  c h c ia ł zrob ić  
zd jęc ia  tem u  bu­
dynko w i. Z ag ad ­
n ię te  d z iec i p o ra ­
dz iły  zm o to ry zo ­
w an em u , aby  u d a ł 
s ię  n a  zd unow sk i 
rynek , g d z ie  m iał 
u zy sk ać  d alsze  in­
form acje.

M ę ż c z y z n a  
stw ierdził, ż e  n a j­
lepiej b ędzie , je ś li 
k tó reś z  dz iec i 
w sią d z ie  d o  sa ­
m o ch o d u  i  pokaże  
m u  d rogę. W  b a ­
w iącej s ię  g ro­
m adce byli ch łopcy  i dziew częta , je d n a k  
k ie ro w ca  sk ody  zażyczy ł sobie , ab y  tra­
sę  w sk aza ła  m u  je d n a  z  dz iew czynek . -  
P ech  chcia ł, ż e  zd e cyd o w a ła  s ię  na  to  
m oja  D agm ara . N ie  w iem , d laczego  tak  
uczyn iła , m o że  chcia ła  p o ka za ć , ja k a  

j e s t  odw ażna . Ten p a n  p o d o b n o  był 
grzeczny, w zb u d za ł zau fan ie .

D ziecko  w siad ło , je d n a k  sam o ch ó d  
n ie  sk ie ro w ał s ię  w  stro n ę  rynku . -  Hy- 
w ió z ł j ą  w  p o b liże  m ie jsco w eg o  staw u. 
K ierow ca py ta ł d z ieczynkę o  w iek , o  ro ­
d zeń stw o , o  u lu b io n e  sok i. P o  chw ili 
w y ją ł stro je  k ąp ie lo w e i zap roponow ał, 
ab y  p rzy m ierzy ła . 10-latka o d m ów iła .
-  J u ż  w ted y  za czę ła  s ię  bać. P ow iedzia ­
ła  mu, że  ch ce  w racać d o  dom u...

Rozsądna dziewczynka
K ied y  sa m o ch ó d  z  D a g m a rą  w  śro d k u  
od jechał, je j  k o leżan k a  A lek san d ra  n a ­
ty ch m iast po stan o w iła  zaa larm ow ać

Czy miał pornografię 

w laptopie?
Z informacji uzyskanych w Komen­
dzie Powiatowej Policji wynika, iż 31- 
letni wrocławianin po zatrzymaniu, 
przebywał w areszcie do 14 sierpnia, 
ponieważ podejrzewano go o pedofi­
lię. Wstępne badania wykazały rów­
nież, że w chwili zatrzymania znajdo­
wał się pod wpływem narkotyków. 
Podczas rutynowego przeszukania 
samochodu delikwenta funkcjonariu­
sze znaleźli laptopa, w którym były 
podejrzane zdjęcia. Obecnie biegli 
ustalają, czy są to materiały zawiera­
jące pornografię dziecięcą. W miej­
scu zamieszania 31-latka policja za 
bezpieczyła twarde dyski z jego kom­
putera. Na razie nie postawiono mu 
żadnych zarzutów. Za posiadanie 
materiałów z pornografią dziecięcą 
grozi kara pozbawienia wolności do 
pięciu lat.

sw oich  rodziców . P ozosta ła  część  g rupy  
odradzała , tw ierdząc , iż  auto  zaraz  w ró­
ci. -  O la, m a ją c  w  p a m ię c i  p rzes tro g i 
nauczycieli, a b y  n ie  rozm a w ia ć  z  ob cy­
mi, na  szczęśc ie  n ie  p o słu c h a ła  p rz y ja ­
ciół. P ob ieg ła  do  sw oich  rodziców . M a­
m a n atychm iast sk ie row ała  j ą  do  M ario ­
li D olaty. -  K ied y  w pad ła  d o  naszego  
do m u  z  tą s tra szn ą  w iadom ością , no g i 
m i s ię  u g ię ły  -  re lac jo n u je  m am a  D ag ­
m ary. O b aw ia ła  się  najgo rszego . -  Tyle 
tera z w  telew izji m ó w iło  s ię  o  gw a łta ch  
i m orderstw ach ... B y ła  ro ztrzęsiona  -  
n u m er po licy jnego  telefonu  m usia ła  w y­
kręcić  sta rsza  córka. -  P łaka łam , k ied y  
p rzeka zyw a ła m  tę  w ia d o m o ść  zdu n o w -  
sk im  fu n kc jo n a riu szo m .

P olic janci zareag o w ali na tychm iast. 
-  P oradzili, a b y  sa m o ch o d a m i ud a ć  się  
w  oko lice  m iejsca, g d z ie  doszło  d o  upro­
w adzenia . S a m i także w ysła li radiow óz, 
n a to m ia st p a n  A n d rze j K a sp rza k  (k o ­
m en d an t zdun o w sk ieg o  poste ru n k u  -  
p rzyp. red .) w sia d ł do  sw eg o  p ry w a tn e ­
g o  auta.

Spłoszyli go
W  opin ii p an i M ario li w rocław ian in  
p rzestraszy ł się, k ied y  zauw ażył, że  roz­
poczęły  s ię  poszuk iw ania . -  W  m iejscu, 
w  którym  za zw yc za j n ie  m a  ruchu  sa m o ­
chodow ego , nag le  z ja w iło  s ię  m nó stw o  
aut. In form atyk  zostaw ił D agm arę  n a  ul. 
P o dgórne j, a  sam  p ró b o w ał uciec. 
W  okolicach.Ł acnow ej zajechał m u dro­
g ę  K asprzak. -  K om endan t rozpozna ł j e ­
g o  sam ochód , w yp o sa żen ie  sk o d y  zg a ­
dza ło  s ię  z  op isem  dzieci.

3 1 -la tek  u c iek ł w  k ie ru n k u  K ro to ­
szyna. Jed n ak  tuż  p rzed  s to licą  pow iatu  

czek a li n a  n ieg o  
po lic janci. O d  
p r z e j a ż d ż k i  
z  d z iew cz y n k ą  do 
u jęc ia  W rocław ia 
n in a  m inęła  za led ­
w ie  godzina. O k a­
zało  się , ze  m ęż­
czy zn a  je s t  pod  
w p ły w em  n ark o ­
tyków .

P ie rw szy  sp o ­
tk a ł D ag m arę  je j 
s ta rszy  b ra t, k tó ry  
ró w n ież  w yru szy ł 
n a  p oszuk iw an ia . 
-  B y ła m  szczęśli­
wa, k ied y  j ą  zo b a ­
czy łam  -  stw ie r­
d za  w zru szo n a  
m am a. -  K a m ień  
sp a d ł m i z  serca, 
g d y  b a d a n ie  le­
ka rsk ie  w ykazało , 
ż e  n ie  zo s ta ła  
zgw ałcona .

P o szk o d o w an a  d z iew cz y n k a  d łu g o  
n ie  m o g ła  do jść  d o  sieb ie  -  P o  o d n a le ­
zie n iu  p r z e z  d w ie  g o d zin y  n ie  w y p o w ie­
d zia ła  s ło w a  -  d o d a je  M a rio la  D olata . 
O d b lo ko w a ła  s ię  d o p ie ro  n as tępnego  
dn ia  n a  p rzesłuchan iu  w  n ieb iesk im  p o ­
koju.

Uważajcie na dzieci!
D ag m ara  n iech ę tn ie  m ó w i o  n ied z ie l­
n y ch  w y d arzen iach . P rzyzn a je , że  
z  p rzy g o d y  w yciąg n ę ła  w n iosk i, p o dob­
n ie  z re sz tą  j a k  je j  m am a. -  A p e lu ję  do  
w szystk ich  rod zicó w ! U w aża jc ie  na  
sw o je  d ziec i! J e ś li  będ ą  ch c ia ły  udać się  
n a  d a leką  w ycieczkę, to  m u s i b yć  z  n im i 
p rzy n a jm n ie j je d n a  d orosła  o so b a !  
JT n aszym  p rzyp a d ku  d o  traged ii n ie  d o ­
sz ło  ty lko  d zię k i m a łe j O li, po lic ji, no  
i ch yb a  d la tego , ż e  czu w a ła  n a d  n a m i 
O patrzność!

Szymon Pawlak
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1 2 W ydarzen ie

Inwazja m otocykli na Krotoszyn
W  ostatn i w eeken d , co było szczególnie w idoczne w  sobotę, m otocykle opa­

now ały Krotoszyn. Lokalny klub O ldtim ers  po raz dw udziesty zorgan izow ał 

Z lo t M oto cyk li C iężkich i W eteranów . Przybyło ponad tys iąc  osób z różnych 

za k ą tk ó w  Polski.

Już od piątku na ulicach dojazdowych Kro­
toszyna m ożna było zaobserwować w zm o­
żony ruch motocykli. Po południu zaczęła 
się rejestracja uczestników zlotu. W  pierw­
szym  dniu na ogrodzonym  terenie na kroto­
szyńskim Błoniu odbyły się koncerty trzech 
kapel rockow ych oraz to, co wielu miłośni­
ków  stalowych rum aków  uwielbia, czyli 
konkurencje sprawnościowe. S ą  one okazją 
do zaprezentowania dużych umiejętności 
jazdy  na  tyczących  i dymiących  jednośla­
dach.

N ajciekaw sze dla krotoszynian w yda­
rzenia rozegrały się w  sobotnie przedpołu­
dnie. Najpierw odbyła się parada motocykli.

„  sd  z e  sp ise m  k l ie n tó w  in d y w id u a ln y c h  
o ra z  f i r m  i in s ty tu c ji.  K o rz y s ta m .”

Beata Wysocka -  handlowiec

Cała grupa wyruszyła z  placu na Błoniu i po 
przejażdżce po  okolicznych wsiach dotarła 
na  rynek, w yjątkow o licznie zapełniając 
plac przed ratuszem. -  Trudno powiedzieć, 
czy była to rekordowa liczba, poniew aż  
w  prezentacji motocykli w  centralnym punk­
cie miasta często uczestniczą rów nież wła- 
ścicielepojazdów z  Krotoszyna i okolic, któ­
rzy nie są  form aln ie  uczestnikami zlotu -  
wyjaśnia Jerzy Stanisławski ze Stowarzy­
szenia Klub M otocykli Ciężkich i Wetera­
nów  Oldtimers. M ieszkańcy podziwiający 
m aszyny dokonali w yboru najładniejszego 
motocykla. A  było w  czym  przebierać, 
gdyż n a  krotoszyński zlot przyjechały za-

-------------- REKLAMA ----------------------

rów no m otocykle typu chopper, ścigacze 
oraz turystyczne, ja k  rów nież trzykołowe. 
Tym razem  najwięcej głosów  zebrała trajka 
Wojciecha G nerowicza ze Skarszew k. K a­
lisza. Pojazd skonstruowany dw a lata tem u 
na  bazie volkswagena 1600 z  1960 r. gościł 
w  Krotoszynie ju ż  dwukrotnie. Jednakże 
dopiero trzecia w izyta na  naszym  zlocie 
przyniosła sukces jego  właścicielowi w  po­
staci nagrody publiczności i pucharu od  bur­
m istrza Krotoszyna. C iekaw ostką jest, że 
pan Wojciech, z  zaw odu cukiernik, prow a­
dzi w  swej rodzinnej m iejscow ości sklep 
spożywczy. Kiedyś m iał żyw ego konia, ale 
kilka lat tem u przesiadł się z  niego na pojazd

Krotoszynianom najbardziej podobała się trajka Wojciecha Gnerowicza

napędzany końmi mechanicznymi.
D uże zainteresowanie krotoszynian 

oglądających m otory wzbudził m iniaturo­
w y motocykl, na którym siedział dziesięcio­
letni Eryk Kaczmarek z  Rozdrażewa. 10-la- 
tek dw a lata tem u wygrał plebiscyt na naj­
ładniejszy motocykl, gdy przyjechał na mi- 
niścigaczu. Tym razem  przyjazd do Kroto­
szyna na replice Harleya Davidsona nie był 
aż tak udany.

W  godzinach popołudniowych i w ie­
czornych uczestnicy zlotu przebywali na  za­
m kniętym  terenie przy stadionie, gdzie od­
byw ały się koncerty i konkurencje spraw­

SAMI SWOI
JERZY STANISŁAWSKI

Jerzy Stanisławski ze  Z dun przez jedena­
ście lat prezesow ał k lubow i m otocykli 
ciężkich i w eteranów  Oldtimers, a obec­
nie zajm uje funkcję członka zarządu. 
M im o to, cały czas je s t tak sam o ja k  do 
tej pory  zaangażow any w  organizację 
dorocznego zlotu stalow ych rum aków  
w  K rotoszynie. W edług n iego zlo t za­
kończony w  ostatni w eekend był udany. 
-  Im preza przeb iega ła  w m iarę spokoj­
nie. Spięliśm y się  na dw udziestą edycję  
naszej imprezy. Zaprosiliśm y kilka  bar­
dzo  fa jn ych  kapel. Zależało  nam, żeby  
w ypadła dobrze. M yślę, ż e  każd y  j e j  
uczestnik w yjeżdżał zadow olony -  po ­
w iedział nam  w  niedzielę tuż po zakoń­
czeniu zlotu. D o K rotoszyna tym  razem  
zjechała rekordow a liczba m iłośników  
m otocykli różnej m aści. U  organizato­
rów  zarejestrow ało się  ponad  tysiąc 
osób. Stanisławski tw ierdzi, że trzeba po­
w ażnie zastanow ić się nad  przeniesie­
niem  przyszłorocznego zlotu w  inne 
m iejsce. -  R obi się  za  ciasno d la tak licz­
nej g ru p y  -  tłum aczy. N a  razie jednak
członkow ie klubu O ldtim ers n ie zaptzą- (popi)

W rubryce te j przybliżamy sylwetki ciekawych ludzi. Zachęcamy Państwa do zgła­
szania osób, które powinny -  Waszym zdaniem -  zostać przedstawione Czytelnikom.

nościowe, zwycięzców których organizato­
rzy oczywiście uroczyście, na scenie nagra­
dzali. W yróżnienie dostał również uczest­
nik, który pokonał najdłuższą trasę 850 km. 
M ieszkaniec Niemiec jechał do Krotoszyna 
przez lżgodzin . 76-letni Henryk Oklasiński 
z  Kościelca Kujawskiego byt najstarszym 
zlotowiczem.

Zabaw a przy dźwiękach zespołów: Bir­
ma, 4  Szm ety  i The Rem oval M achinę  trwa­
ła do późnych godzin nocnych. Motocykli­
ści zaczęli stopniowo opuszczać teren zlotu 
w  niedzielne przedpołudnie.

Sebastian Pośpiech

ta ją  sobie tym  głów. -  B ędziem y o tym  
m yśleć zim ą  -  m ów i bohater niniejszej 
publikacji.

Stanisław ski oprócz m otocykli inte­
resuje się rów nież m uzyką ro ck o w ą któ­
rej słucha niem al w  każdej w olnej chw i­
li. P oza tym  lubi czytać książki. Z  zaw o­
du jes t drogow cem  i pracuje w  Pow iato­
w ym  Zarządzie Dróg. M a żonę Sylwię.
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Pielgrzymka 
to nie wycieczka
Rozmowa z  ks. kanonikiem Adamem Modlińskim, proboszczem parafii pw. św. 
Jana Chrzciciela w Krotoszynie.
Jak i jest sens pielgrzymowania?
Pielgrzymow anie znane było już-w Starym 
Testamencie. Żydzi udawali się do  święte­

g o  miasta  Jeruzalem  czy do innych miejsc 
związanych z  historią zbawienia. Tak sam o 
czynił Pan Jezus /por Ł k  2 ,41  -  50/. Chrze­
ścijanie po  otrzym aniu wolności /3 13 r j  za­
częli budow ać sanktuaria na m iejscach 
zw iązanych z  w ażnym i w ydarzeniam i 
z  życia Chrystusa oraz uśw ięconych m ę­
czeństw em  Jego A postołów  i świętych. 
Dosyć szybko te sanktuaria stały się celem  
pielgrzymek. Pośród wielu miejsc pielgrzy­
m ow ania należy wym ienić Z iem ię Św iętą 

z  Jerozolimą, Betlejem i Nazaretem. Po za­
jęc iu  Jerozolim y i całej Palestyny przez 
A rabów  a  potem  Turków, zaczęto częściej 
pielgrzym ow ać do Rzym u, zwłaszcza, że 
w  W iecznym  M ieście były ju ż  pew ne ele­
m enty związane z  życiem  Chrystusa.
W  historii Kościoła pielgrzym ow anie od­
grywało i nadal odgryw a w ażną rolę uśw ię­
cenia i pogłębienia wiary. Kościół zachęca 
do tej uznawanej przez wieki fonny  poboż­
ności. Każda pielgrzym ka różni się w  spo­
sób zasadniczy od  wycieczki turystycznej. 
Pielgrzym  bow iem  to pątnik, który zdąża 
do w ybranego celu, w  wyznaczonej przez 
siebie intencji, w  której ofiarowuje trudy 
pielgrzymowania.

Skąd u Księdza zainteresowanie piel­
grzym kam i autokarowym i?
M ój dom  rodzinny je s t blisko Częstocho­
wy, która ze w zględu na N arodow e Sank­
tuarium, jak im  jest Jasna Góra, od wieków' 
jes t celem  wielu pielgrzym ek nie tylko pie­
szych. Sam  kilkanaście razy pielgrzym o­
w ałem  pieszo na Jasną Górę. K iedy po ro­
ku 1989 m ożna było łatwiej w yjeżdżać za 
granicę, zrodziła się też m ożliw ość piel­
grzym owania do Sanktuariów poza Polskę.

Organizow anie pielgrzym ki zaw sze jest 
odpow iedzią na pragnienie wiernych, k tó­
rzy chcą  nawiedzić słynne sanktuaria, 
o  których m ożem y powiedzieć, że  ̂ m i e j ­
scam i zagęszczonej obecności Boga.

Pielgrzymkę porów nuje się niekiedy do 
rekolekcji w  drodze. Czy w czasie piel­
grzym ow ania ludzie doznają duchowej 
przem iany?
Tak m ożna powiedzieć! N ajw ażniejszym  
w ydarzeniem  każdego dnia pielgrzym ki 
jes t M sza św., podczas której w szyscy lub 
prawie w szyscy uczestnicy przystępują do 
K om unii św. Jest też codziennie w spólna 
m odlitw a oraz konferencja duchowa. Pod­
czas pielgrzymki każdy m a okazję do spo­
wiedzi. W spólny śpiew  pieśni i piosenek 
religijnych zbliża ludzi do Boga i łączy piel­
grzym ów  w  jed n ą  w spólnotę w iary i m iło­
ści. A  w ięc są  elem enty rekolekcji. Z  piel­
g rzym ką zw iązany jes t trud i wysiłek, tak 
fizyczny, jak.duchow y. P ro szę  aby od  po­
czątku trw ania pielgrzym ki każdy w zbu­
dził w  sw oim  sercu intencję modlitewną. 
Dobrze przeżyta pielgrzymka na pew no ro­
dzi duchow e ow oce, być m oże że są  to też 
ow oce naw rócenia i przem iany życia. 
W  program ie każdej pielgrzym ki są  pew ­
ne elem enty turystyczne, ja k  chociażby 
zw iedzanie m iejsc niekoniecznie zw iąza­
nych bezpośrednio z  w ym iarem  religij­
nym.

Ja k  Ksiądz ogarnia sprawy organizacyj­
ne?
Zaw sze w spółpracuję z  biurem  turystycz­
nym  lub pielgrzym kow ym . Ja  proponuję 
cel i program  pielgrzymki. Biuro w  porozu­
m ieniu ze  m n ą  odpow iedzialne je s t za  au­
tokar, otganizację noclegów, ubezpiecze­
nie. W  czasie pielgrzym ki w spółpracuję

z  pilotem  lub przewodnikiem . W ażne, by 
od sam ego początku zostały podzielone na­
sze zadania. Ja odpow iedzialny jestem  za 
w ym iar duchow y wyjazdu, pilot za  bez­
pieczne doprowadzenie nas na miejsce oraz 
przekazanie inform acji typow o turystycz­
nych.

W yjazd) zagraniczne sporo kosztują. 
Mówi się, że takie pielgrzymki są  dla e lit
Niezupełnie. N ie pom ijam y ludzi, których 
nie stać na  w yjazdy za granicę. Organizuje­
m y też pielgrzym ki na  Jasną  G ó tę , do Li- 
chenia i innych sanktuariów. K ilka razy 
pielgrzym owaliśm y polskimi śladami Jana 
Paw ia U. A le skoro jes t grupa osób, które 
chcą  w yjechać na  pielgrzym kę za  granicę 
i m ają  na  to pieniądze, to w  trosce duszpa­
sterskiej nie m ożem y o nich zapom inać. 
Trzeba im  pom óc w  zrealizow aniu tych 
szlachetnych pragnień. Pielgrzymując wy- 
dająpieniądze na wartościowy i ubogacają­
cy duchow o cel. S ą  oni nie tylko bogaci 
materialnie, ale są  to ludzie wiary, o  któ­
rych m ożem y pow iedzieć, że  są  też boga­
ci duchow o, skoro pragną uczestniczyć 
w  pielgrzym ce. M usim y jednak  pam iętać, 
że zagraniczne pielgrzymki są  nie tylko dla 
bogatych materialnie. Z darzają się osoby 
niezam ożne, które przez rok, a  naw et dłu­
żej, odkładają określone kwoty, aby w yje­
chać na zagraniczną pielgrzym kę. Część 
plącą przed pielgrzym ką, resztę -  po po­
w rocie. W szystko zależy w ięc od wiary 
i potrzeby serca, a  nie w yłącznie od zam oż­
ności. C zasem  łatwiej jes t zebrać odpo­
w iednią liczbę uczestników  na pielgrzym ­
k ę  zagraniczną niż krajową.

Podczas pielgrzym ek zdarzają  się jed­
nak  w y p ad k i O statni, najbardziej tra ­
giczny, miał miejsce pod Grenoble. Czy
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Księdza zdaniem  m ożna było go unik­
nąć?
N ie do m nie należy ocena, czy m ożna by­
ło uniknąć i kto był w inien takiej tragedii. 
W  La Sallette byłem  czterokrotnie. W yda- 
je  m i s ię  że tą  niebezpieczną d rogą nigdy 
nie jechaliśmy. N ie przypom inam  sobie, by 
podjazd do tego Sanktuarium  był aż tak 
trudny, ja k  to widzieliśm y w  relacjach tele­
wizyjnych.

Czy' organizując pielgrzym kę zawsze 
w ybiera się łatwiejsze i bardziej uczęsz­
czane drogi?
Jeżeli je s t to m ożliw e, korzystam y z  auto­
strad. M im o że najczęściej są  płatne, ale tak 
jes t bezpieczniej i szybciej. Przebieg trasy 
ustalam y z kierowcami. C zasem  korzysta­

liśm y z  nawigacji G PS, ale okazuje s ię  że 
nie uw zględnia ona objazdów  i rem ontów  
dróg. N iekiedy w ięc jes t zawodna.

J a k  uniknąć niebezpiecznych sytuacji 
w czasie pielgrzymki?
O d strony ludzkiej w ażny jes t m .in. stan­
dard autokaru i dośw iadczenie kierowców. 
Szczególną w agę przyw iązujem y do  czasu 
pracy kierowców. Tak planujem y tra sę  by 
zm ieścić się  w  godzinach pracy. N ieraz 
czekamy, aż m inie czas odpoczynku dla 
kierowców. Przez te wszystkie lata nie m ie­
liśm y żadnego w ypadku, poza  drobną 
stłuczką z  sam ochodem  osobow ym  w  M e­
diolanie w  1999 r. A  w szystko inne -  
przede w szystkim  w  rękach Boga'.

Rozmawiał Sławek Pałasz
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Bracia Krzysztof (z lewej) i  Wojciech Zimmermannowie

Kurierzy na kon iach  
rodem  z Dzikiego Zachodu
Krzysztof Z im m erm ann ze Zdun i jego  b ra t W ojc iech z K rotoszyna w zię li udzia ł w  re a k ty ­
w ac ji kow bo jsk ie j poczty konne j European Pony Express. Konno prze jecha li odc inek 3 5  
km pomiędzy Rębiechowem  k. Kobylina a m ie jscow ością  Św iętoszyn niedaleko Sułowa (po­
w ia t m ilic k i) .
C ałe  p rzedsięw zięcie  rozpoczęło  s ię  16 
sierpnia. K onna poczta  w yru szy ła  z  L u ­
bonia. Jej ce lem  by ło  do tarc ie  do  g ran i­
cy  po lsko-czesk iej w  P ilszczu . K o le jne  
e tapy  p row ad z iły  dalej p rzez  C zechy  
i A ustrię . P o szczegó lne  odcink i d rog i 
pokonyw ali kolejn i jeźdźcy , przekazu jąc 
sobie sym bo liczną  p rzesyłkę. O  zorgan i­
zow anej po  raz  p ie rw szy  w' P o lsce  k u ­
rierskiej p oczcie  konnej in fo rm ow ano  
w  Teleexpressie.

B racia  Z im m erm an n o w ie  jech a li n a  
trasie przebiegającej p rzez  teren  pow iatu  
k ro toszyńsk iego  i m ilick iego . T ak ja k  
w szyscy  k u rierzy  w esternow ej poczty

ubrani byli w  czerw one bluzy, żó łte chu ­
sty  z  em b lem atem  p o cz ty  o raz  czarne  
kape lu sze  i kam izelk i. W yruszyli n a  
sw ój o dcinek  trasy  o  godz. 22 .00. 
W  Ś w iętoszyn ie  zam eldow ali się  

o  p ierw sze j w  nocy. -  Jech a liśm y  la sa ­
m i, M’ bardzo  trudnych  w arunkach. 
C iem ność  ogran icza ła  nam  w idoczność, 
na d o d a tek  p a d a ł d eszcz  -  m ó w i 
K rz y sz to f  Z im m erm an n . N a  szczęście , 
w szystko  skończy ło  s ię  dobrze i jeźd źcy  
zakończyli podróż  w  w yznaczonym  cza­
sie.

K rzy sz to f  je c h a ł na  sw o im  koniku  
po lsk im  -  Iw anie, W ojciech zaś na k la­

czy  rasy  h a flin g er -  A lfie . -  D la  n a s to 
była  św ie tn a  za b a w a  a le  p rz e d e  w szyst­
kim  w yzw anie, k tó rem u  p o tra filiśm y  
sprostać  -  m ów i krotoszyn ian in .

Poczta  k o n n a  P o n y  E xpress  działała  
w  S tanach  Z jednoczonych  w  1860 
i 1861 r. K onni je ź d ź c y  przew ozili listy  
i p rzesy łk i pom ięd zy  stanem  Joseph  
w  M issouri a  S acram en to  w  K alifornii. 
T ransport przesyłek  odbyw ał się  w  dzień 
i w  nocy, b e z  w zg lęd u  n a  p o rę  roku. 
P o czta  zosta ła  z likw idow ana z  ch w ilą  
zakończen ia  budow y linii telegraficznej 
w  tej części Stanów.

S ław ek Pałasz
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LU/tAS BIURO KREDYTOWE
• nowa niższa cena 
■ okres sp ła ty do  48 
um owa kredytow a w  
karty kredytow e yiS> 
kredyt

LUKASJinia K rotoszyn, uLK oźm ińska
080133 0011 przy R ynku 19

K r o t o s z y n

1X "
u l .  F a b r y c z n a  5 a

t e l .  0 6 2  7 2 5  4 6  9 5

Od w to r k u  do sob o ty  
12°° -  23°° 

n ie d z ie le  i  ś w ię ta  
1 6 ° ° - 2 3 00

W łaścicielka loka lu
E m ilia  C hrom ińska

Ż y c z y m y  sm acznego! serdecznie zaprasza 
sm akoszy p izzy Ili

PR Y W A T N E  S Z K O Ł Y  P O N A D P O D S T A W O W E
! B  S .C . „ E D U K A T O R ”

6 4 -1 0 0  L e sz n o , ul. T o w a ro w a  1 te l./fa x  0 6 5  5 2 9  92  30

J e ś li u k o ń c z y łe ś  s z k o łę  z a w o d o w ą  

i  c h c e s z  z d o b y ć  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie  

o ra z  t y t u ł  t e c h n ik a

P r o p o n u je m y  n a u k ę  w  s y s te m ie  z a o c z n y m  

w  n a s tę p u ją c y c h  s z k o ła c h :

✓ technikum budowlane (3-ietnie) 
z  technikum technologii żywności (3-ietnie)

S z k o ła  p o l ic e a ln a :

✓ technik organizacji 
usług gastronomicznych (2-ietn ie)

S zko ły  p o s ia d a ją  u p ra w n ie n ia  
s z k ó ł p u b lic z n y c h . 
Nauka o d b yw a  s ię

w  p ią tk i po  p o łu d n iu  i sobo ty .

✓ technikum mechaniczne (3-ietn ie)

✓ liceum ogólnokształcące
(2-letn ie) W

Szczegółowe in fo rm a c je  m ożna uzyskać w : 
K ro to szyn ie  -  ZSP n r 2, p l. Jana Pawła I I 5, tel. 062 725 22 28 

K o b y lin ie  -  SP, ul. 3-go M aja 9, tel. 065 548 24 32

Nieustający konkurs Rzeczy

Darmowe tankowanie

P rz e d s ię b io rs tw o  W ie lo b ra n ż o w e  
W o jc ie c h  C Z A JK A  

Krotoszyn, ul. M a g a z y n o w a  2
(by ły  B u m at)

te l . / fa x  725 29 63

Nadleśnictwo Krotoszyn 

ogłasza na dzień 2 4 .0 8 .2 0 0 7  r. 
przetarg na wymianę  

pokrycia dachu
na budynku mieszkalnym  

-  obsada Teresiny,
Roszki, ul. Ligocka 4 ,6 3 -7 0 0  Krotoszyn.

Szczegółowe dane dotyczące przetargu 
można uzyskać w siedzibie Nadleśnictwa 
Krotoszyn, ul. Mickiewicza 6 ,6 3 -7 0 0  Kroto­
szyn, tel. 062  725  32  6 8  lub na stronie in­
ternetowej : www. poznan .lasy.gov. p l/kroto- 
szyn

p rz e d s ta w ic ie l firm :
B R A A S

Roben
B O G C n

VELUX

WIENERBERGER

^ 7 f a k r g T

quick-mix
K E R A O li

Den Braven

-  d a c h ó w k a  b e to n o w a , rynn y  PCV,

-  d a c h ó w k a  c e ra m ic z n a , klinkier,

-  o k n a  d o  p o d d a s z y ,

-  sys tem y k o m in o w e ,

-  te c h n ik a  izo la cy jn a ,

-  p us tak i POROTHERM, klinkier TERCA, 

d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  KO R A M IC ,

-  o k n a  d a c h o w e ,

-  system y ry n n o w e ,

-  c h e m ia  b u d o w la n a .  Popy zwykle
i termozgrzewalne

-  silikony, p ia n k i,

w k re tY -  1ZESZfiŁ
ZA D O W O LO N Y !

V I

u

£

Starosta Krotoszyński poszuku­
je  kandydata na stanowisko

K ierow nika R eferatu  

Geodezji, K artografii 

i K atas tru

-  więcej informacji na stronie 
www.bip.starostwo.krotoszyn.pi, 

oferty można składać 
do 31  sierpnia 2007r.

Auto-części
do sam ochodów

zachodnich
| nowe i używane
63-700 Krotoszyn 
ul. O strow ska 227 
tel. 062 722 97 84 
tel. kom. 0601 479 105
Zapraszamy:
poniedziałek - piątek 9 K-17n  
soboty 9> °-13^

Peugeot Sztukowski 
Topola Mała 72a, 63-400 Ostrów Wlkp. 
tel. 0-62 735-02-56, fax 0-62 735-50-84

sztukowski@peugeot.com.pl

diagnostyka

elektronika
m e c h a n ik a
—► klim atyzacje  
części zamienne

W

W łaściciela tego pojazdu zapraszam y 
w piątek do redakcji. Jeśli pokaże eg­
zem plarz tej gazety, odbierze kupon na 
bezpłatne tankow anie o  w artości 50 zł.

Przypom inam y, że nasz grasujący 
po pow iecie fotoreporter szuka w y­
łączn ie  sam ochodów  z nak lejkam i 
R zeczy  um iejscow ionym i na tylnej 
szybie.

(red.)
U

21  sierpnia 2007

lasy.gov
http://www.bip.starostwo.krotoszyn.pi
mailto:sztukowski@peugeot.com.pl
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APTEKI HOROSKOP K R Z Y Ż Ó W K A  ZE S M A K IE M
D yżur pełni: P o d  K oroną, ul. M asłow ­
skiego 2  (062 722 62 21), do 23 sierpnia, 
R ynkow a, ul. K aliska 2, (062 725 28 17), 
od 24 do  30 sierpnia

% J

P o d  O rłem , ul. W olności 7 (548 24  12), 
8 .3 0 -  13.00, 1 4 .0 0 -1 7 .0 0 , sob. 1 0 .0 0 -  
13.00.

A pteka, ul. Stary R ynek 1 (721 61 32), 
8 .0 0 -  18.00, sob. 8 .0 0 -1 3 .0 0 , 
Zam kow a, ul. K rotoszyńska 6 (721 65 
24), 8.00 -  20.00, sob. 8.00 -  13.00, 
Esculap, ul. Jana Paw ia II 17 (721 93 82), 
pn. -  pt. 8 .0 0 -  18.00, sob. 8.00 -  13.00.

7ńzv Sławni'/, ni. Sławna 1 (721 28 54), 
pn. pt. 8.00 -  17.00, sob. 8.00 12.30.

Prim a, ul. K rotoszyńska 9 (722 12 94), 
pon. pt. 7.30 - 16.30, sob. 8.00 - 13.00.

Sulm ierzycka, ul. K rótka 1 (722 32 24), 
pn. -  pt. 8.00 - 18.00, sob. 11.00 -  13.00.

A li/ium , Rynek 19 (721 57 2 8 )’ 8.00 -  

18.30, sob. 9.00 13.00.

P C P R  062  722 88 92
O ś ro d e k  In te rw e n c ji  K ry zy so w e j
os. S ikorsk iego  7 062  722 75 30,
tcl. ca łodobow y  602 384 357
pn. -  pt. 7 .00  -  15.00, w t. 7 .00  -  19.00
P u n k t  k o n s u lta c y jn y
d la  o só b  z  p ro b le m e m  a lk o h o lo w y m
ul. M ick iew icza  2 062  722 61 61
pn. -  czw  16 .00  -  20 .00
K o m is ja  d s . R o zw ią zy w a n ia
P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y ch
R ynek -  R atusz  p. 4  062 722 74 94
K lu b  A b s ty n e n ta  T O L E R A N C J A
codz ienn ie  od  godz. 16.00 ul. M ick iew icza  2
G r u p a  A l-A n o n  G R A C J A
grupa w sparcia  d la  rodzin alkoho lików
w torek  g odz  18.00  ul. M ick iew icza 2

G r u p a  A A  D Ą B
poniedziałek  godz. 17.00 ul. S ienk iew icza 2
G r u p a  A A  K R O  T O N
piątek g o d z  18 .00  ul. M ick iew icza  2

9 9 ^  BARAN (21111 -  20 IV )
K iedy będz iesz  pew ien , że  gorzej być 

n ic m oże, nastąpi n ieoczek iw ana po ­

p raw a  sy tuacji. S padn icsz  na cz tery  łapki, zu ­

pełn ie  ja k  kot.

g '" '  BYK (2 1 IV  -  21V )
T racisz z  oczu  w ażne problem y, a  za j­

m u jesz  s ię  drob iazgam i, k tó re n a  d o ­

datek  zab ierają  C i m nóstw o  czasu . O dw róć re­

lacje.

f i l  BLIŹNIĘTA (2 2 V  -  2 1 VI)
|  j  j  K to  n ic  m a  szczęścia  w  kartach , p o ­

dobno  m a je  w  m iłości. D laczego n ic 

dostrzegasz  kogoś, k to  od  daw na  przyg ląda Ci

s ię  z  ro sn ącą  sym patią?

RAK (22V I -  22V II)
* <

Tak bardzo  dałeś się  p o rw ać  in tere­

som , żc  zapom niałeś o  p rzyjacio łach .

Z m ień  to  czym  prędzej!

LEW (23V II -  22V III)
’ R ozw iążcsz problem  w  dość  n ieocze­

k iw any  sposób, w  czy  nadzw yczaj p o ­

m ocna będzie no w o  poznana osoba. G ło w a  d o

góry!

PANNA (23V III -  22 IX )
Z b y t w ie le  srok p róbu jesz  złapać  za  

ogon , n iczeg o  n ie  d op row adzając  do  

końca. Spróbuj ustalić  ja k ąś  kole jność, inaczej

sob ie n ic  poradzisz.

G D Z IE  S Z U K A Ć  P O M O C Y ?
niedziela  godz. 18.00 ul. M ick iew icza 2 
K lu b  A m a z o n e k  d la  pań  po raku piersi, czyn­
ny  w  pierw szy i trzeci czw artek  m iesiąca, od 
godz. 16.00 przy ul. Z dunow skicj 12, te lefon 
kon tak tow y: 691 313  479.
S to w arzy szen ie  P O M Ó Ż M Y  S O B IE  

profilak tyka chorób  now otw orow ych  
tcl. 062  725 23 17 o raz  693 4 95  840 
pn -  pt 15.00 -  18.00
P olsk ie  S to w arzy szen ie  D iabe ty  k ó w  
prob lem y chorych na cukrzycę

062 725 79 25 , 725 4 4  38
S to w arzy szen ie
S C L E R O S IS  M U L T IP L E X
prob lem y chorych na stw ardnienie rozsiane 

605  272  371
S to w arzy szen ie  n a  rzecz  D zieci 
i O só b  N iep e łn o sp raw n y c h  0 62  722 57 72

i 502  2 1 9  552

Z a r z ą d  G łó w n y  Z w ią z k u
O só b  N iep e łn o sp ra w n y c h  IN T E G R A C JA

WAGA (2 3 IX  -  22 X )
Ju ż  ty lko  m a ły  k roczek  dzieli C ię  od  

pełnej realizacji zam ierzen ia . N ic  b ę ­

dzie  ła tw o, a le  ju ż  za  k ilka tygodni zapom nisz

o  zm ęczeniu .

SKORPION (2 3 X  -  22X1)
Z achow a j d ystans  w o b ec  spraw , do  

k tó rych  w cale n ic  pow in ieneś się  m ie ­

szać. W ycisz em ocje, w  ty m  przypadku  bardzo

szkodzą.

STRZELEC (23X1 -  21X11)
N ic daj s ię  zw ieść  s łodk im  m inkom  

i czu łym  s łów kom , b o  sp o ro  w  nich 

fałszu . P raw dziw a p rzy jaźń  chy b a  n ic  n a  tym

polega?

ggfW  KOZIOROŻEC (22X11 -  201)
Tw ój ko le jny  w ielk i p lan  m a ogrom ne 

szan se  n a  p o parc ie  osób , o d  k tórych  

za leżą  finanse. U w ażaj, b o  rodzina tłum i w  so­

b ie  ża l, żc  o je j in teresy  aż tak dbać n ic  potrafisz.

ł p l  WODNIK (211 -  2011)
U d erz  się  w  pierś i p rzyznaj, żc  obaw y 

n a jb liższych  b y ły  u zasadn ione. Jak  

w idzisz , Tw ój u p ó r  n ic  zaw sze  p rzynosi dobre

skutki.

. RYBY (2111 -  20111)
tA /  J i  Tw ój sukces -  czy jaś  zaw iść. N ic 

przejm uj się, spoko jn ie  rób  sw oje. L e­

piej popatrz  na tych, k tó rzy  razem  z  T obą się

cieszą.

ul. B en ick a  9 502  156 871
Ś w ie tlica  s o c jo te ra p e u ty c z n a

-  d la  dzieci
o środek  profilak tyki środow iskow ej 
za jęcia  socjo terapeu tyczne d la dzieci 
os. S ikorsk iego  7 (budynek  żłobka)

062  725 36 95
Ś w ie tlica  s o c jo te ra p e u ty c z n a

-  d la  m łodzieży
ul. M ick iew icza  II pn-p t 1 5 .0 0 -  18.00 
M ło d z ieżo w y  K lu b  Ś ro d o w isk o w y  

R IY E N D E L L
os. S ikorskiego 7
(żłobek  -  część  p iw niczna) 062  722 75 70  
p n . - p t .  17.00 -  21 .00 ,
S to w a rz y sz e n ie  n a  rzec z  
P rz e c iw d z ia ła n ia  U za leżn ie n io m  
i W s p ie ra n ia  R o zw o ju  
P sy c h icz n eg o  D zieci i M ło d z ieży  
S Z A N S A
os. S ikorsk iego  7 062  725  36  95

N agrodę za praw idłow e rozw iązanie krzyżów ki z  ostatniego w ydania (hasło: K O S M O ­
N A U TA ) w ylosow aliśm y dla M artyny N ow ackiej z  Krotoszyna. Tym  razem  hasło skła­
da się z  siedm iu liter. N a  kartki z  rozw iązaniam i poniższego zadania czekam y do  27 
sierpnia. D o w ygrania -  niespodzianka.

1 2 3 4 5 6

7 8
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10 11 12 13

14 15 16

17 18 19 20

21 22 23

© 24

Ciastkarnia
-Piekarnia

Jacek Brykczyński

25

26 27

Poziomo Pionowo
1. Boczek 

4. Rywal Tesco

7. K siążę N ow ogrodu

8. Iskierki

9. Sycylijski w ulkan
10. Św iecąca reklam a

12. N iew iara w  B oga

14. B łąd przy serw isie

16. P raw y dopływ  środkow ej W arty

17. W ąż lub szal

19. Typ beczek m etalow ych w ykonanych 

ze stali nierdzewnej

21. R obiona na  szydełku

22. SeiT.zjawa

25. Sportow iec w  kim onie

26. N ieprzekraczalna granica

27. S topień w ojskow y

1. R ogaty  znak zodiaku

2. G ruby papier

3. Bogini na w arszaw skim  pom niku

4. Z iółko, ananas

5. Potrzebne oskarżonem u

6. Pogląd katolika

8. B ibilijny patron brzydkich skłonności

11. G óra  na k tórą w stąpił M ojżesz przed 

Z iem ią  O biecaną

13. Pustelnia

15. D źw ięk

18. K ieszonkow y Ford (w spak)

20. D uży żaglow iec w ojenny

21. S tolica Afganistanu

23. Surow iec na sizal

24. N a skroniach zw ycięzcy

25. D obry z  braku laku

Fo tog ra fia , o  k tó re j p o d p isa n ie  p ro s iliśm y , z o s ta ła  z ro b io n a  w  K o źm in ie  

W lkp . p o dczas  m eczu  w  ra m a ch  tu rn ie ju  fina ło w ego  UEFA Regions Cup m ię ­
dzy re p re ze n ta c ja m i W ie lko p o lsk ie g o  i P od la sk ie g o  Zw iązku  P iłk i N ożne j.
N agrodę  za p o d p is  o trzym u je  D a n u ta  K e m p a  z  W ie lo w sk i. G ra tu lu jem y i za­

p ra sza m y  d o  re d a kc ji w  p ią te k .

Dożynki w  Kobiernie. Tradycyjnym  zw ycza jem  po  za ko ń cze n iu  żn iw  K o ło  G osp odyń  W ie js k ic h  i R ada  S o łe c k a  w  Ko- 
b ie rn ie  zo rg a n izo w a ły  d o żynk i w ie js k ie . N a ś w ię to  p lo n ó w  za p ro s z o n o  m ie s z k a ń c ó w  i g o ś c i. Po M szy  św. u c z e s tn i­
cy u d a li s ię  n a  p la c  p rzy  w ie js k im  d o m u  ku ltu ry , g d z ie  o d b y ła  s ię  k ró tk a  czę ść  o b rz ę d o w a  p o le g a ją c a  n a  p rz e k a ­
z a n iu  c h le b a  b u rm is trz o w i Ju lia n o w i J o k s io w i. N a s tę p n ie  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  za p ro szo n o  d o  c z ę s to w a n ia  s ię  

C h leb em  ze s m a lc e m , o g ó rk ie m  i p o m id o re m  o ra z  w y p ie k a m i p rz yg o to w a n ym i przez p a n ie  z KGW. W  ty m  cza s ie  

p rzyg ryw a ł ju ż  z e s p ó ł m uzyczny, k tó ry  w  g o d z in a ch  w ie czo rn ych  p o p ro w a d z ił zab aw ę  ta n e c z n ą . (popi)

razecz 2 1  sierpnia 2 0 0 7



1 6 R eklam a

L eg itym acja  k ro toszyn ian in a
naklejkiTakie czekają na Ciebie w redakcji. 

Są znakiem  przynależności 
naszej Małej Ojczyzny.

Dzięki nim 
w każdym tygodniu 

m ożesz wygrać 
talon na paliwo.

Zakład Przetwórstwa Mięsnego 
Henryk, Jadwiga Majerowicz 

Białykał 3 8 , 6 3 -9 2 0  P ak o sław

poszukuje osoby na stanowisko
głów ny księgow y /  g łów na księgow a

Od k a n d y d a tó w  o cze ku je m y :
-  w yk s z ta łc e n ia  w yższego  k ie ru n ko w e g o ,

-  m in im u m  1 0  la t d o ś w ia d c z e n ia  w  pracy  
n a  s ta n o w is k u  g łó w n e g o  ks ię g o w e g o ,

-  d o s k o n a łe j o r ie n ta c ji w  p rz e p isa ch  i re g u la c ja ch  p o d a tko w ych ,
-  u m ie ję tn o ś c i d o b re j o rg a n iza c ji pracy, 

d o k ła d n o ś c i i te rm in o w o ś c i,
-  ba rdzo  d o b re j z n a jo m o ś c i o b s łu g i ko m p u te ra ,
-  dużych  z d o ln o ś c i an a lityczn ych , s a m o d z ie ln o ś c i, 

o d p o rn o ś c i n a  s tre s ,
-  u m ie ję tn o ś c i za rzą d za n ia  z e s p o łe m , k o m u n ik a ty w n o ś c i.

O fe ru jem y:
-  o d p o w ie d z ia ln ą  p ra cę  w  f irm ie  p o s ia d a ją ce j 

u g ru n to w a n ą  pozycję  n a  ryn ku ,
-  c ie k a w e  w yzw an ia  zaw od ow e ,
-  in te re s u ją c ą  p ra cę  w  m ło d y m  i a m b itn y m  z e sp o le ,
-  m o ż liw o ść  rozw o ju  i c ią g łe g o  p o d n o sze n ia  

k w a lifik a c ji zaw od ow ych ,
-  dużą  s a m o d z ie ln o ś ć  w  w yko n yw a n iu  o b ow iązków ,

-  a tra kcy jn e  w a ru n k i f in a n s o w e .

Zainteresowane osoby prosimy o przesłanie 
dokum entów aplikacyjnych (CV i lis t m otywacyjny) na adres:

ZP M  H e n ryk , Jad w ig a  M a je ro w icz

Białykał-38, 63-920 Pakosław
te l.  0 6 5  5 4 7  8 0  4 2 , 

fa k s  0 6 5  5 4 7  8 0  4 5

lu b  na  a d re s  e m a il: sekretariat@ majerowicz.pl

O B W IE S ZC ZE N IE  O I LICYTACJI 
U D ZIAŁU  W  N IE R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądowy w  Krotoszynie zawiadam ia, że w  dniu 2 6 .0 9 .2 0 0 7  r. o godzinie 1 0 .0 0  
w  gm achu Sądu Rejonowego w  Krotoszynie, ul. S ienkiew icza 1 1 , sa la  nr 2 0  odbędzie 
s ię  I lic y ta c ja  udziału w  n ie ru ch om o śc i o b ie k tó w  po Zakładzie  H odow li D robiu o  łącz­
nej pow ie rzchn i 5 .3 0 2 5  ha, położonych w  m . Konarzew, na któ rą  składa ją  się dzia łki: 

n r 1 5 /1 4  o  pow ierzchni 2 .0 8 2 2  ha oznaczona księgą w ieczystą nr 2 7 8 2 9 , 
n r 1 5 /1 5  o  pow ierzchni 0 .8 1 3 4  ha oznaczona księgą w ieczystą nr 2 6 4 5 2 , 
n r 1 5 /1 6  o  pow ierzchni 0 .9 4 4 4  ha oznaczona księgą w ieczystą nr 2 7 8 3 0 , 
n r 1 1 3 /2 7  o  pow ierzchni 1 .4 6 2 5  ha oznaczona księgą w ieczystą nr 2 7 8 3 1  

s tanow iące w łasność w  1 /2  części M arka Kozaka.

W artość udziałów w  poszczególnych księgach usta lona zosta ła  na następu jącą cenę: 
n ie ruchom ość oznaczona księgą w ieczystą 2 7 8 2 9  na kw otę  -  5 9 .5 5 1 ,0 0  zł, 
n ie ruchom ość oznaczona księgą w ieczystą 2 6 4 5 2  na kw otę -  2 3 .2 6 4 ,0 0  zł, 
n ie ruchom ość oznaczona ks ięgą w ieczystą 2 7 8 3 0  na kw otę -  2 7 .0 1 0 ,0 0  zł, 
n ie ruchom ość oznaczona księgą w ieczystą 2 7 8 3 1  na kw otę -  4 1 .8 2 8 ,0 0  zł,

a cena w ywołania wynosi odpow iednio  kwotę:
KW 2 7 8 2 9  -  4 4 .6 7 0 ,0 0  zł,
KW 2 6 4 5 2  - 1 7 .4 5 0 ,0 0  zł,
KW 2 7 8 3 0  -  2 0 .2 6 0 ,0 0  zł,
KW 2 7 8 3 1  -  3 1 .3 8 0 ,0 0  zł.

P rzystępujący do p rzetargu zobow iązany je s t  złożyć rękojm ię  w  w ysokości 1 0  % ceny 

oszacowania, co  s tanow i kwoty:
KW 2 7 8 2 9  -  6 .0 0 0 ,0 0  zł,
KW 2 6 4 5 2  -  2 .3 3 0 ,0 0  zł,
KW 2 7 8 3 0  -  2 .7 1 0 ,0 0  zł,
KW 2 7 8 3 1 - 4 .1 9 0 ,0 0  zł, 

w  gotówce lub książeczce oszczędnościowej.

ZIOŁOLECZNICTWO
I r y d o lo g  d r  O lg a  K lo k o v a  

u s ta li p rz y c z y n y  
d o le g liw o ś c i na  p o d s ta w ie  

w y g lą d u  tę c z ó w k i o k a  

S ku te c z n a  te ra p ia  z io ło w a  
p o m o g ła  ju ż  w ie lu  c h o ry m . 

P rz y ję c ia :
K rotoszyńska B iblioteka Publiczna 

ul. B enicka 9, Krotoszyn 
23 s ie rp n ia  2007 r., godz. 1615-18“  

Następne przyjęcia w  drugiej połowie sierpnia. 
Tel. 0608 646 761

Aparaty słuchowe
bezpłatne badania słuchu 
dopasowywanie 
aparatów słuchowych 
cyfrowych i analogowych 
wizyty domowe 
serwis 
baterie

Cyfrowe aparaty BERNAFON 
w supercenie!

u l. Z d u n o w ska  1 6  (pasaż) I p ię tro  
te l.  ko m . 0 5 0 8  0 7 2  7 7 3 ,

poniedziałki 1530-  18°°

Doktor Nauk Medycznych
Andrzej Milewski

SPECJALISTA _  A

DERmatolOGIpk m pd Atfrerl H ess ™

Chirurgia ogólna, 
choroby tętnic, 
żył i tarczycy

PRZYJMUJE
pon. I pt. 

16.30-17.30
Krotoszyn 

ul. Bolewskiego 8

wtorki
17.00-18.00

Kalisz
al. Wolności 8

te l. 0604 561 313

Hospicjum Domowe 
w Krotoszijnie
ul. O k rę ż n a  2 8
© 0  504 102 494
W s z e c h s tro n n a , 
c a ło ś c io w a  o p ie k a
n a d  p a c je n ta m i C h o ru ją cym i 
n a  n ie u le c z a ln e , p o s tę p u ją c e  
c h o ro b y  -  g łó w n ie  n o w o tw o ry .

Opieka ta  ma na celu zapob iegan ie  
i uśm ierzanie bólu i innych objawów.

Zgłoszenia te lefoniczne -  504 102 494 
ze skierow aniem  od lekarza rodzinnego 
łub specjalisty. W  ram ach um ow y z  NFZ.

lek . m ed. A lfred  H ess

KROTOSZYN, ul. Mickiewicza 2a
(PRZY APTECE ESKULAP) 

CZWARTKI godz. 16.00-18.00

KOŹMIN, ul. Zamkowa 2
WTORKI godz. 15.00-16.00

Leczenie: trądziku, łuszczycy, grzybicy, 
alergii, chorób skóry, w łosów i paznokci. 
Usuwanie: kurzajek, brodawek, kłykcin, 

i włókniaków, naczyniaków, odcisków, iłp.

Tel. dom. Poznań: 061 823 01 63 

lub 0601 819 926

ATIZ s.c.
POŻYCZKI GOTÓWKOWE
•  b e z  p o rę c z y c ie li
•  m in im u m  fo rm a ln o ś c i
•  szybka  w y p ła ta  (1 dz ień )
•  o d  500 zł d o  3 000 zł
•  d la  k a ż d e g o
•  m oż liw o ść  ra t

Krotoszyn, ul. G arncarska 5 
czynne pon .-p t. 11”  -  17w 
te l. 722 66 66,0608 301685

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
NIERUCHOMOŚCI

K o m o rn ik  S ą d o w y  w  K ro to s z y n ie  z a w ia d a m ia , że  w  d n iu  

2 6 .0 9 .2 0 0 7  r. o  g o d z in ie  1 0 .3 0  w  g m a c h u  S ą d u  R e jo n o w e g o  

w  K ro to s z y n ie , u l. S ie n k ie w ic z a  1 1 ,  s a la  n r  2 0  o d b ę d z ie  s ię :

I licytacja
udziału nieruchomości

Z a b u d o w a n e g o  b u d y n k ie m  m ie s z k a ln y m , je d n o ro d z in n y m , p o ło ż o ­

n ym  w  m ie js c o w o ś c i O b ra  S ta ra , s ta n o w ią c e g o  w ła s n o ś ć  M a r ia n a  

P io tro w s k ie g o  w  1 / 2  c z ę ś c i. N ie ru c h o m o ś ć  s ta n o w i d z ia łk a  n r  1 9 8  

o  p o w ie rz c h n i 0 . 0 8 4 0  h a , z a p is a n a  za  n u m e re m  k s ię g i w ie c z y s te j 

2 0 6 9 0  w  V W y d z ia le  K s ią g  W ie c z y s ty c h  S ą d u  R e jo n o w e g o  w  K ro ­

to s z y n ie .

U d z ia ł w  n ie ru c h o m o ś c i z o s ta ł o s z a c o w a n y  n a  k w o tę  6 5 .6 2 0 ,0 0  zł, 

n a to m ia s t  je g o  c e n a  w y w o ła n ia  w yn o s i k w o tę  4 9 .2 2 0 ,0 0  z ł. P rzys tę ­

p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  z o b o w ią z a n y  je s t  z łożyć rę k o jm ię  w  w y s o k o ś c i 

1 0 %  c e n y  o s z a c o w a n ia , c o  s ta n o w i k w o tę  6 .5 7 0 ,0 0  z ł w  g o tó w c e  

lu b  k s ią ż e c z c e  o s z c z ę d n o ś c io w e j.

'  JAK KJif.j.iJ-Ui, TO «  AAf-CZY! JAK A«*.XLAttA
Y: JAK KSKLAMA. TO TYLKO «  AŻKTKT? JAK KTK.OAK 
&£.’ JAS 32KLAKA, TO TYLKO «  aZLC.SY'. JAK AEKLA- 
CZY! JAK TO TYLKO W ftZSTZY: JAK RŁKL
K C żV  JA:'. cWELAHA, 7 0  1 :.XO W K W tS Y t :<Y.K 
2 O T S J JAK ągRIA K A , TO TYLKO W JAK BE
•TA-< T Q

TO TYLKO W R Z E C Z Y *

C'?.Y:
K C ó t ;  jak rozlana, ; o t/ lko k- w r . S Y t  w - ky.k
CLC2Y1 JAK :i£łCLŹtHA, TO TYLKO W K2SC2T: JAK R2. 
.TAK F A S T .W , TO 7.YLKO X PŻKCZY: JAK RTżJ.AMR,

J,A* RSKLAMA, TO TYLKC O AS»7T<Y! JAS rKKCAHA. 
i  JAK KTKT.KKA, TO TYLKO W JAK ?.WzAb'A
Y : JAK KSKIAMA. TO TYLKO « RZECZYJ jak = SKŁAM
0:..’ JA.gfEyLAKA, TjfcS/TKO jgifcSTI J7JL AF.X.vA-

Mirosław GABRYSIAK 0607 344 243 
0693 050 401 D ariusz M ilew ski

AX A, W  K/JaT yI AKKJA
C2Y: JAK : .s x o w y .. TO TYLKO »  RżEC-fT: JAK JŁKKL

GABINET LEKARSKI
Janusz Kmiecik
spec, chirurg, anestezjo log

Choroby
przew odu pokarm ow ego, 
tętn ic i żył, układu ruchu, 

leczenie bólu przewlekłego.

WIZYTY DOMOWE
Krotoszyn, ul. Okrężna 28 (od Teomintf 
poniedziałki, czwartki od godz. 16.00 
Tel. 722 77 97, 504 102 494

K ro to sz y n , ul. B e n ic k a  9 
(parter Biblioteki Miejskiej)

M fo S & Z ju i od 5
masaż leczniczy, masaż 
ujędmiająco -  wyszczuplający, 
magnetoterapia, elektroterapia, 
laser i ćwiczenia usprawniające

p n . - p t. o d  8°° -1 8 ° °  
te l. 0  6 6 3  651  797

mgr
Małgorzata Bień-Fiuk

PRAKTYKA
PSYCHOLOG CZNA
porady

diagnoza
terap ia

ul. Rawicka 5 (I piętro), Krotoszyn

tel. 0697 80 88 89

Marpol Plus\z
A  m a rp o l.p lu s @ w p .p l

Krotoszyn, ul. Mickiewicza 18 
TeL 0516 175 522,0511 104521

R e w e la c y jn y  k re d y t
d la  r o ln ik ó w

Pod zastaw gospodarstwa 
-  bez dochodów 1!1

Kredyty bankowe:
•  gotówkowe •  hipoteczne •  oddłużeniowe
•  bez BIK-u •  obrotowe dla firm
bez zaświadczenia US i ZUS •  samochodowe 
na oświadczenie •  refinansowanie

Kredyt na spłaty 
zajęć komorniczych, 
leasing na maszyny, 
urządzenia Itp. 
Pośrednictwo w sprzedaży 
maszyn rolniczych

2 1  sierpnia 2 0 0 7 rc z e e z

mailto:sekretariat@majerowicz.pl
mailto:marpol.plus@wp.pl
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Nie szukaj tęczy nad Krotki em
(seriat pisany, odcinek 8)

Małgorzata, Leszek i ich córki wiodą spokojne życie w piętrowym 
domku na krotoszyńskich Parcelkach, gdzie mieszkają razem z rodzi­

cami Leszka -  Antoniną i Leonem. Niespodziewany powrót 
do kraju niewidzianego 20 lat brata z USA kompletnie 
burzy ustalony porządek i daje początek zaskakującej se­

rii zdarzeń.
K ażdy now y tydzień  w  dom u na Parcel­
kach był tego lata bardziej bu rz liw y  od 
poprzedn iego . Ż ycic  w ręcz  k ip iało , jak  

w rzątek  w  w ie lk im  garncu , a A nton ina  
m iała  w rażen ie , że  za  chw ilę  w o d a  ro z­
leje się  po  ca łym  m ieszkaniu .
R odz ina  L eszka  w ró c iła  z  nadm orsk iej 
w ypraw y. W szyscy  byli zadow olen i, bo  
pogoda dop isa ła , a  żadnego  w ieczo ru  
w  U stce  n ie b rakow ało  rozryw ki.
-  C hyba je s z c z e  n ie  m ie liśm y  lak  u d a ­
nych  w c e a fó w -  relacjonow ała teściow ej 
M ałgorzata . -  K abarety, koncerty, 
a  w szystko, m am o, za  darm o. N ie  było  
kiedy> s ię  nudzić.
-  E ee  tam , kabarety. C hodziłyśm y z  ro ­
d zicam i ty lko  d la tego , że b y  im  n ie  by ło  
p rzykro  -  dodała  Asia.
-  Wam się  n ie  p o d o b a ły?  -  spytała A n to ­
nina.
-  N iespecja ln ie. N a  szczęśc ie  b y ły  j e s z ­
cze  dysko tek i -  w sparła  siostrę  K asia. 
O palone  b liźn iaczk i w iedziały , co m ó ­
w ią. O bie  m iały  po w o d y  do  radości. 
A sia , ja k  p lanow ała , je s z c z e  bardziej

zb liży ła  się  do am erykańsk iego  M a te ­
usza, je j  siostra  poznała  na p laży  p rzy ­
sto jnego  studenta z  W rocław ia.
W  k o ńcu  p rzyszed ł czas na  re lac je  d ru­
giej strony. L eszkow i rodzice n ie  w ie ­
dzieli, od  czego  zacząć, ty le  s ię  w y d a­
rzyło.
-  No, opow iedz im, j a k  A n d rze j d osta ł te­
lefon, w yszed ł z  do m u  i w rócił p o  p ięc iu  
godzinach  -  ponaglał żo n ę  Leon.

A co  w  tym  dziw nego, tato? -  L eszek  
n ie rozum iał. -  Tyle razy  wychodził.
- A  to, ż e  odw ied ził syna.
-  C hodzi o tego chłopaka, który’ p r z y ­
sz e d ł p r z e d  naszym  w yjazdem ? O  tego... 
D aniela?

Właśnie.
D łu g ą  opow ieść  rodziców  L eszek  sko ­
m entow ał jed n y m  zdaniem : -A 7 e  m o g ę  
uwierzyć, p rz e z  ty le  lat n ic n ie  w iedzieli­
śmy...
-  Z e  m y  n ie  wiedzieliśm y, to je s zc z e  nic. 
A n d rze j n ie  w iedzia ł! I  ten ch łoposzek  

też n ie  m ia ł po jęc ia , kto  j e s t  j e g o  ojcem. 
M atka  m u pow iedzia ła , ż e  n ie  żyje. D o-

p ero  teraz s ię  zdradziła ... Z asęp iona  
tw arz A nton iny  nagle  się rozjaśniła.

D ziew czynki, m a c ie  no w eg o  kuzyna, 
a j a  m a m  no w eg o  w nuka! P ozn a c ie  g o  
lep iej na  w eselu  w ujka A ndrzeja .
-  To A n d rze j g o  zaprosił?  A co  na to Jen-  
r.ifer! dociekał Leszek.
-  Nic. No... p ra w ie  nic. P odobno  w szyst­
ko  so b ie  z  A ndrze jem  wyjaśnili, p rzec ież  
on nie m ia ł o  n iczym  po jęcia .
B ohatera rozm ow y ani je g o  narzeczonej 
nic by ło  w  dom u. D o ślubu i w eselnego  
przy jęc ia  zosta ło  za ledw ie  k ilka dni. 
O sta teczne  usta lan ie  szczegó łów  w  R a ­
tuszow ej, o sta tn ie  zakupy, p rzygo tow y­
w an ie  osta tn ich  d ro b iazgów  uzupełn ia­
ją c y c h  strój za jm o w ały  go  sporo. A n ­
drzej byl perfekcjon istą , a ponad to  
cheiał, żeby  je g o  ślub , ślub  n iem łodego  
o d w iecznego  kaw alera , k tó ry  pow rócił 
do  o jczystego  kraju, zn aczn ie  w yrastał 
ponad  k ro toszyńską  przeciętność . Toteż 
szykow ał k ilka  n iepodzianck  g rubego  |  
kalibru.

Alicja *

A oto nowi mieszkańcy powiatu krotoszyńskiego, urodzeni na oddzia­
le położniczym szpitala przy ulicy Bolewskiego, sfotografowani przez 
Marcina Pawlika. Rodziców, którzy chcieliby zachować na pamiątkę 
prezentowane tuta j fotografie ich maluchów, zapraszamy do redakcji. 
Za drobną opłatą dostaną od nas dyskietki z nagranymi zdjęciami.

I . K in g ą  córka M ałgorzaty 
i A leksandra L isów  z  Brzozy, 
ur. 13 sierpnia

2. Córka A nny  i Ireneusza 
B ogaczew skich z  Benic, 
ur. 13 sierpnia

3. Szym on, syn Justyny i M ariusza 
R atajczaków  z  K rotoszyna, 
ur. 15 sierpnia

4. Z u zan n ą  córka A nny i Rafała 
Pogodów  z  Dziewiątego, 
ur. 13 sierpnia

5. Alicja, córka B eaty i Sebastiana 
L ąezków  ze Sm olić, ur. 14 sierpnia

7. Jo a n n ą  córka Agnieszki K apuściak 8. K inga, córka M ałgorzaty 
i M arcina K rysiów  z  W ielowsi, 
ur. 14 sierpnia

9. Syn Agnieszki i Daniela
Jędrkowiaków ' z  Zalesia M ałego, 
ur. 13 sierpnia

10. Z u z ią  córka Julity i Sebastiana 
K rzyżaniaków  z  Brzozy, 
ur. 13 sierpnia

i M ichała Suszyńskiego z  Sap ieżyną 
ur. 14 sierpnia

( iz e c z

6. Franek, syn Joanny i Krzysztofa 
Rosików  z  Krotoszyna, 
ur. 14 sierpnia

2 1  sierpnia 2 0 0 7
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• Białe buty do ślubu rozm . 39, nieużyw a­
ne, tanio. Tel. 0660 845 966.

• C h ce sz  o tw o rz y ć  Im p u ls y  M o d y  

w  K ro to s z y n ie , z a d z w o ń : 0 60 6  462 

985, 0 60 4  902  940 . S k le p  f i r m o w y  

w w w .im p u ls y m o d y .p l

• O dzież używ ana, sortowana. Tel. 062 
722 65 79,0601 317 195.

• K om plet do sypialni: podw ójny tapczan 
+  2 nocne stoliki, pólka na książki; od­
dam  za danno  rozkładaną w ersalkę +  fo­
tel, w  dobrym  stanie. Tel. 062 725 33 96.

■ Lady i regały sklepow e. Tel. 0691 179 
997.

• M eblościanka m łodzieżow a 3-segm en- 
to w ą  240 x  270 cm ; sofa z funkcją spa­
nia z  pojem nikiem  na pościel, tanio. Tel. 
062 588 13 28.

■ M eblościanka m łodzieżow a 4-segm en- 
towa, stan dobry. Tel. 062 725 43 22.

■ M eblościanki: Krotoszyn  i Nysa. Tel.
0696 306 678.

' Regały sklepow e z likwidacji sklepu na 
ul. Kaliskiej (lada szklana, stojak obroto­
wy, drew niane półki z  uchw ytam i itd.). 
Tel. 0606 953 950.

■ Stół owalny, kolor m ahoń +  6  krzeseł.
Tel. 0609 414 525.

• W ypoczynek: tapczan i 4  fotele. Tel.
0693 222 667.

f o  y >  o -------
Ii >
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• K upię lub przyjm ę w  zam ian za opiekę 
gospodarstw o rdlne. Tel. 0503 033 399.

• K upię nadstaw ki do kukurydzy do roz- 
rzutnika 2-osiowego. Tel. 062 722 23 09.

• K upię siano. Tel. 0692 711 517.
• K u p ię  ja łó w k i  w y s o k o c ie ln e , h o d o w ­

lane . Te l. 065  548  27  55.

• Skup bydła rzeźnego, płatne gotów ką 
lub na konto przy zakupie; skup krów  
rzeźnych, każda ilość. Tel. 0696 037 618.

• Skup bydła o raz bydła w ypadkow ego, 
płatne gotówką. Tel. 0698 049 937.

• Pom ogę przy  zbiorze kukurydzy lub ja ­
ko traktorzysta. Tel. 0785 537 495.

• F inna  Budow lana Żelbet z  O strow a 

W lkp. w ykonuje zbiorniki i płyty oborni­
kowe. Tel. 0503 160 665.

• F ir m a  R e m e k  O rp is z e w  o fe ru je  g o r ­

czycę  -  3 ,40  z l/k g . T e l. 062  721 28  34.

• K oszenie kukurydzy na k iszonkę siecz­
karnią I-rzędową. Tel. 0693 454 094.

• N apraw a m aszyn rolniczych; sprzedaż 
now ych i używ anych części do w szyst­
kich m aszyn rolniczych zachodnich. Tel. 
062 734 21 7 8 ,0 6 0 9  670 258.

• U s łu g i o ran ia  p łu g ie m  o b ro to w y m  oraz 

s iew  rzepaku  i  zb ó ż  agregatem  u p ra w o - 

w o -s ie w n y m  A m a zon e . Tel. 062  722  13 

2 0 ,0 5 0 2  283 966.

• U s łu g i -  z b ió r  b u r a k ó w  k o m b a jn e m  

1 -rz ę d o w y m  N e p tu n  o ra z  w y w ó z  g n o ­

jo w ic y  i  śc iekó w  d o  o c z y s z c z a ln i. Te l. 

0603  112 583.

• Produkcja paśników  blaszanych. Tel. 
0510 735 893.

• Rem onty kapitalne, bieżące kombajnów,

ciągników : Ursus, Zetor, MF, John D e­
ere, +  części zam ienne m aszyn towarzy­
szących, sam . osobow ych i dostaw ­
czych. Tel. 0607 543 108.

• Sprzedaż w ęgla, m iału, groszku, pasze, 
koncentraty finny Sano, Polfeed, Prowi- 
mi, otręby pszenne i żytnie, śruta sojow a 
i rzepakow a. PH K ow al Benice. Tel. 
0693 462 850.

• C hlew nia m acior na 100 szL, z w yposa­
żeniem , pow. gospodarstw a -  1,30 ha. 
Tel. 0692 685 554.

• Ł ąka 0,5 ha z  m ożliw ością przekształce­
nia na działkę rekreacyjną i m ożliw ość 
w ykopania stawu, położenie Stary K ro­
toszyn. Tel. 0514 587 096.

• C iągnik Białoruś, spraw ny -  2 900 zł. 
Tel. 065 548 23 51.

• C iągnik Z etor 8011, sprowadzony, stan 
db.; zboże tegoroczne. Tel. 0669 394 
717.

• Ciągnik Ursus C-385 -  1978 r., stan do­
bry; przyczepa samozbierająca; Jugosła- 
w ianka z  nożam i do sianokiszonki. Tel. 
0783 134 394.

• Ładow acz C yklop z  kabiną, 100% 
sprawny, now e widły. Tel. 0660 812 306.

• K om bajn buraczany N eptun Z413, stan 
idealny; cielęta: byczek i m ięsna jałó- 
w eczka. Tel. 062 721 13 35.

• Prasa -  1990 r., stan bdb. Tel. 0500 176 
712.

• Przyczepa zbierająca; siewnik zbożowy; 
opryskiw acz; przegrabiarka; zgrabiarka 
do siana; w ycinarką  ciągnik rolniczy 80 
KM . Tel. 062 734 21 7 8 ,0609  670 258.

• Pług obrotowy, 2-skibowy; siew nik lsa- 
ria 2,5 m ; opryskiw acz 12 m; rozsiew acz 
naw ozu 2-talcrzow y 3 5 0 1. Tel. 0668 429 
620.

• Rozrzutnik obornika 2-osiowy z  burtami 
do  kiszonek, stan bdb. Tel. 062 721 27 
88.

• Sieczkarnia 1-rzędow a Kemper, ścinacz 
do zielonek Orkan. Tel. 0698 316 648.

• U żyw ane w yposażenie chlewni: poro­
dów ki, kannniki, ruszta itp. Tel. 0601 
093 180,0503 033 399.

• K ukurydza na k iszonkę z  3,5 ha. Tel. 
0506 310 307.

• Kukurydza na kiszonkę. Tel. Ófo 721 76 

88.
• K ukurydza na kiszonkę 3 h ą  okolice 

Rozdrażewa, tanio. Teł. 0694 723 562.
• Lim it m leka 5 000 kg. Tel. 0694 765 

499.
• Byczki w  w adze od 150 -  200 kg. Tel. 

0600 065 985.
• Bażanty srebrne, złote, bananow e, kró­

lewskie, uszaki, diamenty, nepale, elioty, 
kury, silki, kochimy, padewskie, feniksy, 
kaczki m andarynki. Tel. 062 722 91 76.

• Cielęta. Tel. 0605 184 731.
■ Cielak-jałówka. Tel. 062 721 12 11.
• Jałów ka w ysokocielna. Tel. 0660 845

966.

• Kurki odchow ane, ogólnoużytkow e.
W ylęgarnia Krotoszyn, ul. M agazynow a 
4. Tel. 062 721 49 28.

• Jałów ka cielna. Tel. 062 722 12 23.
■ Jałów ka cielna, term in 15 sierpnia; cią­

gnik C360. Tel. 062 722 31 61.
■ Jałów ka hodowlana, zacielona 18 m arca

Tel. 0601 693 989.

■ Ja łó w k ą  termin: listopad. Tel. 0660 073
496.

• Jałówki, sprzedaż. Tel. 062 721 18 36.
• K lacz m aści kara. Tel. 0693 324 281.
> Loszki rasy PBZ x WBP. Tel. 0693 632

524.
■ Loszka zaprosiona. Tel. 0889 925 706.
1 M łode cielaki -  byczki i jałów ki; fiat 

punto - 1 9 9 8  r., garażow any -  pilnie. Tel. 
0607 503 523.

■ Prosięta. Tel. 0697 252 771, 0691 073
260.

■ Prosięta. Tel. 0607 055 624.
1 Prosięta. Tel. 0660 073 496.
1 Prosięta odsądzone 20 szt. Tel. 0693 999

382.
Prosięta. Tel. 062 721 32 80.

NASZE
DROBNE
S Ą  S K U T E C Z N E !

• mamy 6 tys. 
egzem plarzy nakładu 
(przy zwrotach nieprze- 
kraczających 19 proc.)

• wszystkie ogłoszenia 
drobne dodatkowo 

zam ieszczam y
w internecie (ok. 3 tys. 
tygodniowo wejść 

na stronę www)
• istniejemy od 17 lat 
• jesteśm y najchętniej

kupowanym tygodni­
kiem w powiecie

• Prosięta 8 szt. Tel. 062 721 18 62, 0691 
040 519.

• Prosięta. Tel. 0694 543 280.
• Prosięta. Tel. 0693 668 793.
• Prosięta 30 szt. Tel. 071 38 48 329.
• Prosięta 9-tygodniow e. Tel. 062 721 28 

3 3 ,0662  248 062.
• Prosięta odsądzone 76 szt.; w óz sam o- 

zbierający; rozsiewacz w apna Piast; pług
4-skibowy. Tel. 0697 533 459.

’ Ogier, m aść siwa, spokojny, w iek 2 lata, 
z  rodowodem . Tel. 062 722 41 01.

’ Labrador retriver, szczenięta, um aszcze- 
nie biszkoptow e, ks. zdrow ia. Tel. 0609 
410 529.

■ Sznaucer m iniaturow y, szczenięta, 
um aszczenie: pieprz-sól, odrobaczone, 
zaszczepione, ks. zdrow ia. Tel. 062 725 
30 25,

Q  O  '  1 M > %

• Buda na budow ę tzw. osinobus. transport 
w e w łasnym  zakresie. Tel. 0783 077 
232.

• 200 m  kw  now ej dachów ki w  dobrej ce­
nie. Tel. 062 721 29 26.

• C e g ły  K -3 , w  ilo ś c i 2  700 szt., k la s y  15. 

T e l. 0601 410  040.

• C egły K5 w  ilości 14 palet. Tel. 062 725 
25 53, w g o d z . 8 .0 0 -1 6 .0 0 .

• C egła rozbiórkow a zw ykła i szam otowa, 
15 000 szt.; sprzedam  tanio, w raz z  roz­
b ió rk ą  w iatę d rew n ian ą  m asa ok. 500 
m3 drew na; w ydzierżaw ię na kilka lat 
nieodpłatnie łąki ok. 15 ha; w ynajm ę po ­
m ieszczenia w arsztatow e -  ok. 250 m  
kw  w  Sułowie; sprzedam  obrabiarkę do 
drew na 4 -stronną typu Sw itaw a FTC50, 
Milicz. Tel. 0505 663 808.

• C em ent 350 w orkowany, tanio. Tel. 062

588 0 1 0 7 ,0 6 0 4  221451 .
• E u ro fa la  (e te rn it )  -  s z a ry  i  k o lo ro w y , 

ró ż n e  w y m ia ry ,  b lo c z k i b e to n o w e  

o ra z  c e m e n t „3 5 0 ”  -  450  z ł/ t .  F ir m a  

R e m e k , O rp is z e w . Te l. 062 721 2 8  34.

• Grzejniki żeliw ne 24 szt., tanio. Tel. 062 
725 04 99.

• K ratow nice zbijane z  desek stosow ane 
do dachów  płaskich, stropodachy wiaty; 
budynki gospodarcze i inne dachy jedno- 
i dw uspadow e. Tel. 062 725 46 92 ,0660  
855 157.

• O kna i drzwi z  N iem iec w  dobrej cenie. 
Tel. 062 722 65 79, 0601 317 195.

• O kna PCV, M eeth, pow lekane, dacho­
we, gospodarcze; drzwi H D F -  drew no­
podobne, m etalow e pokryte PCV, PCV- 
AL; grzejniki, bardzo duży wybór; tow'ar 
now y i używ any z N iem iec. Z obacz na: 
www.oknotu.free.pl, tel. 071 312 30 83, 
0889 964 971; gg. 9811742.

• Piece pleszew skie m iałow e, nowość! 
A utom atyczne kotły miałow e -  groszko­
we. Tel. 062 751 13 01 ,0 5 0 9  506 802.

• Podbitka dachow a sosnow a, sucha, 
wpust na szerokie pióro, ładnie w ykona­
na, gr. 17 m m , dł. do 2,40 m , m ożliwość 
docięcia na długość — 20 z ł/1 m  kw. M i­
licz, tel. 0509 203 379.

■ Stal z rozbiórki w  atrakcyjnej cenie: rury, 
dwuteowniki i druty. F inna Remek, O r­
piszew. Tel. 062 721 28 34.

■ Sprzedaż siatek ogrodzeniow ych pow le­
kanych, ocynkow anych, akcesoria 
i słupki ogrodzeniowe, siatka leśna, siat­
ki zgrzewane, panele ogrodzeniowe, bra­
m y i uliczki, m ontaż ogrodzeń, m ożli­
w ość transportu. Tel. 062 722 69 69, po 
16.00,0606 710 994.

■ S p rz e d a ż  w ę g lą  m ia łu ,  g ro s z k u . Pa­

sze, k o n c e n tra ty  f i r m y  P ro v im i.  O t rę ­

b y  d o w ó z  g ra t is !  A t r a k c y jn e  ce n y ! 

W a c h o w ia k  -  B o ża c in . Te l. 062  722  57 

6 0 ,0 6 0 6  688  116.

O głoszenia d robne
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■ Anatom ia człow ieka  A dam  Bochenek, 
M ichał Reicher, w ydanie V  tom  1990- 
1993, 1 tom  -  1990, II tom  -  1992, III 
tom  -  1993, IV  tom  -  1993, V  tom  -  
1989. Tel. 062 725 44 80.

■ B ryczką bardzo ładna. Tel. 062 725 75
00.

1 Prasa stolarska, ręczna. Tel. 062 725 28
44.

’ Row er górski. Tel. 062 725 75 00.
1 R ow erek dziewczęcy, od 5 lat. Tel. 062 

725 78 57.
' Szlifierka, kow adełko, spaw arka. Tel.

0693 668 793.
' W ózek dziecięcy 3-funkcyjny +  nosideł­

ko, tanio. Tel. 0691 129877.
■ Zbiorniki plastikowe 10001 na europale- 

cic. Tel. 0693 668 793.
1 Żyrandole -  kinkiety, różne, now e i m a­

ło używ ane, tanio -  dyw any; kojec do 
dzieci, chodzik. Tel. 062 722 03 64.

' • 'W . ::

• Antyki, starocie: skup, sprzedaż, renow a­
cja. Lidia Jan eck ą  Jarocin, ul. W odna 6. 
Tel. 062 505 20 10 (sklep), 0500 086 
800.

• Podkłady kolejowe. Tel. 0502 515 280.

N
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• Lokal -  103 m  kw  na cele m ieszkalne, 
biurow e lub prow adzenie działalności, 
Rozdrażew. Tel. 062 722 13 49, 0603 
771 430.

• M ieszkanie bezczynszow e -  75 m  kw, 
nowe. Tel. 062 722 65 79,0601 317 195.

• M ieszkanie spółdzielcze własnościowe -  
65 m  kw, w  Krotoszynie, (3p+k+ł+w c), 
loggia. Tel. 062 725 33 84, 0604 180 
937.

• M ieszkanie -  60 m  kw, 3 pokoje, w  blo-

r izeez

CENY OGŁOSZEŃ

DROBNYCH
ogłoszenie drobne....... ...................7 ,00  zł
ogł. drobne na kuponie z gazety...4 ,00  zł
ogłoszenie o usługach.............. .15 ,00  zł
pogrubienie ogł. drobnego...........4 ,0 0  zł
pogrubienie ogł. o usługach........ 7 ,00  zł

PROMOCJA -  po serii czterech ogłoszeń
piąte zamieścisz za darmo!

WAŻNE -  wszystkie ogłoszenia ukazują 

się i w  gazecie, i w  internecie. Drobne 
do najbliższego wydania przyjmujemy do 
godz. 1 0 .00  w  poniedziałek.

ku w  Zdunach, niski czynsz. Tel. 0691 
794 377.

■ M ieszkanie w łasnościow e -  60 m  kw  
w  Zdunach. Tel. 0 6 0 1 883 846, po 18.00.

• M ieszkanie w łasnościow e -  36,50 m  kw  
(2p +  k +ł), balkon, I piętro, w  bloku przy 
Lidlu, ul. Sienkiew icza. Tel. 0509 455 
457.
Garaż, ul. I-go Stycznia. Tel. 0888 116 
662.
Garaż, ul. Kobylińska lOa.Tel. 0668 334 
173.

L i L ■

■ Lokale -  160 i 80 m  kw, w szystkie m e­
dia, now y budynek, parking. Tel. 062 
725 00 01 ,0605  458 886.

• Lokal handlow y -  ok. 50 m  kw  w  cen­
trum Kobylina. Tel. 0691 179 997.

1 D om  m ieszkalny (innie lub osobie pry­
w atnej, Krotoszyn. Tel. 062 721 49 29. 
Pokój z  łazienką. Tel. 062 722 6! 40, 
0669 394 756.
P o k ó j w  m ie s z k a n iu  s tu d e n c k im , 2 - 

o s o b o w y , d la  d z ie w c z y n , P o zn a ń  R a ­

ta je , os. R z e c z y p o s p o lite j. T e l. 062 725 

75  0 9 ,0 6 0 7  847  953.

• F inna zdecydow anie poszukuje lokali 
handlow ych 40  -  100 m kw  do w ynaję­
cia w  Rynku i w obrębie do 50 m  od 
Rynku. Tel. 0600 239 400.

1 K upię dom  jednorodzinny lub kamieni-, 
cę. Tel. 0606 374 589.
P o szu k u ję  lokalu  do w ynajęc ia  w  cen­
tru m  K ro toszyna. Tel. 0506 069 727. 

Poszukuję m ieszkania do w ynajęcia 
(2p+k+ł) w  Krotoszynie. Tel. 0668 334

Drobne
z a  d r o b n e

9 Chcesz, aby Twoje 
ogłoszenie drobne 

ukazało się jednocześnie 
w trzech pow iatach: 

ja roc ińsk im , krotoszyńskim  
i ostrowskim ?

T Y C IE
Z J i A R O C I N A

Przyjdź do jedne j z tych redakcji:

GAZETA OSTROWSKA
Ostrów Wlkp „ul. Kolejowa 5 
tel. 062 7356222

RZECZ KROTOSZYŃSKA
. —  ,  Krotoszyn, ul. Sienkiewicza 2a
Ŝ5SISłzX9*¥4 tel. 062 725 33 54

ZYCIE JAROCINA
Jarocin, ul. Poznańska 3a 
lei. 062 747 31 84

RAZEM MAMY III
21 0 0 0 :x
Cena ogłoszenia to tylko 6 Zł*!

*cana dotyczy tylko pakietu

2 1  sierpnia 2 0 0 7

http://www.impulsymody.pl
http://www.oknotu.free.pl
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• Poszukują m ieszkania do w ynajęcia 2- 
pokojow ego do 350 z ł czynszu. Tel. 
0507 403 298.

r  z ' / ' '

• C hem ia -  udziela student wyższej uczel­
ni -  tanio. Tel. 0609 969 562.

• A bsolw entka m atem atyki udziela kore­
petycji. Tel. 0781 023 290.

• S tu d e n t c h e m ii b io lo g ic z n e j p rz y g o tu ­

je  d o  e g z a m in u  p o p ra w k o w e g o  z  che­

m ii,  f iz y k i  i m a te m a ty k i.  T e l. 0603  099 

557.

• Avon -  dodatkow a praca dla każdego, 
bez ograniczeń w iekow ych, zadzw oń 
lub w yślij w iadom ość, oddzw onię -  
0695 664 446.

• A m oże O riflam e? Zostań konsultantką 
(-em). M ożliw ość zarobków, kosm etyki 
w  atrakcyjnych cenach, szkolenia ko­
sm etyczne, szkoła m akijażu i w iele in­
nych korzyści. Zadzw oń lub napisz 
sm sa, Tel. 0504 157 427.

• W O T  ECO -PA K -IR Sp. z  o.o. w  Sul­
mierzycach. ul. Błonie 2 zatrudni m echa­
nika i operatorów  m aszyn produkcyj­
nych. T ek  062 722 38 10, ahylin- 
ska@ ccopakir.pl

• D o w ypełniania diuków. Tel. 0510 062 
613.

• D odatkow a, um ysłow a, um ow a zlece­
nie, w ykształcenie średnic. Teł. 062 725 
73 81.

• D ystiybutor kosm etyków  zadudni 
przedstaw iciela handlow ego. Tel. 0510 
143 201.

• F inna  budow lana Ż elbet z  O strow a 

W lkp. zadudni cieśli, zbrojarzy, robotni­
ków  niew ykw alifikow anych. Tel. 0503 
160 665.

• Progress Languagc School poszukuje 
lektorów  języków  obcych. Tel. 062 722 
04 59.

• Przyjm ę pracow nika do prac w ykończe­
niow ych i płytkarza. Tel. 0781 534 410.

• Przyjm ę pilarzy do pracy w  Niem czech. 
Tel. 0609 727 088, 0663 992 2 12.

• P rzyjm ę pracow nika: ślusarz do szlifo­
w ania w alów  korbow ych. Tel. 062 725 

00 01.
• Przyjmę do pracy w  pubie U  Kuli w  K o­

bylinie. Tel. 0609 664 204.
• Przyjm ę malarza. Tel. 0605 699 878.
• Piekarnia zatrudni osobę z  w łasnym  sa­

m ochodem  dostaw czym  typu ford trans­
it, fiat ducato, citroen ju m p er itp., m oże 
być też osoba prow adząca usługi trans­
portowe. Tel. 0693 883 961 po 15.00.

• O strów  W lkp., Jarocin. Krotoszyn, Ple­
szew, O strzeszów  -  zlecim y dystiybucję 
funduszy inwestycyjnych prow adzącym  
działalność gosp. lub gotow ym  do jej za­
łożenia. Przyjm ę konsultantów  opieki 
m edycznej, preferow ane osoby w  wieku 
3 5 - 6 5  lat. Kontakt: m .politow icz@ pzu- 
zycie.com .pl, tel. 0607 407 565.

• V o tu m  C e n t r u m  O d s z k o d o w a ń  za ­

t r u d n i  p e łn o m o c n ik a  ds. k o n ta k tu  

z  k l ie n te m . C V -e w e lin a . lu k a s ik @ v o -  

tu in -c o .p l

• Z adudnię  dośw iadczonych akw izyto­
rów, przedstaw icieli handlow ych, agen­
tów  ubezpieczeniow ych i finansow ych, 
oferuję bardzo dobre w ynagrodzenie, 
profesjonalne szkolenie, um ow ę na czas 
nieokreślony. Tel. 0607 407 565.

• Zatrudnię w  gospodarstw ie rolnym, K o­
bylin. Tel. 0605 838 183.

• Z adudnię kierow cę na w yjazdy do N ie­
miec. Tel. 0603 244 888.

• Zatiudnię pracow nika w  gospodarstw ie 
rolnym , dośw iadczenie m ile w idziane. 
Tel. 062 721 17 28.

• Z adudnię osobę na 1/2 etatu do prac po­
rządkow ych na  os. 56 Pułku Piechoty 
W lkp. Tel. 062 722 07 84, po godz.

174.

O głoszen ia  d robne

19.30.

• M łoda, am bitna osoba po studiach peda­
gogicznych o specjalności edukacja 
w czesnoszkolna i przedszkolna (nauczy­
ciel kontraktow y), poszukuje pracy 
w  sw oim  zawodzie lub podobnym ; m am  
ukończony kursj. angielskiego na pozio­
mi średnio-zaaw ansow anym , posiadam  
praw o jazdy  kat. B. Tel. 0783 912 882.

• P o m o g ę  p rz y ' z b io rz e  k u k u ry d z y ’, p o ­

s ia d a m  p ra w o  ja z d y  k a t.  B , T  lu b  ja k o  

tra k to rz y s ta .  Te l. 0660  380  439.
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• Hemoroidy, żylaki nóg, kurzajki, łusz­
czycę bezpow rotnie w yleczysz rew ela­
cyjną m aścią Hem ogin (składniki maści 
z  apteki). Koźm in, ul. Ł ączna 8, Tel. 
0604 957 327.

• K onkretna wiedza. W różka M ałgorzata 
z  W rocławia. Zapisy: 071 321 00 48, 
0605 418 522, www.wrozka.pop.pl

• K raw iectw o G rządka  ciężkie m iarow e, 
salon sukien ślubnych -  pracownia, 
odzież dam ska, m ęska, m łodzieżow a, 
szaty liturgiczne, również kom unijne, to­
gi (sędzia, prokurator, adw okat, praw ­
nik), haft komputerowy. Krótkie tenniny 
realizacji. Krotoszyn, ul. Grudzielskiego 
19 (przed apteką Parcelki). Tel. 062 722 
75 37.

• M akijaże, tipsy, zdobienie paznokci, za­
biegi kosm etyczne na dłonie, z  dojazdem  
do klienta. Tel. 0608 763 333.

• O ddam  za dan n o  gruz. Tel. 062 722 63
26.

• Przem ysław  Rybakowski -  m asażysta. 
Tel. 0602 436 204.

• Szycie kołder i poduszek, przerabianie 
pierzyn i czyszczenie, ul. Koźm ińska 16 
(100 m  od rynku). Tel. 0790 510 885.

• Pożyczka, natychm iast 500 zł. Tel. 061 
84 29 130.

• Pożyczka natychmiast bez biku od 600 zł 
dochodu, kwoty od 1000 zł do 20 000 zł. 
Tel. 0608 338 085.

• T łu m a c z e n ia  p r z y s ię g łe - j .  f ra n c u s k i,  

bez cze k a n ia . Te ł. 062 736  27 62.

• W ypożyczalnia aut dostaw czych peuge­
ot boxer maxi. Tel. 0605 146 702, 0601 
919 636.

• Z e s p ó l m u z y c z n y  D e x te r : o bs łu g a  w e­

se l, za b a w , b a n k ie tó w  itp .  T e l. 0693  

3 94  3 0 8 ,0 6 0 9  568 246.

• D om  -  Rem: m alarstw o, płytkarstwo, 
m ontaż stolarki budowlanej, docieplanie 
budynków. Tel. 0668 349 783.

• Szybkie remonty, układanie glazury, pa­
neli ściennych i podłogow ych, itp. Tel. 
0503 092 605.

• R em onty m ieszkań, płytki ścienne i pod­
łogowe, karton-gips, m alow anie, tapeto­
w anie, szpachlow anie, panele ścienne 
i podłogow e, m ontaż drzwi itp. Tel. 0781 
534 410.

• S z y b k ie  re m o n ty : u k ła d a n ie  g la z u ry , 

p a n e li ś c ie n n y c h  i  p o d ło g o w y  ch . Te l. 

0503  092 605.

• U k ła d a n ie  g la z u ry  i  te ra k o ty ,  p ra c e  

m u ra rs k ie ,  p ły t y  g ip s -k a r to n , p rz e ­

r ó b k i  w o d y  i  k a n a liz a c ji ,  a d a p ta c je  

s try  c h ó w  i poddaszy na  pom ie szcze n ia  

m ie s z k a ln e  i  u ż y tk o w e , fa k tu r y  V A T , 

w y c e n a , d o ja z d  g ra t is . Te l. 062  722 84  

1 5 ,0 60 1  077  4 7 0 ,0 6 9 3  846  910.

• P anna M łoda  now o otwarty' salon su­
kien ślubnych i w ieczorow ych, kom is, 
w ypożyczalnia oraz szycie na  m iarę, naj­
now sze wzory, duży wybór, atrakcyjne 
ceny. Krotoszyn, ul. 56 Pułku Piechoty 
W lkp. l a ( w  pasażu), tel. 0512 205 542,

inwesior
L I C E N C J O N O W A N E
Biuro Obrotu Nieruchomościami
w w w . i n w e s t o r . k r o t o s z y n . c o m . p l

S P R Z E D A Ż  D Z IA Ł E K

* K rotoszyn -  centrum , działka budow ­
lana idealna na działalność gospodarczą 
o pow. 760 m  kw, cena 150.000 zł
* K rotoszyn -  okolice ul. Łąkow ej, 
działka budow lana 760 m  kw, cena 
99.000 zł
* K rotoszyn -  rejon ul. G orzupskiej, te­
ren do podziału na działki o pow. 10.000 
m  kw, cena 350.000 zł
* Salnia- B aran -  działka o pow. 2.000 
m  kw, m edia: w oda, prąd, cena  16 zł/m  
kw
* Salnia- B aran -  działka o  pow. 5.000 
m  kw, m edia: w oda, p iąd , cena 16 zł/m  
kw
* K oźm in W lkp. -  działka 1.400 m  kw  
w oda, prąd, asfalt (ul. ks. Goja), cena do 
uzgodnienia, 45 .000 zł
* Z duny -  działka budow lana 1250 m  
kw, cena 30.000 zł
* Z duny -  działki budow lane o pow. 
700 -  900 m  kw, cena 35 zł/m  kw
* Z duny -  działka budow lana o pow. 
482 m .kw  na osiedlu budow nictw a je d ­
norodzinnego, cena 40.000 zł/ D O  N E ­
G O C JA C JI

S P R Z E D A Ż  M IE S Z K A Ń

* K rotoszyn -  ul. Z dunow ska, całe II 
piętro budynku m ieszkalnego w ieloro­
dzinnego składające się z  dw óch m iesz­
kań o  łącznej pow. 109 m  kw  (na m iesz­
kanie podpisane um ow y najm u), now a 
instalacja w odno -  kanalizacyjna, now e 
okna typu PCV, cena 95.000 zł
* K rotoszyn -  niedaleko centrum  -  
m ieszkanie w łasnościow e o pow. 74 
m k w -  III p ię t ro -  4 p  +  k  +  ł +  w c +  log­
gia po  generalnym  rem oncie (now e okna 
+  zabudow a w nękow a) cena 140.000 zł 
PO LECA M !!!
* K rotoszyn -  m ieszkanie w łasnościo­
w e o pow. 65 m kw  -  p a r te r -  3 p  +  k + 1 
+  w c +  loggia -  now e okna typu PC V ce­
na 140.000 zł
* K rotoszyn -  m ieszkanie w łasnościo­
w e dw upoziom ow e o pow. 62 m kw  -  II

pon.-pt. 10.00-18.00, sob. 10.00-13.00, 
inne godziny po w cześniejszym  ustale­
niu telefonicznym .

• P ra c o w n ia  s u k ie n  ś lu b n y c h  i w ie czo ­

ro w y c h  J o la n ty  B a r to ś  o fe ru je :  szyc ie  

n a  m ia rę , p ro fe s jo n a ln e  w y k o n a n ie , 

a t ra k c y jn e  fa s o n y , n a jn iż s z e  ceny, su ­

k ie n k i d la  d ru h e n e k ,  k o m is , w y p o ż y ­

c z a ln ia , u s łu g i k ra w ie c k ie .  K ro to s z y n , 

u l.  S p o k o jn a  12. T e l. 062  722  01 94, 

0693  025  613.
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• Fiat 126 p -  1996 r., zielony, stan dobry, 
zadbany. Teł. 0607 48 0 2 9 2 .

• F ia t  p u n to  1,1 -  1997 r., c z a rn y , 

3  d r z w i ,  2 x  a i r  b a g , s ta n  b d b , z a re je ­

s tro w a n y  -  6  800  z l. T e l. 0886  888  889.

• H onda civic 1,3 -  1994 r., uszkodzony, 
jeżdżący, zarejestrow any -  3 500 zł. Tel.
062 722 65 79,0601 317 195.

• H onda concert l,6 i -  1991 r., 5 drzwi, 
w spom . kier., c. zam ek, el. szyby, luster­
ka, regulacja świateł. Tel. 0608 082 481.

• M ercedes 2.0 D — 1989 r., zarejestrow a­
ny -  5 300 zł. Tel. 062 722 65 79, 0601 
317 195.

K ro to szyn , u l.  R a w ic k a  5
Te l./fax 062  7 2 2  8 6  30 , 0 6 0 2  6 5  73  
C zynne codz ienn ie  od pon . do  p t. 
1 0 :0 0 -1 8 :0 0  i w s o b .  1 0 :0 0 -1 3 :0 0

74

piętro -  3 p  +  k  + 1 +  ogródek -  ogrzew a­
ne piecam i kaflow ym i -  czynsz 200 
zł/m -c cena 100.000 zł

ZAM IA NA M IESZK A Ń
* Z am ienię m ieszkanie -  K rotoszyn ul. 
Raw icka -  pow. 37 m kw  -  II piętro -  2 p 
+  k  +1 + loggia -  na m ieszkanie mniejsze 
najlepiej jednopokojow e

SPR Z ED A Ż  D O M Ó W
* K rotoszyn -  kom fortow y budynek 
m ieszkalny w  zabudow ie bliźniaczej, 
(idealny dla 2 rodzin) działka o pow. 338 
m  kw, budynek po generalnym  rem oncie 
(now e okna typu PCV, now a instalacja 
grzew cza) cena 380.000 zł
* Koźm in W lkp. -C E N T R U M  -b u d y ­
nek m ieszkalny do rozbiórki położony na 
działce 200 m  kw, w  pełni uzbrojony 
w raz z pozw oleniem  na budow ę budyn­
ku usługow o -  handlow ego, cena 65.000 
zł
* 8 km  od  K rotoszyna -  dom  jed n o ro ­
dzinny parter+ poddasze na działce 1000 
m  kw, dom  po generalnym  rem oncie: no­
w e okna, drzw i, dach. N a działce 2 bu ­
dynki gospodarcze, cena 200.000 zł
* 12 km  od K rotoszyna -  budynek 
m ieszkalny w olnostojący z  poddaszem  
użytkow ym  o pow. 140 m  kw  na  działce 
ok. 600 m  kw, budynek ocieplony styro­
pianem , m ateriał budow lany cegła, rok 
budow y 2007, cena 175.000 zł
* 15 km  od K rotoszyna -  budynek par­
terow y (z  poddaszem ) o  pow. 80 m kw  -  
3p+k+ł -  po  generalnym  rem oncie poło­
żony na  działce o pow. 1,4 ha w raz do ­
datkow ym i zabudow aniam i (stodoła, ga­
raż), cena 175.000 zł
* K rotoszyn -  C E N T R U M  -  budynek 
w ielorodzinny położony na działce 
o pow. 618 m kw  -  istnieje m ożliw ość 
rozbudow y -  idealna lokalizacja na bank, 
firm ę itp., cena 480.000 zł
* Krotoszyn -  ul. Zdunow ska, nierucho­
m ość zabudow ana budynkiem  m ieszkal­
nym  w ielorodzinnym  (6 m ieszkań) ca-

• N issan alm era 1,4 hatchback -  1998 r., 

srebrny m et., 5 drzwi, w spom . kier., 

alarm , c. zam ek +  pilot, a ir bag  -  9 900 

zl. Tel. 0608 082 481.
• Opel kadett 1 ,6 -  1991 r.; fiat u n o -  1994 

r., I właściciel. Tel. 0603 163 576.

• Opel om ega com bi 2,5 TD  -  1995 r„ peł­

ne w yposażenie -  8 900 zl. Teł. 062 722 
65 79,0601 317 195.

'  ' '  ' '  ,

• Z b io r n ik  to ro id a ln y  L P G  f i r m y  S ta k o  

o  p o j.  501, ty p  z b io rn ik a  P O L -6 .0 0  W , 

m o n to w a ć  go  m o ż n a  te ż  n a  z e w n ą trz , 

w y p o s a ż o n y  w  w ie lo z a w ó r  o ra z  e le­

m e n t m o c u ją c y , ś re d n ic a  z e w n . f i  630 ; 

w e w n . f i  182,5; w y s . 225  m m , c e r ty f i ­

k a t  b a d a ń  z b io rn ik a  w a ż n y  d o  2011 r., 

s ta n  b d b . T e l. 505  3 3 6  266.

• Fiata 126 p. Tel. 0693 668 793.

• Fiata 126p do 200 zł, m oże być uszko­

dzony. Tel. 0668 415 663.

• Każde aula na chodzie lub nie, złom ow a­

nie. Tel. 0607 445 082.

łość na działce 2120m  kw, cena: 400.000 
zł
* K rotoszyn -  Parcelki -  budynek 
m ieszkalny (bliźniak), w szystkie m edia, 
3 poziom y m ieszkalne, 2 garaże, now e 
okna PCV, now e C.O. (piec na m iał z  po ­
dajnikiem ) całość na działce 680 m  kw, 
cena 290.000 zl
* K rotoszyn -  ul. Langiew icza, budy­
nek piętrow y wolnostojący o pow. 200 m 
kw  na działce 650 m  kw, cena dotychcza­
sow a 320.000 zł
* K rotoszyn -  ul. B olew skiego -  dom  
w olnostojący, stan surow y zam knięty 
175 m kw, budynek gospodarczy z gara­
żem  -  całość na działce o  pow. 800 m 
kw, cena 270.000zl

R O Z PO C Z Ę T E  BUDOW Y
* Biadki -  rozpoczęta budow a budynku 
m ieszkalnego -  w ylane fundam enty +  
projekt +  zgrom adzone m ateriały bu ­
dow lane -  na działce o pow. 2744 mkw, 
cena 60.000 zl

G RU N TY  ROLNE
* Przy trasie K rotoszyn -  Sulm ierzyce -  
grunt 3 ha (w  tym  1 ha łąki i 2 ha lasu), 
cena 43.000 zł (całość)
* 4 km  od K oźm ina W lkp. -  lasy m ie­
szane położone na działce o pow. 3,98 
ha, cena 85.000 zł

G RU N TY  PO D DZIAŁALNOŚĆ 
G O SPO D A R C ZĄ

* K rotoszyn -  grunt inw estycyjny 
o pow. 5537 mkw, p rzy  drodze asfalto­
w ej, cena 42 zł/m kw

SPR ZED A M  INNE
* K rotoszyn -  budynek m agazynow o- 
produkcyjny o pow. 300 m  kw  położony 
na działce 1600 m kw, na działce dobu­
dow ana w iata, m ożliw ość prow adzenia 
dow olnej działalności gospodarczej, ce­
na 250.000 zl

DO W Y N A JĘ C IA
* K rotoszyn -  ścisłe centrum  -  lokal 
o  pow. 60 m  kw, czynsz netto 4 .000 zł/m- 
c
* K rotoszyn -  m ieszkanie -  3p+k+l+w c 
-  76 mkw, czynsz 1.000 zł/m -c
* K oźm in W lkp. -  rynek I piętro -  lokal 
biurow o usługow y o pow. 50 m  kw, 
czynsz 600 zł/m -c
* K onarzew  -  budynek  gospodarczy 
130 m  kw, dogodny dojazd, czynsz do 
uzgodnienia

Poszukuję dom u
do wynajęcia na dłuższy okres w  Kro­
toszynie lub bliskiej okolicy, ew entual­
nie m ożliwość pierwokupu.

Tel. 0 5 0 8  1 9 6  8 9 7 .

Z lecę wybudowanie 

budynku produkcyjnego 
o pow. 2 0 0  m2

i magazynowego o pow. 3 0 0  m2.

Miejsce: Milicz. Rozpoczęcie: wrzesień 2007 r. 
Tel. 0 6 0 1 1 4 7  431, 071 38  42 012.

Z atrudn ię

kraw cow e-szw aczk i,
na dogodnych warunkach w Krotoszynie. 

Tel. 0 7 1  337  34  99, 0 50 8  196  897 .

„Grządka” Krawiectwo ciężkie miarowe 

salon sukien ślubnych -  pracownia,
odziez damska, męska, młodzieżowa, szaty litur­
giczne, komunijne, tog i (sędzia, prokurator, ad ­
w okat, prawnik), haft komputerowy.

Krótkie terminy realizacji.
Krotoszyn, ul. Grudzielskiego 19 (pthm«»««paraM, 

te l. 062 722 75 37.

n z e c z 2 1  sierpnia 2 0 0 7

mailto:ahylin-ska@ccopakir.pl
mailto:ahylin-ska@ccopakir.pl
mailto:m.politowicz@pzu-zycie.com.pl
mailto:m.politowicz@pzu-zycie.com.pl
mailto:CV-ewelina.lukasik@vo-tuin-co.pl
mailto:CV-ewelina.lukasik@vo-tuin-co.pl
http://www.wrozka.pop.pl
http://www.inwestor.krotoszyn.com.pl
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Strony  sp o rto w e  red ag u je  Daniel Borski.

Doktór Meble Czarnylas -  Astra Krotoszyn 5:1 (1:1)

Nie zasłużyli na tak
w y s o k i w y m ia r  k a ry
W złych nastrojach opuszczali boisko Doktóra M ebli Czar­
nylas piłkarze krotoszyńskiej Astry. Zawodnicy kierowa­
ni zza lin ii bocznej przez Jerzego Andrzejewskiego do 60 
m inuty toczyli wyrównany pojedynek z faworyzowanymi 
gospodarzami. Później jednak strac ili 4  gole i ulegli miej­
scowym 1:5.

D obre spotkanie rozegra! Ł ukasz Sm y- 
czyński z  drużyny gości, który nie m ógł 
zagrać w  pierwszym  m eczu sezonu. Po raz 
kolejny na skutek nadm iaru żółtych kartek 
zabrakło na boisku Rafała Piotrowskiego.

Pierwsi do ataku ruszyli m iejscow i, ale 
uderzenie M ichała K unza z  lewej strony 
pola karnego było bardzo niedokładne. 
W  15 m inucie gry źle w yprow adzał akcję 
Tom asz Sworowski. G ospodarze przecię­
li podanie obrońcy Astry, a  piłkę otrzym ał 
biegnący lew ą flanką Paw eł Świtała, k tó­

ry bez nam ysłu posłał j ą  w  obręb pola kar­
nego. G dy w ydaw ało się, że Ryszard Idko- 
w iak wyjaśni sytuację, lew y defensor fatal­
nie skiksował, a  do piłki dopadł A rtur 
Skrobacz. B oczny pom ocnik  gospodarzy 
strzałem  z  14 m etra zdobył bram kę nazy­
w an ą  stadiony św iata  -  uderzając z w ole­
ja , trafił w  w ew nętrzną część spojenia 
słupka z poprzeczką, nie dając żadnych 
szans Półtoraczykowi.

G oście przebudzili się kilka chwil póź­
niej, ale po centrze A dam a Staszew skiego 
G rzegorz G m erek p o p isa ł s ię  niecelnym  
strzałem  głową. C hw ilę  później ten sam  
zaw odnik  po raz drugi próbow ał zasko­
czyć głów ką  M ichała Jaszkę. G m erek do­
brze w yszedł do  podania z  rzutu w olnego

egzekw ow anego przez D ariusza Reyera, 
ale stojący na linii bram kowej Jaszka in­
stynktow nie odbił piłkę. M inutę później 
Sw orowski dobrze obsłużył G m erka, k tó­
ry  i tym  razem  strzałem  z  8 m etrów  nie 
um ieścił piłki w  bram ce Doktóra.

G racze A ndrzejew skiego nie załam ali 
się w łasną nieskutecznością i nadal dążyli 
do wyrów nania. W  25 m inucie p iękną ak­
cję rozpoczął Przem ysław  Gustow ski. 
D rugi trener krotoszynian w ym ienił piłkę 
z  A dam em  Szychem , po  czym  przerzucił 
j ą  na przeciw ległą część pola karnego. N ie­
stety, znajdujący się w  wybornej sytuacji 
Staszew ski nie potrafi! opanow ać piłki, 
która w  efekcie trafiła do rękaw ic Jaszki.

Po chwili jednak  goście zdobyli zasłu­
żo n ą  bram kę. P raw ą stroną urw ał s ię  G u­
stowski. N apastnik A stry  zagrał do G m er­
ka, a  ten troszkę przypadkow o skierow ał 
piłkę do stojącego po lewej stronie szes­
nastki M acieja Kujawskiego. Ten m om en­
talnie podał do biegnącego środkiem  Szy­
cha, który wślizgiem  zagrał do zam ykają­
cego akcję Gustow skiego. Gustow ski, bę­
dąc 4  m etry od bram ki, bez kłopotów  skie­
row ał piłkę obok Jaszki i 20-osobow a 
grupka kibiców  gości m ogła się cieszyć. 
C hw ilę później Szych w  w alce o piłkę po­

turbow ał Świtałę i były gracz Astry, a  obec­

ny kapitan drużyny z  C zam egolasu musiał 
opuścić m uraw ę. W tedy ożywili się miej­
scowi. Znakom ite podanie na wolne po le  
otrzym a! ich grający trener Andrzej Dziu­
ba, który jednak  zbyt m ocno lobowal w y­
biegającego Póltoraczyka.

Po upływ ie kilkudziesięciu sekund za­
kotłow ało się na przedpolu bram ki gości. 
W rzutka D am ian M ichalskiego trafiła na 
głow ę Sm yczyńskiego, który zam iast w y­
b ić  piłkę, posłał j ą  za  w łasne plecy. N a 
szczęście dla zespołu A ndrzejew skiego fa­
talnie przestrze lił Skrobacz, z  5 m etrów  
kopiąc piłkę w ysoko nad poprzeczkę.

Tuż przed przerw ą Półtoraczyk uchro­
nił przyjezdnych od  straty drugiego gola. 
W ybijając piłkę R eyer trafi! w  M ateusza 
Kubiaka, dzięki czem u ta spadla pod nogi 
K unza. O fensyw ny gracz D októra  zagrał 
do M ichalskiego, który przegrał pojedynek 
z  krotoszyńskim  golkiperem . W  ostatniej 
m inucie pierwszej odsłony sw o ją  szansę 
mieli goście. B łąd defensyw y gospodarzy 
wykorzysta! G m erek, popisując się silnym 
strzałem  zza linii pola karnego. P iłkę zdo­
łał m usnąć Jaszka, ale ta odbiła się od po­
przeczki jeg o  bram ki i padta łupem  Sta­
szewskiego. Pom ocnikow i A stty  zabrakło 
jednak  zimnej krw i i uderzył za  słabo.

D ruga część m eczu rozpoczęła się od 
napom  m iejscow ych. Po rzucie w olnym  
M ichalskiego Półtoraczyk odbił piłkę, ale 
napastników  ryw ali ubiegli krotoszyńscy 
obrońcy. Po upływ ie 10 m inut przyjezdni 
mieli św ietną okazję do objęcia prow adze­
nia. Rzut w olny z  połow y boiska w ykony­
w ał Reyer, a tor lotu piłki przedłużył w pro­

w adzony po przerw ie W ojciech Falentin. 
P iłka trafiła do G m erka, który uderzył 
w  krótki róg  bramki Jaszki, ale ten nogami 
sparow ał j ą  na rzut rożny. N astępnie dw a 
niezbyt groźne strzały oddali M ichalski 
i Skrobacz. O d tego m om entu na placu za­
częli dom inow ać gospodarze.

W  67 m inucie m eczu składną akcję 
rozpoczął rezerw ow y Tomasz Grupa, któ­
ry łatw o poradzi! sobie zc Sw orow skim  
i oddal strzał z  16 metra. Niestety, fatalnie 
zachow ał się Półtoraczyk, przepuszczając 
lekko uderzoną pitkę. Sytuację próbował 
ratować K ubiak, ale jego  ofiarna interwen­
cja na linii bram kow ej nie zapobiegła utra­
cie gola. Parę m inut później gospodarze 
podw yższyli prowadzenie. G rupa zagrał 
do wbiegającego w  pole karne M ichalskie­
go, a  ten położył Póltoraczyka, ale tym  sa­
m ym  w yrzucił piłkę ze św iatła bramki. 
M ichalski dogonił j ą  przed linią końcow ą 
i dośrodkowa) do nicpilnow anego Skroba- 
cza, który dopełnił formalności. D w ie m i­
nuty przed końcow ym  gw izdkiem  dw ójka 
G rapa-M ichalski ponow nie skonstruow a­
ła akcję bram kow ą. Pierw szy z  piłkarzy 
zagrał z lew ego skrzydła do ustaw ionego 
na 12 metrze M ichalskiego, który efektow­
nym  uderzeniem  w  długi róg  zm usił do ka­
pitulacji bram karza Astry. M inutę później 
rozw ścieczony przebiegiem  boiskow ych 
w ydarzeń K ubiak rzucił piłką w  głow ę le­
żącego rywala, za  co został upom niany 
żó łtą kartką. M inutę później, zdobyw ając 
piątego gola dla sw ojej drużyny, w ynik 
ustalił Ł ukasz W iącek. Po chwili za  p y ­
sków ki drugi żółty kartonik obejrzał K u- 
biak, a  kilka chwil później arbiter Piotr

M arucha z  Kalisza zakończył spotkanie.
O  przebiegu gry m ów ił Rem igiusz

W ojtczak, były wieloletni bram karz Astry, 
będący obecnie drugim  szkoleniow cem  
D októra. -  W  p ierw szej części goście  p o ­
kazali się  z  bardzo d o lnej strony. M ożem y  
się  cieszyć, że  p o  pierw szych trzech kw a­
dransach n ie  m usieliśiny odrabiać strat, 
bo ,,A s tra "  m iała kilka dobrych okazji 
strzeleckich. Po zdobyciu przez nas d ługie­
go  gola  z  chłopców  spadla presja, która p o  
porażce  na inaugurację była dość spora.

Daniel Borski

Bramki
1 :0  -  A rtur Skrobacz (1 5 ’), 1 :1  -  Przemy 
sław Gustowski (2 8 ’), 2 :1  -  Tomasz Gru­
pa (6 7 ’), 3 :1  -  Artur Skrobacz (76 ' gło­
wą), 4 :1  -  Damian Michalski (88 ’), 5 :1  -  
Łukasz Wiącek (9 0 ’ głową)

Czerwona kartka
Mateusz Kubiak (Astra) 9 0 ’ za drugą żół­

tą

Doktór
Jaszka -  Świtała (3 7 ’ Grupa), Czech, Wią­

cek, Szubert -  Szymczak, Sobczak, S k ro  
bacz (8 7 ’ Anders) -M ic h a ls k i,  Dziuba 

(80 ’ Grzegorowski) -  Kunz (4 6 ’ Szczepa­

niak)

Astra
Półtoraczyk -  Sworowski, Smyczyński (80 ’ 
Stybet), Kubiak, idkowiak -  Staszewski, 
Reyer, Szych (6 3 ’ Kolaski), M, Kujawski 
(4 6 ’ Falentin) -  Gustowski (7 3 ’ Leis), 
Gmerek

Sparta Miejska Górka -  Piast Kobylin 0:2 (0:1)

Sparta straciła swe najgroźniejsze żgdła
Po drugi komplet punktów gracze Piasta  Kobylin wybrali się do M iejskiej Górki, gdzie mierzyli się z tam ­
tejszą Spartą. Podopieczni Marka Nowickiego byli zdecydowanie lepszym zespołem i ograli rywali 2:0.

Tej rywalizacji dodatkow ego sm aczku do­
dawał fakt, iż w  barw ach gości wystąpił by­
ły snajper Sporty  Tom asz Kokot. Kobyli- 
nianie są  też o  krok od porozum ienia z  in­
nym  ofensyw nym  piłkarzem  z M iejskiej 
Górki Jakubem  Smektałą.

O d  sam ego początku m eczu p izew agę 
optycznąposiadali goście, a miejscowi pró­
bowali odgryzać się niezbyt udanym i 
kontratakam i. W  drugiej m inucie po je d ­
nym  z nich w  pole karne Piasto  m ocno do­
środkowa! M arcin K aczm arek, ale piłkę 
pew nie w yłapał D om inik Sadow ski, który 
zaw ierzając plotkom , je s t ju ż  po słowie 
z  działaczam i M ieszka  Gniezno. M inutę 
później na indyw idualną szarżę zdecydo­
w ał się M ichał Rejek, który zdecydow ał się 
na uderzenie z  ostrego kąta, ale Rafał 
Skrzypczak był na posterunku. W  21 m inu­
cie m eczu przyjezdni objęli prowadzenie. 
Rzut rożny egzekw ow ał Rejek, a do piłki 
dopadł Piotr Kowalski. Futbolów ka po 
pierwszym  strzale K ow ala  nic znalazła dro­

K  Kendzia, walczący o pitkę, zdobył drugiego gola dla Piasta

gi do siatki, ale dobitka z  kilku m etrów  oka­
zała się ju ż  skuteczna.

Pięć m inut później aktyw ny Rejek ude­
rzeniem  z  12. m etra po raz drugi chciał po­

konać Skrzypczaka, ale i tym  razem  bram ­
karz Sparty  zastopow ał zapędy napastnika 
gości. W  33 m inucie m eczu po indywidu­
alnej akcji i strzale Kokota z  17 m etrów  pił­

ka przeleciała w  nieznacznej odległości po­
nad bram ką gospodarzy. M iejscowi za 
spraw ą grającego trenera Zbigniew a Czaj­
kowskiego mogli doprowadzić do w yrów ­
nania, ale po uderzeniu z  rzutu w olnego 
z  25 m etrów  piłka odbiła się od poprzeczki.

K obylinianie odpowiedzieli bardzo 
szybko popisując się bardzo składną zespo­
łow ą akcją. Piłka krążyła kolejno pod noga­
mi Kokota, Rcjka i Nowickiego. W  efekcie 
G enerał znalazł się w  dogodnej sytuacji, 
ale jego  strzał z  8 m etrów  był zbyt lekki.

W  63 m inucie gry Piast w yprow adził 
trójkowy atak. K rzysztof Kendzia zagrał do 
Kokota, ale ten z  ostrego  kąta n ie  dał .rady 
zaskoczyć Skrzypczaka. W  końcowej fazie 
miejscow i zaledw ie raz zagrozili bram ce 
Piasta. Stały fragment w ykonał Czajkow ­
ski, a  zm ierzającą w  kierunku bramki piłkę 
trącił jeden z jego  podopiecznych, ale i tym 
razem  Sadowski spisał się bez zarzutu.

Goście, aby poczuć się pewnie, starali 
się podwyższyć prowadzenie. W  73 m inu­
cie sztuka ta nie udała się Kokotowi, ale 
7 m inut później Skrzypczaka pokonał nie­
zaw odny Kendzia. N a skraju pola karnego

n ze cz

faulow any był N ow icki, a do nieruchom o 
stojącej piłki podszedł blondw łosy pom oc­
nik Piasta. S iw y  po raz kolejny udowodnił, 
że uderzenia z  rzutów w olnych są jego  bar­
dzo m ocną stroną. Tym razem  Kendzia 
skierował piłkę w  stronę krótkiego  rogu 
bram ki Skrzypczaka, a ten mógł tylko spoj­
rzeć, jak  grzęźnie ona w  sam ym  okienku.

Daniel Borski

Bramki
0 :1  -  P iotr Kowalski (21 '), 0 :2  -  Krzysz­
to f  Kendzia (8 0 ’ wolny)

Sparta
Skrzypczak -  W ieczorek, Staniszewski, 

Piech (8 0 ’ Lemiesz), Zimny -  K rysiak, 
Frąckowiak (8 2 ’ Kasperczyk), Czajkow­
ski (8 5 ’ P, Kaczmarek), M . Kaczmarek 
-  Ceglarek (6 0 ’ Łapacz), Szczęsny

Piast
Sadowski -  Pospiech, Skrzypczak, 

Chmielarczyk, Kaczmarek -  Kokot, Ku­
rzawa, Kendzia, P. Kowalski -  Nowicki, 

Rejek (8 5 ' H. Kowalski)

2 1  s ie rpn ia  2 0 0 7
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Astra Krotoszyn -  LKS Gołuchów 2:1 (1:0)

Bamber(ska) 
Maszyna ruszył
Po klęsce w  Czarnymlesie krotoszyńska Astra  uchodziła za faworyta w  konfrontacji z jednym z naj­
słabszych zespołów IV lig i LKS-em Gołuchów. Podopieczni Jerzego Andrzejewskiego spełnili ocze­
kiwania kib iców  i pokonali rywali 2:1, a spory udział w zwycięstwie m ieli Adam Staszewski -na­
zywany przez kolegów Bamber -  autor drugiego gola oraz debiutujący w  oficjalnym spotka­
niu Rafał P iotrowski -  Maszyna -  który zaliczył asystę przy pierwszej bramce.

Już  po pierw szych m inutach sobotniej 
konfrontacji m ożna było stw ierdzić, że 
A slerka  łatw o pow inna sobie poradzić 
z  jed n y m  z  głów nych pretendentów  do 
spadku. W  początkow ej fazie pojedynku 
najw ażniejsza jednak  okazała się pow ażna 
kontuzja Piotra Półtoraczyka. W  3 m inu­
cie gry  akcja toczyła się na połow ie przy­
jezdnych , gdy nagle Półtoraczyk padł jak  
ścięty w e w łasnym  polu bram kow ym . Jak 
się okazało, Jaszyn  skręcił nogę w  staw ie 
skokow ym  i m im o usilnych prób konty­
nuow ania gry po kw adransie został zm ie­
niony przez now icjusza Bartłom ieja Woś- 
ka. Po spotkaniu w yjaśniło się, że Półtora­
czyk m a uszkodzoną torebkę staw ow ąi je ­
go rozbrat z  futbolem  m oże potrw ać kilka 

tygodni.
T uż po w ejściu W ośka gospodarze

Bramki
1 :0  -  Grzegorz Gmerek (3 7 ’ głową), 2 :0

-  Adam Staszewski (4 9 ’), 2 :1  -  Tomasz 
Ordziniak (9 0 ' wolny)

Astra
Półtoraczyk (1 8 ’ W osiek) -  P iotrowski, 
Smyczyński, Kubiak, Idkow iak -  S ta ­
szewski, Reyer, Szych (5 7 ' Kolaski), M. 

Kujaw ski (6 1 ' Sworowski) -  Gustowski 

(7 2 ' O. Kujawski), Gmerek

LKS
W itucki -  Ślusarz, S m olińsk i, Ordziniak

-  B a rto s ik  (7 4 ’ M arciszak), Kupczyk 
(8 7 ’ M ichalak), W oźniak, Bocheński -  
M arcinkowski, Grześkiewicz

stw orzyli p ierw szą  stuprocentow ą sytu­
ację  pod b ram ką przeciwników. Staszew ­
ski dobrym  podaniem  obsłużył G rzegorza 
G m erka, który z  3 m etrów  posłał piłkę p o ­
nad b ram ką G rzegorza W ituckiego. Po 
upływ ie pół godziny rzut w olny w ykony­
w ał D ariusz Reyer. D o  dobrze bitej piłki 
p róbow ał dojść M aciej K ujaw ski, ale ta 
nie dotknięta przez nikogo w  bliskiej od ­
ległości od słupka w yszła  na aut bram ko­
wy. G oście odgryźli się dobrym  podaniem  
D om inika M arcinkow skiego, który uru­
chom ił M ichała Bocheńskiego. Strzał 
z  boku szesnastki w  w ykonaniu tego ostat­
niego zdołał jednak  obronić Wosiek.

W  37 m inucie m eczu  A stra  w reszcie 
objęła prow adzenie. B ardzo dobrą centrą 
z  głębi pola popisał się P iotrow ski, a  nie- 
pilnow any G m erek, w  którego stronę po­
słana była piłka, ładnym  uderzeniem  gło­
w ą  sk ie row ałją  w  długi róg bram ki W ituc­
kiego. Trzy m inuty  później prow adzenie 
podw yższyć m ógł Ł ukasz Sm yczyński, 
który przerzucił piłkę nad dw om a defen­
sorami gości i huknął z  10 metrów. Po tym  
uderzeniu futbolów ka odbiła się od górnej 
części lew ego słupka i w róciła na 20 m etr 
od bram ki LKS-u.

Przyjezdni m inutę przed końcem  
pierw szej odsłony pow inni doprow adzić 
do rem isu. G apiostw a defensyw y A stry  
n ie potrafił jednak  w ykorzystać Ł ukasz 
G rześkiew icz, który najpierw  trafił p iłką 
w  nogi w ybiegającego W ośka, a następnie 
g łów ką  z  kilku m etrów  nie um ieścił jej 
w  pustej bram ce krotoszyńskiej drużyny. 
O statnim  akcentem  tego fragm entu gry

był nieudany strzał G m erka, który po p o ­
daniu K ujaw skiego z  14. m etra nie trafił 
w  św iatło  bramki strzeżonej przez W ituc­
kiego.

Podopieczni A ndrzejew skiego św iet­
nie rozpoczęli drugie trzy kw adranse. 
K rótko po przerw ie piłkę na  lew ym  skrzy­
dle otrzym ał G m erek. N apastnik A stiy  do­
kładnie dośrodkow ał na  linię pola b ram ­
kow ego, gdzie dobrze ustaw iony był Sta­
szew ski, nie m ający problem ów  ze sfinali­
zow aniem  akcji. K olejny gol d la gospoda­
rzy  m ógł paść w  53 m inucie gry. G łow ą 
do G m erka podał A dam  Szych, ale strzał 
tego drugiego zdołał sparow ać W itucki.

Przyjezdni zagrażali bram ce m iejsco­
w ych głów nie po stałych fragm entach gry. 
W  62 m inucie m eczu po  rzucie rożnym  
z półobrotu strzelał Tom asz Ordziniak, ale 
skutecznie na raty  interw eniow ał Wosiek. 
W  odpow iedzi po zagraniu R eyera P io­
trow ski p róbow ał dośrodkow ać w  pole 
karne gości, ale z  tego zagrania w yszedł 
m u strzał, a  piłka przeleciała tuż nad po­
przeczką. N astępnie, po  b łędzie źle usta­
w ionego M ateusza Kubiaka, który nie się­
gnął piłki, strzałem  g łow ą W ośka zasko­
czyć p róbow ał M arcinkow ski, lecz piłka 
przeleciała obok bram ki. Po chw ili znako­
m itą  dw ójkow ą akcję przeprow adził Pio­
trow ski ze Staszew skiem . W ym iana piłki 
bez  przyjęcia zakończyła się dobrą wrzut- 
ką  P iotrow skiego, ale G m erek  by ł usta­
w iony  zbyt daleko od  bram ki, b y  oddać 
celny strzał. W  70 m inucie gry rezerw ow y 
Tom asz Sw orow ski w padł z  p iłką  w  pole 
karne, ale zam iast podaw ać do nieobsta-

popisał się Reyer. 
Strzał zdobyw cy

W  ostat­
niej m inucie

w ionego G m erka, sam  zde­
cydow ał się  na  uderzenie, 
które okazało się zbyt ane­
m iczne i W itucki pew nie 
złapał piłkę. 300 sekund 
później znakom itym  
prostopadłym  poda­
niem  do G m erka

pierw szego go­
la sparow ał 
W i t u c k i ,  
a  z  dobitką 
nie zdążył 
Staszewski.

m eczu  po  rzucie 
rożnym  Staszew skie­
go  do głów ki najwyżej w y ­
skoczył Sm yczyński, ale jeg o  
uderzenie było m inim alnie niecel­
ne. C hw ilę później Sm yczyński na 20. 
m etrze przed w łasną bram ką faulowa! ry­
wala. G dy  W osiek ustawia! m ur, bardzo 
sprytnie zachow ał się O rdziniak, który nie 
zaczekał na gw izdek arbitra i posłał piłkę 
do bram ki Astry. N a  szczęście dla m iej­
scow ych, krótko po  zdobyciu przez go ­
ści gola kontaktow ego arbiter zakończy! 
m ecz, który dał krotoszynianom  kolej­
ne 3 punkty.

Daniel Borski
Rafał „Maszyna" Piotrowski 

zaliczył udany debiut

? Biegański -  S tępa, Borykin, Skrzypczak, 
Lewartdowicz -  M aryn iak (7 5 ’ Kaczma- 

j j l  rek), Chromiński, Czajka (6 0 ' Piróg), Cie-

-< s ie lsk i -  F ilipiak (7 0 ' Zaworski), K lim as

Tym razem M. Klimas (na pierwszym pianie) nie zdołał pokonać bramkarza rywali

Biały Orzeł Koźmin -  Calisia Kalisz 1:1 (0:0)

Zabrakło trzech minut
W  drugim  m eczu  o  ligow e punkty  ekipa 
B ia łego  O rla  K oźm in  drugi raz  podzieli­
ła się  punktam i, rem isu jąc  n a  w łasnym  
terenie  z  dobrze  g ra ją c ą  C alisią  K alisz. 
Z aw odn ikom  K rzysztofa Pancew icza do 
odn iesien ia  zw ycięs tw a zabrak ło  kilku­
dziesięciu  sekund. K oźm in ian ie , podob­
nie ja k  w  m eczu  z  Tulisią, stracili bram kę 
w  sam ej końców ce , n ie  w ykorzystu jąc  
rzutu karnego podyk tow anego  k ilka m i­
nu t w cześniej.

O bie  części m eczu  by ły  w yró w n a­
ny m  i stojącym  n a  n iez łym  poziom ie w i­
d o w isk iem  i koń co w y  rezu ltat je s t spra­
w iedliw y. M ie jscow i k ib ice  b ram ki zo­
baczy li je d n a k  dop iero  p o  przerw ie. 
B ram k ę  d a jącą  p ro w adzen ie  kożm inia- 
nom  u zyskał w  50 m inucie  g ry  Jacek 
C hrom iński, k tóry  pospieszył ze  skutecz­

n ą  rfońr/fa; po  strzale B łażeja  C iesielsk ie­
go i z  b liska um ieścił p iłkę  w  siatce d ru­
ży n y  z  K alisza.

G d y  w  80 m inucie  gry  arb iter w sk a­
zał na  wapno, zauw ażając zagran ie  ręką  
je d n eg o  z  kalisk ich  defensorów , w y d a ­
w a ło  się, że  p o  strzale  C hrom ińsk iego  
koźm inianie pew nie zd o b ęd ą  trzy  pun k ­
ty. N iestety, kibiców  spotkał srogi zaw ód, 
bow iem  strzał z  11 m etrów  w  w ykonaniu  
dośw iadczonego  p iłkarza by ł słaby i sy­
gnalizow any, dz ięk i czem u  go lk ipęr 
przyjezdnych uratow ał swój zespół przed 
u tra tą  gola.

N iew ykorzystan ie  jed e n a s tk i  zem ści­
ło  się n a  g raczach  P an cew icza  8 m inu t 
później. W tedy  w  bocznym  sektorze bo ­
iska K rzysztofa S tępę ograł grający  szko­
len iow iec gośc i G rzegorz  D ziubek , po

czym  posłał dok ład n ą  centr ę  w  po le  kar­
ne  R adosław a B iegańsk iego . N a  p iłkę  
czekał ju ż  dobrze  u staw iony  A rkad iusz 
M acie jew sk i, k tó ry  silnym  uderzen iem  
w  środek  bram ki n ie  dal szans B iegań­
sk iem u i spotkanie  zakończyło  się  rezul­
tatem  1:1.

Po m eczu  rozżalony byl trener Pance­
w icz. -  C alisia  okaza ła  s ię  trudnym  do  
pokon a n ia  przeciw nik iem , a organizacją  
g r y  zdecyd o w a n ie  p rzera sta ła  naszego  
p ierw szeg o  ryw ala  z  Tuliszkowa. U w a­
żam , ż e  w ynik rem isow y je s t  rezultatem  
spraw iedliw ym , ch o ć  to m y  byliśm y zd e­
cydow anie bliżsi zw ycięstw a. D rugi m ecz  
i d rug i raz tracim y go la  w  sam ej końców ­
ce, a  to boli podw ójnie. A le  n ie  sk ładam y  
broni i s zu ka m y  p u n k tó w  rv kolejnych  
spotkaniach. Danie Borski

i iz e c z 2 1  sierpnia 2 0 0 7
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R ek o rd o w a  fr e k w e n c ja  
B ie g u  P iłsu d sk ie g o !
Rekordowa liczba 1 8 1  za­

wodników stanęła na 

starcie XVI Ogólnopol­

skiego Biegu im. M arszał­

ka Józefa Piłsudskiego 

w  Kobylinie. Dopisała tak ­

że pogoda, dzięki czemu 

impreza na długo pozosta­

nie w  pamięci uczestni­

ków i obserwatorów.

W  tym  roku n ow ością  były  dw ie katego­
rie w iekow e. O rganizatorzy  w prow adzi­
li kategorię  m ężczyzn  do 19 lat i kobiet 
pow yżej 50 roku życia. O prócz  b iegu 
g łów nego  odbyły  się cztery  w yścig i d la 
dzieci.

B ieg  na  dystansie 15 k ilom etrów  
w  up a le  najboleśniej odczu ła  jed n a  
z uczestniczek, k tóra zasłabła i p rzew ró­
ciła się. N a  szczęście n iem al od razu zo­
stała zab rana  przez karetkę pogotow ia 
czuw ająca nad bezpieczeństw em  zaw od­
ników. K o b ie ta jak o  jed y n a  nie ukończy­
ła biegu. T rudne w arunki na  trasie p rze­
trw ała najstarsza uczestn iczka 68-letn ia 
M aria P ańczak z  Poznania, która na m c-

P.
 W
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W
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I

Pułkownik Wojciech Sadkowski wręcza puchar MON zwycięzcy biegu Leonidowi Rybakowi z Ukrainy

tę w b ieg ła  ponad godzinę  później od 
zw ycięzcy  -  U kraińca L eonida Rybaka. 
D la pani M arii jednak  bardziej od w spół­
zaw odn ic tw a i chęci pokonania  b iegu  
w  ja k  najlepszym  czasie liczy się sam  
udział w  imprezie. P ani M aria  p odkre­

Jeszcze nigdy w szesnastoletniej historii biegu na starcie nie stawiło się tak wielu zawodników

WYNIKI BIEGU GŁÓWNEGO -  15  KM

1. L e on id  Rybak (Ukraina) 4 9  m in. 4 0  sek.

2. Dymltri Dubouskl (Ukraina) 4 9 ,5 5

3. K laudiusz Kozłowski (Altom Gniezno) 5 0 ,0 5

4. Tomasz Sobczyk (Itaka Opole) 5 0 ,07

5. Tomasz Som m er (Sulechów) 5 0 ,3 1

6. Adam Maysiak (Astra Nowa Sól) 5 2 ,0 2

7. M ikoła j Bojko (Trucht Jarocin) 5 2 ,17

8. Karol Bryl (Strzegom) 5 2 ,4 0

9. Tadeusz Kajder (Nowa Sól) 5 3 ,2 2

10 . Jerzy Siemaszko (Itaka Wrocław) 5 3 ,3 6

ślała, ż e  p rzy jeżd ża  d o  nas g łów n ie  ze  
w zględu  na  urokliw ą trasę b iegnącą  w  le- 
sie. O pow iadała , ż e  p o d cza s zaw o d ó w  
m oże s ię  za trzym a ć  i ze rw a ć  ja k iś  ow oc  
leśny -  przekazuje Paw eł W asielew ski 
z  U rzędu M iejskiego w  K obylinie, który

był g łów nym  organ izato rem  biegu. N aj­
starszym  zaw odnik iem  był 78-letni C ze­
sław  M arciak z  B ielaw y, którego uhono­
row ano pucharem  m arszałka w ojew ódz­
tw a w ielkopolskiego.

B ieg zdom inow ali dw aj reprezentanci

Ukrainy. W ygrał 28-letni Leonid Rybak, 
który o  15 sekund był szybszy od D ym i- 
trija D ubouskiego. Trzecie m iejsce zajął 
K laudiusz K ozłow ski z  G niezna. N a 19 
pozycji w  czasie o 5 m inut gorszym  od 
zw ycięzcy zaw ody  ukończył najlepszy 
z  m ieszkańców  pow iatu krotoszyńskiego 
K rzyszto f Kasprzak. N iew iele słabszy 
był inny reprezentant k lubu K rotosz  R o­
bert D om agała, który zajął 23 miejsce.

Z w ycięzca otrzym ał Puchar M inistra 
O brony  N arodow ej, drugi zaw odnik  -  
P uchar W ojew ody W ielkopolskiego,

MIEJSCA ZAWODNIKÓW 
Z POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO

19 . Krzysztof Kasprzak 
23 . Robert Domagała 

33 . Czesław Sienkiewicz 

41 . Marcin W itkowski 
4 9 . Łukasz Skolik 
73 . Krzysztof M ajewski 
94 . Robert Jędrzejak 

106 . P iotr Tyczyński 
116 . Przemysław W iatrak 
126 . P iotr Grzempowski

a trzeci P uchar B urm istrza K obylina. 
W  każdej z  siedm iu m ęskich i trzech żeń­
skich kategorii rozdano nagrody  rzeczo­
w e dla zaw odników , którzy zajęli m iejsca 
od  1 do 6. G łów ną nagrodą dla najlepsze­
go  zaw odn ika  był telew izor, poza tym  
ko lejnych nagrodzono w ieżą  stereofo­
niczną, k u chenką m ikrofa low ą i innym  
sprzętem  A G D . W  loterii fantow ej dla 
uczestn ików  biegu, w  której nagrodą był 
rów nież telew izor, szczęśliw cem  został 
K rzyszto f M ajew ski z  K rotoszyna.

Sebastian Pośpiech

(Krotosz) 5 4 ,4 9

(Krotosz) 5 5 ,14

(Krotosz) 5 6 ,3 4

(Krotosz) 5 8 ,1 3

(Krotosz) 5 9 ,4 5

(Krotosz) 1 :0 4 ,5 3

(Kobylin) 1 :1 0 ,0 0

(Krotosz) 1 :1 2 ,1 6

(Krotosz) 1 :1 3 ,2 2
(Krotosz) 1 :1 4 ,1 9

2 1  s ie rpn ia  2 0 0 7 razecz
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Piast Kobylin -  Centra Ostrów 1:4 (0:2)

Piast pokonany, 
hattrick dla Oli!
W  trzec ie j ko le jce  rozgrywek IV lig i na boisku w  Kobylinie spo tka ły  s ię  drużyny, k tó ­

re w ygra ły dw a wcześniejsze spotkan ia  ligow e. M ie jscow y P ias t g o ś c ił ostrow ską  

Centrę, k tó ra  pokonała gospodarzy 4 :1 , a trzy tra fien ia  zano tow ał Ryszard Tomczak.

SKP Słupca -  Biały Orzeł Koźmin 2:2 (1:1)

Fatum nad Orłami

G ospodarze przystąpili do tego spotkania 
osłabieni brakiem  dw ójki kluczow ych za­
w odników  b loku defensyw nego. 
W  bram ce zabrakło  D om in ika Sadow ­
skiego, który n ie został zw olniony z  odby­
w an ia  służby w ojskow ej o raz środkow e­
go obrońcy Jacka Biernata. Tego drugiego 
n a  m uraw ie n ie  u jrzym y co  najm niej 
przez m iesiąc, bow iem  w  inauguracyjnym  
spotkaniu p rzeciw  kictorii W rześnia do­
św iadczony defensor nabaw ił się  pow aż­
nej kontuzji kolana (najpraw dopodobniej 
naderw ał wiązadła). M iędzy słupkami sta­
nął w ięc  m łodziutki Jakub Poślednik, 
a  m iejsce B iernata z  konieczności po  raz 
kolejny  zajął R em igiusz Chm ielarczyk. 
Szeregi zespołu M arka N ow ickiego zasi­
lił za  to pozyskany ze  Sparty  M iejska G ór­
k a  Jakub  Sm ektała, ale je g o  debiu tu  do 
udanych zaliczyć z  pew nością  nie m ożna.

Początkow e m inu ty  m eczu  upłynęły 
pod  znakiem  w zajem nego badan ia sił. 
P ierw szą g roźną akcję  ujrzeliśm y dopiero 
po  kw adransie, kiedy to N ow icki idealnie 
zagrał do  b iegnącego lew ą  flanką Piotra 
K ow alskiego. Ten dopadł do  piłki przed 
interw eniującym  bram karzem  M aciejem  
K ubiakiem , ale golk iper gości w ybronił 
strzał Kow ala. Niestety, w  starciu z  K ubia­
k iem  K ow alski dość m ocno  ucierpiał 
i w ytrzym ał n a  placu  gry tylko do  29 m i­
nuty, k iedy zm ienił go M ichał Rejek. 
M iejscow i nie rezygnow ali z  prób zdoby­
cia gola i w  22 m inucie przeprowadzili ko ­
lejny atak. T om asz K okot zagrał do  N o ­
w ickiego, a  ten podał M arcinow i K urza­
w ie, który znalazł się w  szesnastce  gości. 
D efensyw ny pom ocnik  P iasta  p róbow ał 
sam  sfinalizow ać akcję, lecz uw ikłał się 
w  drybling, po  k tó rym  przew rócił się  na 
piłce i trafiła ona  pod  nogi ostrow skich 
obrońców.

T uż przed po jaw ieniem  się  na  placu 
Ręjka goście otw orzyli w orek  z  bram kam i. 
Podania dom agał się  znajdujący się w  po­
lu karnym  Tom czak, który w  sw oim  sty­
lu dobrze się  zastaw ił i będąc na  skraju po­
la b ram kow ego, oddał niesygnalizow any 
strzał z  lewej nogi, po  k tó rym  p iłka w pa- 
d ła  d o  bram ki tu ż  p rzy  krótkim  słupku. 
W iną za  tego gola należy  obarczyć po  czę-

Bramki
0 :1  -  Ryszard Tomczak (2 6 ’ ), 0 :2  -  Ry­
szard Tomczak (3 5 ’), 1 :2  -  Tomasz Ko­
ko t (5 9 ’), 1 :3  -  Ryszard Tomczak (77 '), 

1 :4  -  M ateusz Sobczak (8 6 ')

Piast
Poślednik -  Pospiech, Skrzypczak, 
Chmielarczyk, Kaczmarek -  Sm ekta ła 
(7 9 ’ H. Kowalski), Kurzawa, Kendzia, P. 

Kowalski (2 9 ’ Rejek) -  Nowicki, Kokot

Centra
Kubiak -  Szyszka, Adam iak, Lewandow­
ski -  Kasprzyk (7 0 ' Sobczak) -  Potarzyc- 
ki, Grzeszczyk (8 7 ' Rudnicki), Adam­
czyk, Konieczny (8 3 ’ Strzelec) -  Walczak 
(7 5 ’ W łosiak), Tomczak

ści obrońców  i bram karza, który nie pow i­
n ien  dać pokonać się w  taki sposób.

N ie  m inęło  ko lejnych 10 m inut, 
a  T om czak pokonał Poślednika po  raz 
drugi. B ram ka jednak  nie pow inna zostać 
uznana, bow iem  w  m om encie  zagrania 
piłki przez  G racjana K oniecznego  Tom ­
czak  m iał przed  so b ą  tylko bram karza. 
C ała  akcja zaczęła się o d  w ykonania rzu­
tu  rożnego przez kapitana przyjezdnych 
Piotra K apsrzyka, po  czym  zbyt krótko 
p iłkę w ybijał P rzem ysław  K aczm arek. 
P rzejął j ą  ustaw iony n a  20. m etrze K o­
nieczny, który uderzeniem  z  pierw szej pił­
ki p róbow ał zaskoczyć Poślednika. Ze 
strzału w yszło  pom ocnikow i C entry  po­
danie, po  którym  Tom czak ulokow ał piłkę 
w  siatce.

Jeszcze przed  zejściem  do  szatni go­
spodarze starali się odrobić straty, ale po­
danie K okota do N ow ickiego było niezbyt 
dokładne, przez co ten drugi ledw o opano­
w ał fiitbolów kę i rów nie  niecelnie zagrał 
do  w ybiegającego na  czystą  pozycję Rej- 

ka.

Ryszard Tomczak ze swoją pociechą

Po zm ian ie  stron kobylin ianie starali 
się ja k  najszybciej zdobyć kontaktow ego 
gola. Zaczynający m ecz  w  pierw szej linii 
N ow icki p rzeszed ł n a  lew ą  flankę, z  kolei 
R ejek  desygnow any  został do  ataku. 
W  59 m inucie w łaśnie po  dokładnej cen­
trze R ejka zza  po la  karnego  fantastycz­
nym  uderzeniem  z  w oleja  popisał się K o­
kot, który b ez  przyjęcia z  10 m etrów  huk­
n ą ł n ie do  obrony. G d y  w ydaw ało  się, że 
m iejscow i s ą  bliscy zdobycia w yrów nują­
cego gola, goście za  spraw ą Tom czaka po­
now nie w yszliby  n a  dw ubram kow e pro­
w adzenie. W yszliby, bow iem  przy  poda­
n iu  D am iana G rzeszczyka do  Tom czaka 
arbiter dopatrzył się  spalonego. W  69 m i­
nucie m eczu  sw oją szansę m iał K rzysztof 
K endzia, k tóry  uderzał z  rzutu  w olnego, 
ale piłka p o  rykoszecie przeleciała m etr 
nad  poprzeczką. K olejnym , który p róbo­
w ał pokonać K ubiaka, dw ukrotn ie  był 
K okot, a le  je g o  dw ie bardzo dobre indy­
w idualne akcje kończyły  się niecelnym i

strzałam i. R ów nie nieskuteczny by ł R e­
jek , który przebiegł z  piłką  20 m etrów, po 
czym  posłał j ą  2 m etry obok lew ego słup­
ka bram ki Centry.

N iestety, odpow iedź ryw ali b y łą  za­
bójcza, a  katem  drużyny Piasta  okazał się 
Tomczak. Spod środkow ej linii boiska na 
16 m etr dośrodkow a! M ichał Potarzycki. 
Toru lotu piłki nie przecią ł Chm ielarczyk, 
a  Tom czak, który tylko na  to czekał, spo­
kojnie j ą  przyjął i uderzył obok bezradne­
go  Poślednika. Po utracie trzeciej bram ki 
z  piłkarzy Piasta zeszło pow ietrze, co  w y­
korzystał M ateusz Sobczak. R ezerw ow y 
pom ocnik  ostrow ian w  86 m inucie m eczu 
zdecydow ał się na precyzyjny strzał z  po­
nad 30 m etrów, z  obroną którego nie zdą­
żył Poślednik i m ecz zakończył się w yso­
k ą  porażką  kobylinian.

T uż po  m eczu  zapytaliśm y bohatera 
spotkania Tom czaka, czy  by ł to  jeg o  
pierw szy ustrzelony hattrick. -  1T roz­
gryw kach m łodzieżowych zdarzały się  m e­
cze, k iedy  trzykrotnie trafiałem  do  siatki. 
Jednak na hattrick w  rozgrywkach senior-

słach m usiałem  długo czekać. D ziś p o  p ro ­
s tu  wszystkie strza ły znajdow ały drogę do  
siatki rywali. Te trzy go le  dedykuję oczywi­
śc ie  m ojej ośm iom iesięcznęj córeczce Oli.

A  co  do  pow iedzenia m iał trener zw y­
cięskiego zespołu, K rzyszto f W ew iór? 
-  Zagraliśm y kolejne dobre spotkanie i za ­
służen ie  w yw ozim y z  K obylina  kom plet 
punktów. B yliśm ydrużynągra jącądo jrza ­
le j i e fektyw niej n iż  przeciw nicy. R unda  

je s t  w y ją tkow o długa, a le  będziem y g ra ć  
o  zw ycięstw o  w  każdym  spotkaniu. W e­
wiór, korzystając z  okazji, zdem entow ał 
pogłoski dotyczące tego, że przed  sezo­
nem  celow o chciał osłabić k rotoszyńską 
A strę. -  C zas spędzony  w  tym  m ieście  
i klub ie  w spom inam  bardzo miło, a  p o za  
tym  M ichał Potarzycki czy H ubert Wronek 
sa m i dzw onili do  m nie z  pytan iem , czy  
przydadzą  s ię  m ojem u zespołowi. O ni p o ­
trzebowali zm iany otoczenia, co  j a k  widać  
wyszło M ichałow i na  dobre.

, Daniel Borski

O d początku sezonu ogrom ny pech prze­
śladuje piłkarzy Białego O rła  Koźm in. 
W  trzecim  spotkaniu ligow ym  chłopcy 
Krzysztofa Pancew icza prowadzili do 
ostatniej minuty, bo  ostatecznie stracić go­
la i zadowolić się podziałem  punktów.

Tym  razem  koźm inianie długo prow a­
dzili w  Słupcy 2:1, ale m iejscow a drużyna 
SK P  pozbawiła ich całej puli w  końcowych 
sekundach gry.

Pierwsi bram kę za  spraw ą K am ila M i­
chalaka zdobyli gospodarze. Zaw odnik 
SK P  na  20 m etrze od bram ki Radosław a 
B iegańskiego doszedł do sytuacji strzało­
wej, a  po jego  uderzeniu futbolów ka wpa- 
dła do bramki. Błąd popełnił zarów no Bie­
gański, który nie zdążył udanie interwenio­
w ać, ja k  i D aw id Pirog, który stojąc na linii 
strzału utrudnił interwencję sw ojem u kole­
dze. Radość m iesjcow ych k ib iców  nie 
trw ała zbyt długo, bow iem  10 m inut po 
stracie gola Pancew icz i spółka m ogli cie­
szyć się ze zdobycia wyrównującej bramki. 
A utorem  gola był Jacek Chrom iński, któiy 
zanotow ał tym  sam ym  trzecie trafienie tej 
jesieni. P iłka w  bram ce słupczan znalazła 
się po koronkowo wyprowadzonej kontrze, 
w  której brało udział pięciu piłkarzy gości.

W  55’ z  rzutu w olnego precyzyjnie do- 
środkow yw ał Janusz M aryniak, a  jako  
pierw szy do bitej n a  krótki słupek dopadł 
Błażej Ciesielski i uderzeniem  g łow ą p o  
koźle  zm usił do  kapitulacji ostatnią instan­
c ję  miejscowej drużyny.

C hw ilę później ten sam  piłkarz, za  cią­
gnięcie ryw ala za  koszulkę obejrzał drugi 
żółty kartonik i został odesłany do szatni.

O d tego m om entu na  placu rządzili go­

p a s  BUDVAR Centrum SA
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spodarze, którzy przed długie m inuty nie 
potrafili sforsować bloku obronnego ryw a­
li. G oście nie potrafili utrzym ać się dłużej 
przy piłce, a  indywidualne szarże M acieja 
K lim asa czy M irosława Czajki nie przynio­
sły w ym iernych efektu. Niestety, efekt 
przyniosły wysiłki gospodarzy, bow iem  
Biegański został pokonany w  ostatniej m i­
nucie spotkania. B iegnący z  p iłką zaw od­
nik SK P  zdecydow ał się na uderzenie z  dy­
stansu. Tor lotu piłki niefortunnie zmienił 
K rzysztof Stępa, czym  kom pletnie zmylił 
Biegańskiego i gospodarze rzutem na ta­
śm ę  uratowali cenny punkt.

Z  takiego obrotu spraw y bardzo nieza­
dow olony by ł trener Pancew icz. -  Długo  
zastanawiałem  się  czy  bram ki tracone 
w  ostatnich sekundach g ry  to efekt braku  
koncentracji łub niedoboru sił. W  p ierw ­
szym  m eczu z  pew nością zabrakło nam  te­
g o  pierwszego. Stracone bram ki w  ostat­
nich dw óch spotkaniach to raczej brak  
szczęścia Inaczej wyobrażałem sobie inau­
gurację now ego sezonu, chociaż dw a  wy- 
ja zd o w e remisy n ie są  najgorszym i rezulta­

tami.
Daniel Borski

Bramki
1 :0  -  Kamil M icha lak (2 5 ’ ), 1 :1  -  Jacek 
Chrom iński (35 '), 1 :2  -  Błażej C iesielski 
(5 5 '), 2 :2  -  Krzysztof Stępa (9 0 ’ sam o­
bójcza)

Biały Orzeł
Biegański -  S tępa, Piróg, Skrzypczak, 

Pilarczyk -  Filipiak, M aryniak, Chrom iń­

ski, Czajka -  K lim as, C iesielski

zanim 
złożysz zamówienie 
zażądaj certyfikatu

na brak
domieszek ołowiu
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W  RESTAURACJACH - RZECZ W  RESTAURACJACH
Naszą gazetę za ii:, o w  restauracjach: Krotoszyn, ul. Raszkowska, Krotoszyn, ul. Koźmińska, sja, Krotoszyn, ul. Koźmińska, Zduny, ul. Łacnowa, ,’la lac! Krotoszyn, al. Powst. W lkp.,

w  pubie Krotoszyn, Rynek, kawiarence M ały Rynek 1, Perzyce, zajeździe Krotoszyn, ul. Zdunowska oraz w  recepcji hotelu jfusz.

Zadbaj o  kondycję z Rolletic
W s p ó ln ie  z f irm ą  ROLLETIC P o lska , 
K ro to szyn , u l. O g ro d o w sk ie g o  l c  roz­
po czyn a m y n o w y k o n k u rs . N ag rodą  
s ą  trw a ją c e  tyd z ie ń  m a sa że . C o ty ­
dz ie ń , aż  d o  4  w rz e ś n ia  w  ty m  m ie j-

Scu bę d z ie m y  z a m ie szczać  k o n k u rs o ­
w e  kup ony . P ro s im y  je  g ro m a d z ić , 
a na  ko ń cu  n a k le ić  na  k a r tk ę  i przy­
s ła ć  d o  re dakc ji lub  w rzu c ić  d o  nasze j 

s k rzyn k i p rzy  w e jś c iu  w  te rm in ie  do  
7  w rz e ś n ia . M a m y  te ż  je d e n  w a ru n e k  
d o d a tk o w y  -  d o  ze s ta w u  k u p o n ó w  
trz e b a  do łą czyć  k ró tk ą  o d p o w ie d ź  na 

je d n o  p y ta n ie . B rzm i o n o : J a k  d b a s z  
o  s w o je  z d ro w ie ?

N agrodę  w y lo su je m y  d la  trz e c h  o só b .

A M  A --------------------------------------------------------------------------------------------R E K

Krotoszyn, ui. Koźmińska 28 (lokal po Papa Pizza} 
Zapraszamy pon. - pi. 10-' - 1 8 '.  teł. 062 722 84 54. 609 14 24 36

CKS Z d u n y -P ia s t Czekanów 1:1 (1:1)

Słaby występ CKS-u
Źle zainaugurowali now y sezon piłkarze 

CKS-u  Zduny. Zaw odnicy Tadeusza Po- 
laszka, którzy w  rundzie jesiennej grac bę­
d ą  w  Krotoszynie, zaledw ie zremisowali 
z  Piastem  C zekanów  1:1.

Spotkanie rozpoczęło się po  m yśli gra­
czy ze Zdun, którzy prowadzili ju ż  od 6 m i­
nuty gry. W tedy biegnący praw ąflankąK a- 
rol Nowicki urw ał się  obrońcom  gości, do­
biegi z  piłką do linii końcowej i dokładnie 
dośrodkowa! do zam ykającego akcję m ło­
dziutkiego A rtura Czubaka, który uderze­
niem  z  2  m etrów  dopełnił fonnalności, kie­
rując piłkę do pustej bramki.

Po chwili powinno być 2:0 dla gospoda­
rzy. Znakom ite podanie za linię obrony od 
M arcina Ciesielskiego otrzym ał Nowicki. 
Najaktywniejszy gracz CKS-u  zdołał trącić 
piłkę, aie ta w  odległości kilkunastu centy­
m etrów  m inęła zew nętrzną część prawego 
słupka bramki Przem ysławia Rapiera.

W  odpowiedzi Paweł Bąk ograł Micha­
ła K ubow a i podał do ustawionego z  lewej 
strony pola karnego sw ojego imiennika 
Szulca. U derzenie tego drugiego jednak 
pewnie obronił Marcin M achowski i do ko ­
lejnych ataków  przystąpili gospodarze. 
O czywiście sprawy w  sw oje ręce wzięła 
dwójka Nowicki/Ciesielski. Pierwszy z  nich 
wypuścił swojego kolegę, który mając przed 
sobą  tylko bram karza, przebiegł z  piłką 30 
metrów, ale w  pojedynku 1/1 lepszy okazał 
się Rapier. O  dziwo, końców ka pierwszej 
części należała do zaw odników  Piasta. Naj­
pierw  nieznacznie pom ylił się rezerwowy 
KrzysztofZydorek, ale po chwili Szulc oka­
zał się skuteczniejszy. Napastnik gości

w  ostatniej m inucie pierwszej połow y m i­
m o asysty obrońców  rywali oddał dw a 
strzały. Pierwszy zdołał odbić M achowski, 
ale w obec dobitki Szulca był ju ż  bezradny 
i goście m ogli się cieszyć.

Po pierwszych bardzo sennych m inu­
tach drugiego fragmentu gry sw oich kole­
gów  poderw ał Nowicki, którego Polaszek 
cofnął z pierwszej linii do  środka pola.'N o­
wicki najpierw  ładnie wym ienił podania 
z  K ubow em , po czym  przeniósł ciężar gry 
na  praw ą flankę gdzie znajdował s ię  rzecz 
jasna, Ciesielski. Ofensywny pom ocnik bez 
nam ysłu zagrał do w prow adzonego po 
przerw ie A dam a Kucińskiego, ale ten 
z  4  m etrów  trafił wprost w  rozpaczliwie rzu­
cającego się Rapiera. Kilkadziesiąt sekund 
później dośrodkowywał Zydorek, a  po nie­
pewnej interwencji Szym ona Dom iniaka 
piłka trafiła do  ustawionego tuż przed M a­
chowskim Grzegorza Bekera. W  tej sytuacji 
znakom icie zachował się golkiper zduno- 
wian, który w  ostatniej chwili zażegnał nie­
bezpieczeństwo, w ybijając piłkę poza bo­
isko. K wadrans przed końcem, po zagraniu 
z  rzutu w olnego Zydorka, M ichał Krajew­
ski niecelnie uderzył g ło w ą  a kilka chwil 
później piłkarze CKS-u  po  raz ostatni tego 
dnia zagrozili bram ce przyjezdnych. N a 
środku boiska piłkę otrzyma) Kuciński, któ­
ry bez nam ysłu prostopadle zagrał do C ie­
sielskiego. Ten podciągnął 30  m e tró w  i gdy 

przed sobą miał ju ż  tylko bram karza oddal 
stizał, po  którym  nieliczni kibice podnieśli 
ręce w  geście triumfu. Niestety, piłka przele­
ciała tuż obok lewego słupka św iątyni Ra­
piera. (debe)

--------------- REKLAMA ---------------

TABELA IV LIGI

M Pkt. Br.

Centra Ostrów 3 9 6-1

A lum inium Konin 3 7 1 0 1

Calisia Kalisz 3 7 4-1

Korona Piaski 3 6 5-3

Piast Kobylin 3 6 5-5

Astra Krotoszyn 3 6 5 5

Doktór Czarnylas 3 4 8-5

S parta Miejska Górka 3 4 5-5

Sokół Kleczew 3 4 4 4

Biały Orzeł Koźmin 3 3 5 5

Victoria Września 3 3 3-3

Dąbroczanka Pępowo 3 3 2-3

Polonia 1912 Leszno 3 2 5 8

Tulisia Tuliszków 3 1 4 8

SKP Słupca 3 1 2-7

LKS Gołuchów 3 0 1-8

STRZELCY

3 -  Jacek Chromiński (Biały Orzeł),

Przemysław Pawlak (Alum inium), Ry­

szard Tomczak (Centra)

2  -  M ateusz Goździaszek (Victoria), To­

masz Kokot (Piast), Łukasz Konieczny 

(Dąbroczanka), Arkadiusz Maciejewski 

(Calisia), Damian M icha lski (Doktór), Ar­

tu r Skrobacz (Doktór), Adam Staszew­

ski (Astra), Rafał Stężycki (Polonia), Ja  

kub Szczęsny (Sparta), Łukasz W iącek 

(Doktór)

Kamieniarstwo
Rok założenia 1970

nagrobki
i  granitu i  lastryka  
renowacja nagrobków

parapety
stopnie

Zduny, u l. K ościuszki 13 
tel. 062 721 56 61, 0604 822 987

W szystk ie  u s łu g i

tylko z dojazdem do klienta
©  fryzjerskie, ° d  8  0 0  * > ~ !

makijaż trwały do 48 h, wizaż, stylizacja,
O  masaż twarzy i ciała,

; O  kosmetyczne: henna, m anicure, pedicure frezarką, woskow anie,
zab iegi z kw asam i AHA, za pom ocą ultradźw ięków: oczyszczanie, usuwanie 
blizn potrądzikowych i przebarw ień, e lim inow anie  rum ienia i rozszerzonych 
naczynek oraz w orków  pod oczam i, lifting, odm ładzanie  i inne.

0694133 7261 w w w U ro d M tp re S S .p l I 0602 839414

G O L D:L LSZKOŁA
JĘZYKÓW OBCYCH |
Placówka oświatowa pod nadzorem pedagogicznym Kuratorium Oświaty w Poznaniu od 1998

ni" » » o ln y  0 0 0 6 ,0 .

W Ł O S K I E G O Ff?ANC-Ó5KIEGO £ So 5yj5ttt

fKwiaciarnia}
u l.  M ic k ie w ic z a  2 4

przen ies iona na ram pę I były sk lep  PSS)

te l./fax062 722  8 4  91
Przesyłki kw ia tęw  forą
Nowe godz. t f o r ś f

otwarcia (od września)
^ Pn. - sob. 8* 20” , niedz. i św. 10”  -1 5 ^

•  g a r n i tu r y  k a w o w e  ’
•  k o m p le ty  ta le rz y
:  S  “ o w e
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Z a p ra s z a m y  D Z IE C I , M Ł O D Z I E Z I  D O R O S ŁY C H . 
c  Łączymy metodę tradycyjną z metodą alternatywną do metody Callana. 
c  Status naszej szkoły umożliwia Ci także skorzystanie ze świadczeń ZUS. 

Wystawiamy również zaświadczenia do WKU.
s  Programy tańsze (za 1/2 opłaty) i programy o wysokiej intensywności, 
z  Dogodny, comiesięczny system płatności, 
ż  BUSINESS ENGLIŚH -  wszystkie poziomy.
✓ Przygotowanie do wszystkich egzaminów: 

międzynarodowych FC, CAE, wstępnych, maturalnych.1
S  MAŁE GRUPY, PODRĘCZNIK GRATIS! 130 godzin w roku -  wi
✓ Doświadczona i wykwalifikowana kadra pod nadzorem metod;

Również nauczyciele akademiccy.
z  Specjalne programy dla dzieci przedszkolnych,
K  Kładziemy nacisk na mówienie.
k  Nasze metody dają Ci gwarancję, że będziesz mówił na każdych zajęciach!

NAJNIŻSZA CENA
WMIEŚCIFiii

i niż inni!
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Jednoaktówka w dwudziestu czterech odsłonach, grywana regularnie co wtorek. Premiera: 20 marca 1990. Scenariusz: zespołowy, reżyseria: Komuna Hyszko, fotodckoracjc: M arcin Pawlik. Obsada: I);mid Burski, Szymon Pawlak, 
X  Sebastian Pośpiech. Afisze i reklamy: Mirosław Gabry siak. Anna Pietrzak, Dariusz Milewski Suflerka: Beata Polańska-Wiatr. Artyści wystgwjący gościnnie: A rtur Deekert, M adej V / / 1 WSI ’ V J7 j  p

f  Hoffmann, Bożena Maćkowiak, Ferdynand Woźny, Dagmara Zmyślona. ^ * '  *^*'Hoffmann, Bożena Maćkowiak, Ferdynand Woźny, Dagmara Zmyślona.
|  Zastrzegamy sobie przyjemność opracowywania lub skracania nadesłanych tekstów. Niektórym nadajemy piękne tytuły, niektóre nieco skracamy. Artykułów raczej nie gubimy, ale ich także

nie zwracamy. Wzory i elementy graficzne nie będące własnością reklamodawcy należą wyłącznie do nas. Za treść ogłoszeń i reklam nie odpowiadamy. Wszystkich Czytelników kochamy... 
i zapraszamy w nasze niskie progi od 8.00 do 16.00, od poniedziałku do piątku. Tych, którzy są bardzo ciekawi, informujemy, że łamie nas A rtur Paterek. /n, . i :

Gazet 
Lokalnych 9 7 7 1 2 3  7 6 9 0 7 3

I

37/8 przyjmujemy od 13 sierpnia do 12 września foo 
lynku Szkoły Podstawowej nr 4. ul. Sienk.ewicza 9. Kr 
j (w godz. ló '0 -1 9 ' ), 062 722 65 7 3 (również po 20“ 

Informacja: 0607 082 686
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